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Wzmocnione stanowisko Polski
poważnymczynnikiem wstosunkach międzynarodowych

Prasa Europy o wizycie min. lalesificgo w Eoitdynie
Londyn, 10. 12. (PAT.) . ,,Times" w związ

ku z przyjazdem do Londynu ministra spraw

zagrań. Zaleskiego stwierdza, że wizyta jego
niema nic wspólnego z kwestją taryf celnych.

Polski minister spraw zagrań, przyjeżdża
do Londynu, aby omówić bieżące zagadnienia
międzynarodowe.

,,Daily Telegraph" pisze, że minister Zaleski

nie jest częstym gościem w Londynie ale zdo
był sobie poważne stanowisko w Europie, a

ewtaszcza w Genewie. M inister spraw zagr.
Polski od 6 lat zajmuje to stanowisko i cieszy
się opinją rozważnego i umiarkowanego poli
tyka. Głownem jego zadaniem w dyskusjach
a brytyjskimi członkami rządu będą prawdo
podo'bnie sprawy rozbrojeniowe, a specjalnie
kwestja bezpieczeństwa. 'Warszawa — piszo
dziennik — usiłuje obecnie prowadzić roko
wania. z Rosją sowiecką w sprawie paktu o

nieagresji, na podstawie obecnego statutu te
rytorialnego, co d'otąd było bez powodzenia.
Polska obserwuje z wielkiem napięciem wzrost

ruchu Hitlera w Niemczech.

Paryż, 10.12 . (PAT.) . ,,Ere Nouyelle" pod
kreśla doniosłość podróży ministra spraw zagr,
Poltdri Zaleskiego do Londynu. Ta pierwsza
oficjalna wizyta ministra spraw zagr. Polski
- pisze ten dziennik — nabiera spectalnegO
znaczenia wobec zbliżającej się konferencji
rozbrojeniowej, która będzie przedmiotem ob

szernyeh rozmów między ministrem Zaleskim

i ministrem spraw zagr. W ielkiej Brytanii
Simonem. Rozmowy te stanowią pomyślny
etap w stosunkach polsko-brytyjskich. Po pe
wnej rezerwie przejawia sie jak z jednej tak
'

%. drugi'ej strony chęć zbliżenia. 'N'ależy sie

cieszyć, żo WZMOCNIONE STANOWISKO

POLSKI STANOWI POWAŻNY CZYNNIK

V STOSUNKACH MIĘDZYNARODOWYCH.
Rroóram wwtonsfi'ai

m in. SaHcsStic^o w Londwnie.

Londyn, 10. 12. (PAT.) . Program pobytu
p, m inistra Zaleskiego w Londynie został uło
żony w następujący sposób: W czwartek rano

p. min. Zaleski złoży wizytę premierowi Mac

Donaldowi, poczem podejmowany będzie śnia
daniem przez ambasadę francuską w Londynie.
Wieczorem minister spraw zagr. Simon wyda
obiad na cześć p. min. Zaleskiego. W piątek
rano P. MIN . ZALESKI PRZYJĘTY BĘDZIE
NA AUDJENCJI PRZEZ KRÓLA JERZEGO.

W południe odbędzie się śniadanie wydane
przez lorda Readinga. zaś wieczorem odbędzie
się przyjęcie w ambasadzie polskiej.

'

(Kantilri uP.Hollanda
Oiw'pUIRowfltkl

Genewa, 10.12 . (PAT ) W powrotne'j dro
dze snahalma Gandhi zatrzymał się u Romain

Rollanda. Jutro w południe zwołane bodzie ze

branie w Genewie, na którem maha-tma Gandhi

wyjaśnić ma swój stosunek do spraw konflik

tn indyjsko-bryt-yjskiego i do spraw. Związa
nych z pracami konferencji okrągłego stołu.

W iiM e urfpwt WiicnanN
1!grndnfa

HOSfani**? n*d* s*rawdO-
uoBobmicJTamoTa

Madryt, 10 .12 . (PAT.) . Kortezy zakończy
ły obrady nad projektem konstytucji. Tekst

konstytucji zostanie wydrukowany w 500.000

egzemplarzy, które częściowo zostaną rozrzu
cone z samolotów w dniu wvhorów prezydenta.
Wybór ten nastapi dn. 11 gnidnia. Panuje
przekonanie, żc Zamota zostanie wybrany na

prezydenta Republiki.

Już nie wrócą z Rośli
fctnnmsłowaiaśm arnnarsę silem,

dostaliprawo ażulu

'(o) Ryga. 10. 32. (Teł. wł.). Liczni mary
narze niemieccy, którzy zbuntowali się w Le
ningradzie i Odessie, zwrócili się do władz so
wieckich o udzielenie im prawa azylu. Władze

sowieckie ustosunkowały się przychylnie do tej
prośby.

Sasl4C.es otanistltot ssplsktief
w Brulsseli

Pruksela, 10. 12. (PAT). Odbył się tu reci,
fal fortepianowy p. Haliny Morsztynównej. -

Ptjp'rczuośe przyjęła a'rtystkę bardzo gorąco.

N'jzajntrz po koncercie p Morsztynówna byla
P' r-yj'ta przez królową belgijską.

Londyn, to. T2. (PAT.) . Wczoraj o

godz 7 wieczorem przybył do Londynu
p minister Zaleski, w towarzystwie -'y-
rektora Szumłukowskiego Na ter'mie

dworca Victor:a oczekiwał p. ministra ic-

prezcnfant brytyjskiego ministra spraw

zagr Simona szef protokółu Poreign Or
fice Monk, ar.'tarador Skirmunt, krasu'

generair.r Koir.ierowski, członkowie ar,.,

basacły i konsulatu oraz przybyli nrzerł

tem 7. Warszawy z centrali MSZ. p. Liw
ski i Komarnicki. Obecny był także poseł
rir.uui\~ki Titulescu.

T'Tii fw(-.-r Zaleski udał się z dworca w

towarzystwie ambasadora Skirmunta do

ambasady eolskiej, gdzie będzie mieszkał

w czasie swego pobytu w Londynie. Wie

cz-'r dzisiejszy p. min. Zaleski spędzi w

towarzystwie ambasadora Skirmunta i

członków ambasadv.

B o sla tp i b*iams Ii0 ***siowii Polsfisi
za miesiąc listopad

(o) Warszawa. 10 . 12 . (tel. wł,') --

Według obliczeń Głównego U rzpd:u
Statvstvcznego bilans bandłowy PoL

ski w listopadzie przedstawiał sie na-

stepjjiaro: nrzywóz 101'ó34.000 %l. \vv*
w ó z 156.172.000 zł Saldo dodatnie

wynosiło zatem 55.538.000 zł.

Na traiseieM aaHlnrskln
I f ą w p l w a CflBldsfca w*o *b C*c*lfarean

Moskwa, 10, 12. fPat), Prasa sowiecka

Dodaje, że generał Maa po zreorganizowa
niu swoich wojsk miał wysłać 10 szwadro
nów kawalerii w kierunku Cicikar. Kawa
leria chińska ma podobno za zadanie oto
czyć Cicikar i rozpo-cząć ko-ntrakcję prze
ciwko wo'skom Japońsk-im, znajdującym sie

tam, Według innych wiadomości, pomiędzy
-ci?mrMera Maa a dowódcą wojsk ianoń-

kich toczą sf-3 od k'lku dni rokowania.

Mukden, 10 . 12 . (Pat). Podczas maso
wej ucieczki Chińczyków, zajmujących rzą
dowe stanowiska z Mukdenu przed w k ro
czeniem do miasta Japończyków, uchodźcy
chcący się zabezpieczyć przed ewentualna

yvvrs;slrJsfjj rnajgfjjd nrz ez Japończyków, no

wierzył? uboąim Euronefczykom zarzad

swoich pałaców, nozosławiając im także
' " W n e sumy pieniężne.

bOlttlSta

zbada sutwacJew*4*

Paryż, 10. 12, (Pat). Projekt rezolucji
w sprawie zatargu mandżurskiego przedsta
wiony Radzie Ligi Narodów stwierdza, że

o-d czasu oos!edzen:a z dn. 24 paźdz'erniike
r. b. zaszły wypadki, które sytuację zao
strzyły, Rada przyjmuje do wiadomości w

myśl projektu rezolucji zobowiązania stron

nie dopuszczenia do dalszego zaostrzen:a

konfliktu i postanawia wyznaczyć komis?e.

złożoną z 5 członków, która zbada sytwa-

Mą'eiiłm W schodź5*

cię na mieiscu i złoży Radzie ra-port o oko
licznościach, grożących zakłóceniem do
brych stosunków miedzy Chinami '

Japonia.
Oba te państwa będą reprezentowane w

komisii przez asesorów, którzy winni uła
twić kom'sji pracę. Rada poleciła swemu

orzewodn'czacemu dalsze śledzenie sprawy
o-raz zwołanie w razie cotrzeby przed 25

śłynzuia roku przyszłego — posiedzenia
Rady,

Londmi - Mew Yo'rk
Stała Bsssnswsiiltfśscia 'si(m w 'ow a Eurwraa z Am eryka

I mdyn, 10. 12. (PAT.) . Ag'encja Reutera

donosi, że komendant sterowca dr. Ec-kener

bawi obecnie w Londynie. Oświadczył on, że

opracowuje plan stałej komunikacji za pomocą
sterowców pomiędzy Londynem a Nowym J o r
kiem przy współpracy rzeczoznawców angiel

skich, niemieckich i amerykańskich. Bazami

w tej komunikacji będą Cardington i Howden,
gdzie zostaną zbudowane specjalne hangary.
Dr. Eckener oświadczył, że przeprowadził już
szereg narad nad tą sprawą i spodziewa się

uzyskać poparcie rządu angielskiego.

Lenin m a ofrznmaf. największy
pomnik Świata

PosoS czerwunedo d tufetator a ma 3*oć ooslawionm
nasi worss'm icnSeaśradzltlm

(o) Ryga, 10. 12. (Tel. w ł.) . Rząd sowiecki

postanowił przystąpić do budowy pomnika Le
nina w Leningradzie. Pomnik ten Lenina ma

posiadać wysokość 110 mtr. i ma być najwięk
szym pomnikiem świata.

Pomnik będzie wzniesiony u wejścia do por
tu leningradzkiego, nad którym ma górować
podobnie, jak nad portem nowojorskim góruje
posąg Wolności, Równocześnie pomnik Lenina

ma służyć iako latarnia morska.

Spis ludności odbywa
się normalnie

(o) Warszawa, 10. 12 . (tel. wT.)Bhp
ro generalne powszechnego spisu iuch
ności donosi, że przebieg spisu na cai

lym terenie państwa odbywa się nor*
malnie. Ludność odnosi się wszędzie
do spisu życzliwie.

Aresilowanfe pos'a*
prowokatora

(a) Baranowieże, 1 0 . 12. (Tel. wł.), W nie

dzielę na wiecu, na którym przemawiał wier-
marszałek Sejmu Bogucki, zaszedł incydent z

posłem Macbayem. Machay usiłował sprowo
kować zajście, rzucając obelżywe okrzyki. Po
sła Machaya aresztowano.

,,Piiałaci(inarodowy
cisi zwykły osziasl?

(o) Warszawa, 10. 12. (Teł. wł.). Przed

Sądem Okręgowym stanął dawny prezes

Rozwoju, b, poseł Dymowski, oskarżony u

przywłaszczenie sobie weksli obywatela
ziemskiego Leona Koryzny. W ostatniej
chwili wpłynęła jeszcze jedna skarga Hnt-

tcn-Czapskiego, który skarży Pyirowsk'ie-
go, iż złożył u niego portfel papierów war
tościowych, który zaginał. Rozprawa zo
stała odroczona z powodu niestawienia się
kilku świadków.

In O w yrotastfiB?a
Przemyśl, 10. 12. (PAT.) . W dniu weso-

rajszym upłynął ostateczny term to wnoszenia

protestów przeciwko wyborom do Sejmu z

okręgu nr. 48. Na ręce przewodniczącego ko
misji okręgowej sędziego Groniewskicgo w płr-
neło 3 protesty, n mianowicie listy nr. 4. wnie
sionej przez dr. KropMskiego, listy nr. 7. pod
pisanej przez dr. Grossfelda. i -Tóz.efa Belucbą
oraz protest listy nr. 11 , podpis""' przez

Ostapa Syroezką, dr. Rybaka i dr. Nawoc-

kiego.

lensii r.o walcml
.Ia wolnośćoas*łK *wana"

Boston. 10. 12. (PAT.) . Na przedmieściu
Bostonu odbyła się uroczystość odsłonię'.!;?
pomnika Kazimierza Pułaskiego, Odsłonięcie
poprzedziła parada, w które'j I'v.i!y udział od
działy wojskowe z orkiestrami. W urocsystośs:
b--ało udział około 10.000 ludzi. Podczas

otwarcia przemówienie wygłosił konsul gene
ralny Rzplitej p. Marchlewski, burmistrz mia
sta, zastępca gubernatora stanu Massaehnsets.

ikw** oilkrn(le
w bazylice wilebsbfef

Wilno, 10. 12. (PAT.) . W bazylice wileń
skiej dokonano nowego odkrycia. Badając fun
dament między 4-tym a 5-tym filarem od stro
ny prawej nawy bocznej, natrafiono na grobo
wiec, przeznaczony na jedną trumnę. Z gru
zów, którymi był grobowiec częściowo zasy
pany, wydobyto kilka fragmentów płyty na
grobkowej z czerwonego marmuru. Pod gruza
mi znalezio no kościec. O ile dziś już mozns*

sądzić, odkryt-e napisy nagrobkowe odnoszą d i

do biskupa Propasewicza, zmarłego w r. 158*8

,,Ddr Pomorza”
s*rzes*c4il penowitie

równiłt

Dyrekcja Państwowej Szkoły otrzy
mała od komendant-a sta-t-ku s%kob.ogo ..D sr

Pomorza", kapitana r.'djołela-
grafiezuy meldunek, że we wto-efc, 3. b. dł,
statek przeciął ponownie *', vraił y

*
. 3** dłu^

gości zachodniej, iaglu.'i?* w- kisrsukn północ*
I nyra z ^srnaujbąco w kr.
'

Martyniki. Na staj ku .w*ry*fko r%-skfuj*
w porządks. ^
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Minister Spraw Zagranicznych Zaleski
w Londynie

Minister spraw zagranicznych' Polski

w dniu dzisiejszym będzie na oficjalnych
przyjęciach w Londynie omawiał zasadni
cze sprawy Polski. Wedle oficjalnych
wiadomości, min. Zaleski w dniu dzisiej
szym (czwartek) przyjęty będzie obiadem

przez angielskiego ministra spraw zagr.
Simona, w dniu następnym będzie na

śniadaniu u b. ministra spraw zagr. Rea-

dinga, przyjmie wieczorem na obiedzie w

ambasadzie polskiej czołowe osobistości

polityczne świata angielskiego, poczem w

piątek będzie przyjęty na specjalnej au-

djencji przez króla angielskiego Jerzego.
Następnego dnia, w sobotę polski mi

nister spraw zagranicznych opuści Lon
dyn, by powrócić potem prostą drogą do

Warszawy.

Wizyta min. Zaleskiego -.w Londynie
ma niewątpliwie doniosłe znaczenie po
lityczne. Nie jest to tylko zwykły akt

kurtuazji dyplomatycznej. Zagadnienia
polityki europejskiej komplikują się w

ostatnich czasach tak poważnie, iż szef

polskiej polityki zagranicznej będzie miał

niewątpliwie za zadanie przedstawić
czynnikom oficjalnym W, Brytanii polski
punkt widzenia na doniosłe problemy
obecnej sytuacji międzynarodow-ej, zaró
wno na terenie zagadnień gospodarczy-ch,
jak i ściśle politycznych.

Prasa zagraniczna, omawiając cele wy
jazdu min. Zaleskiego do Londynu, ana
lizuje przedewszystkiem skład osób towa
rzyszących polskiemu ministrow-i, któ
ry — jak w-iadomo z depesz — składa się
z dyrektora gabinetu M.S .Z. min. Szum-

lakowskiego, oraz z naczelnika wy-działu
zachodniego M, S. Z . p. Lipskiego, który
oczekuje już polską delegację w- Lon
dynie.

Zagranicą chcą w tern zestawieniu per-
sonalnem widzieć fakt, iż nie towarzyszą
min. Zaleskiemu eksperci i fachowcy od

spraw:gospodarczych, czyli, że konferen
cje londyńskie polskiego ministra spraw

zagranicznych będą miały- charakter ra
c z ej wybitnie polityczny-.

Nie podzielamy- tego zdania, Teren pod
dzisiejsze rozmow-y oficjalne w Londy-nie
jest już w-pierw przygotow-any przez wy'
trawnego dyplomatę, ambasadora polskie,
go w Londynie min. Skirmunta, który- od

szeregu lat reprezentując interesy polskie
w stolicy Albionu, przygotował wpierw
materjały dyskusyjne dla obecnej wymia
ny zdań polsko-angielskiej, i w- komple
ksie poruszonych zagadnień poruszone

będą niewątpliwie
WSZYSTKIE BIEŻĄCE ZAGADNIE

NIA POLITYKI GOSPODARCZEJ

I MIĘDZYNARODOWEJ.
Do zagadnień gospodarczych, które w

dużej mierze interesują Polskę zaliczy-ć
należy m. in. skomplikowaną sytuację na

rynkach eksportu polskiego, skoro dzięki
znacznej zniżce funta angielskiego, wy
w-óz przemysłowy', a zw-łaszcza górniczy
W. Brytanji uzyskał automatycznie duże

premje w cenach i staje do niebezpiecznej
konkurencji z polskim eksportem węgla
na tych terenach, które już były stałym
rynkiem polskiej ekspansji wywozowej.

Takich zagadnień czy w- zakresie pol
skiego przemysłu bekoniarskiego, czy-

eksportu cukru i t. d. sytuacja obecna na

rynku ekonomicznym Angłji wytw-orzyła
sporo, i nie ulega wątpliwości, że po wi
zycie francuskiego ministra skarbu Flan-

din w Londy-nie, i z polskiej strony będą
poruszone te wszystkie kwestje ży-wotne
natury gospodarczej, w- których rząd pol
ski dążyć będzie do uzgodnienia z czyn
nikami polityki angielskiej.

Zasadnicie zagadnienia
pniii(jRti międziinarodowci

Jest rzeczą jasną, że w rozmowach po
litycznych wysuną się pomiędzy mini
strem Zaleskim, a ministrem angielskim
Simonem na czoło bieżące kw-estje poli
tyki międzynarodowej.

Sądzimy-, n a podstawie szeregu infor-

tnacyj krajowych, oraz opinji prasy za
granicznej, iż przypuścić należy, że trzy
główtie kwestje będą poruszone w deba
tach polityków w- Londy-nie: na plan
pierwszy w-ysunie się kwestja zasad po
rozumienia francusko-angielskiego, w-o
bec zbliżających się dalszych oo wikła-j

gospodarczo-politycznych w- Niemczech,

Wobec zbliżającego się nieuchronnie
widma bankructwa niemieckiego, które

zagraża swemi następstwami finansom i

angielskim, i pośrednio francuskim, które

tyle ucierpiały już wobec dalszej zniżki

funta, w-yłania się spraw-a sformułow-ania

nowy-ch zasad zarówno w zakresie repa
racji w-ojennych, jak i całej linji politycz
nej angielsko-francuskiej w stosunku do

zbliżającej się. daty- wielkich obrad nad

rozbrojeniem w- Genewie. ,

Dla polityki polskiej ma niezmiernie

ważne znaczenie .

UZGODNIENIE ZASAD POROZU
MIENIA FRANCUSKO-ANGIEL

SKIEGO.

Wobec bowiem specjalnego nastawie
nia polityki włoskiej do polityki niemiec
kiej, rząd polski jest w-ybitnie zaintereso
wany w ścisłej kollaboracji angielsko
francuskiej, iż w- niektórych pismach za
graniczny-ch pojaw-iły- się. n aw et pogłoski,
iż minister Zaleski ma zadanie ułatw-ienia

w- dy-skusji z czynnikami angielskimi po
rozumienia pomiędzy Francją, a Anglją,
co zdaje się jest ty-lko jednym z domy'
słów dow-olny-ch prasy- zagranicznej.

Drugiem zagadnieniem, które w tej
chwili leży na tapecie dy-skusji międzyna
rodowych, jest stosunek do polityki go
spodarczej Sowietów.

W Anglji, w- Ameryce i wśród innych
państw- Europy sytuacja gospodarcza Re-

publiki Sowieckiej jest oceniana z wiel
kim pesy-mizmem. Tylko niemiecką prasa
stara się ratować opinię o wypłacalności
Rosji, a p, Guenther Stein, specjalny ko
respondent ,,Berliner Tagehlatt'u**, nie

w-aha się. rzucać z Moskwy zapewnień, iż

,,Das Geschaft mit Russland ist nicht in

Gefahr" (Interesu z Rosją nie grożą nreT

bezpieczeństwem), minio, iż w- tym sa
mym artykule w inneni miejscu przyzna
je,że ,,interesy-zRosjąsą,.. prob1e-
matycznc, bo-,,tnimocałegoforso,
w-ania eksportu, miała Unja Sowiecka za

pierw-szy-ch ośm miesięcy b. r.

DEFICYTU W BILANSIE HANDLO
WYM NA 210 MILJONÓW RUBLI

(to znaczv na blisko poi miljarda maren

niemieckich). Zagadnienie wypłacalności
Sowietów, w-obec płynności w najbliż
szych ty(godniach olbrzymich zobowiązań
wekslowych za ,,piatiletkę" jest. wielkiego
znaczenia i dla gospodarki polskiej, skoro

wiadomem jest, iż pewne firmy górnoślą
skie i. łódzkie zawiesiły już dostawę za
mówionych swy-ch dostaw dla Rosji, z

obawy przed niehonorow-aniem wek'sli

sowieckich.

Awreszci(esinaw a rz*|dAw
KiiłlerowsEcici*
w Niemczech

W Europie zdaje się zwyciężać opinia.

iż objęcie przez narodowych socjalistfcj
z pod znaku swastyki rządów- w Niem.

czech

JEST JUŻ RZECZĄ NIEUCHRONNĄ
I BLISKIEJ PRZYSZŁOŚCI.

Rządy europejskie dochodzą zwolna

do wniosku, iż ustawiczne pogróżki, sta.

łe parcie do władzy rosnącego w siły
stronnictwa ,,nazi'\ przy- równoczesnej
bierności rządu kanc. Brueninga, który
sam liczy już swe rządy ila tygodnie -

jest dłużej nic do tolerowania.

Rząd Brueninga jest bezsilny, opttez.
czają go socjaliści, niema! rzeczywistego
oparcia w'kraju. Zatem wobec umizgów
Hitle'ra do włoskiego faszyzmu, Wobec

napięcia w jakiem pozostają te masy.nic.
mićckie, które w-ierzą w zbawczą rolę na
rodowy ch socjalistów w Niemczeeb, na.

wet zdaje się i Francja jest zdania, że'-

LEPIEJ RAZ OTWORZYĆ TEN
WENTYL BEZPIECZENSTWĄ,

jakim mają być,dla Niemiec rządy faszy.
zmu hitlerowskiego. Bo doszedłszy do

władzy hitlerow-cy i nacjonaliści znajdą
się wobec jednolitego i zdecydowanej i

frontu- państw- europejskich, któ're nie

Ustraszą się znów sztandarów ze swasty
ką i nacjonalistycznego frazesu przedsta
wicieli Trzeciego Imperjum Niemiec, a

będą m-iały przed sobą rząd na serio o i-

'powiedzialny za w-szystkie'swe a-kty-na
tury międzynarodowej,

Wtymstanierzeczy, w-yjasuic-
nie sytuacji w- kierunku stano
w-ienia przez same Niemcy o sw-ej odpo
wiedzialności za losy kraju, uważane jest
na terenie między-narodowym za c z y n-

uik d o d a t n i, aczkolwiek wszyscy

zdają sobie sprawę, z tego, iż możliwe są

NIEOBLICZALNE NIESPODZIANKI

ZE STRONY HITLERA PRZY

WŁADZY.

I tu zapew-ne zadania ministra Zale
skiego mają określone ramy. Poinformo
wać z jednej strony czynniki rządzące
Anglją o polskim punkcie widzenia na to

zagadnienie, by stanow-isko polityki rza-

clu" polskiego było zuanem dyplomacji
państw zachodnich, a zarazem ustalić

\vśp 'ln'y kąt patrzenia na te możliw-ości

polityczne w- Europie, jakie zarysowani;;
się na w-ypadek ostatecznego zalamajE
się w- Niemczech rządów t. zw. Koalicji
Wejmarskiej, a oddania rządów Rzeszą
wręcetych,,liomines novi”(no
wi ludzie), którzy gwałtem 'sięgają po
w-ładze w Germanji, łącząc sw-e przyszłe
rządy z pogróżkami wobec Francji, Pol
ski i inny-ch państw im niewygod-nych, z

pogróżkami.-przeciw- ładowi -wytworzone
mu przez Traktat Pokojow-y w Wersalu.

W tych kierunkach-p . min. Zaleski za-

pewne przeprowadzi -na terenie londyń-
skim zasadnicze sw-e rozmowy, i w ich

ow-ocności leży też najbliższy rozw-ój na
szych posunięć polityczm-eh na szacho
w-nicy europejskiej. Dr.B.

Kafaslrofafcolciuwa wBelgii

iYa linji Bruksela - Antwerpia, nastąpiło w tych dniach zderzenie belgijskiego pociągu
lokalnego z ekspresem, zdążającym z Lille Podczas katastrofy 2 osoby zostały zabite a 21

ciężko ranne.

IflH

BrucnlnH gro z i sian em wulaihowiiin
Nowy dekret kryzysowy obcina pensie i przynosi represje polityczne

Dnia 8 bm. ogłoszony został czwarty de
kret niemiecki tzw. Nctverordnung.

Rozporządzenie to zawierające 46 stron

druku przeprowadza zniżkę cen o 10 pro
cent, Zniżka ta obejmuje przedewszystkiem
węgiel i żelazo, co ma przynieść około 400

miijonów marek, dalej taryly kolejowe —

300 miijonów, taryiy pocztowe, gaz, woda,
prąd elektryczny, czynsze mieszkaniowe i,,
ZAROBKI, które mają być obniżone do wy
sokości jaka obowiązywała w styczniu
1927 r.

Pensje urzędników obniżone będą od 1

lutego o 9%,
Dekret obniża dalej stopę procentową

pożyczek państwowych, komunalnych t pry
watnych oraz listów zastawnych z S na 6%,

Rolniewto- ma być otoczone specjalną
opieką z krzywdą wierzycieli rolników.

Niespodzianką, zdaniem ,,Berliner Ta-

geblattu" jest rozciągnięcie opieki nad rol
nikiem, obowiązującej dotąd w tak zw. te
renach Osthilfe na całe państwo.

Dekret zawiera wreszcie szereg posta
nowień o charakterze politycznym, zmierza
jących do utrzymania porządku i bezpie
czeństwa publiczneg'o, między kmemi po
dniesienie kar w wypadku zdrady stanu,

konfiskaty broni, posiadanej przez ludność

cywilną, kontrolowania produkcji broni, za
kazu noszenia mundurów partyjnych przez

organizacje.
Na czas od 20 grudnia do 3 stycznia ma

obowiązywać tzw. Burgfriedett i nie wolno
w tym czasie urządzać żadnych wieców,
zgromadzeń polit. i prowadzić jakąkolwiek
propagandę przez plakaty, ulotki itd,

'EteSaznsn fwcrsśia r%ątf88*esz**
przeciwstaw! st* hhlermwcońt

W związku z ogłoszeniem dekretu kan

clerz Bruening wygłosił przez radjo prze
mówienie, w którem bardz'o ostro wystąpił
przeciw akcji Hitlera.

Świadomy swej odpowiedzialności rząd
Rzeszy — oświadczył kanclerz — nie może

wysuwać celów politycznych, nie dających
się urzeczywistnić. Rząd Rzeszy z żelazną
energją przeciwstawi się i nie ścierpj ża
dnej innej władzy poza tą, która powołana
została zgodnie z postanowieniami konsty
tucji.

Środkami władzy wykonawczej w pań
stwie rozporządza wyłącznie prezydent Hin-

denburg i rząd Rzeszy.
Z nieubłaganą surowością, nie coiając

się nawet przed ogłoszeniem stanu wyjąt
kowego, rząd wystąpi przeciw wszystkim,
klórzyby się odważyli w chwili największe

go napięcia nerwów przeciwstawić się wła
dzom konstytucyjnym,

W jaskrawej sprzeczności z zapewnie-'
niami Hitlera, iż dąży do swych celów poli
tycznych tylko drogą legalną, pozostają
enuncjacje innych przywódców stronnictwa

iiar'odowo-soejalistycznego, głoszących h a
sła bratobójczej walki i wysuwających nie
dorzeczne plany na terenie polityki zagra

nicznej.
O legalności planów hitlerowców ńie

świadczą również zapewnienia, że po obję
ciu władzy na drodze legalnej, narodowi

socjaliści przełamią szranki legalne. ^ Tem

mniej o legalizmie hitlerowców świadczą
uchwalone w zamkniętych kołach plany
krwawej zemsty na przeciwnikach politycz
nych.

Jako odpowiedzialny mąż stanu, kan
clerz ijaknajenergiczniej protestuje przeciw
wszystkim tym poczynaniom.

Następnie Bruening protestował przeciw
próbom wywoływania zagranicą wrażenia,
iż obok rządu konstytucyjnego w Niem
czech istnieje rząd drugi, gotujący się do

objęcia władzy.
W końcu dr. Bruening zaznaczył, iż w

myśl zarządzeń dekretu do 3 stycznia włą
cznie wszelkie zgromadzenia publiczne i po

ihody na terenie Rzeszy będą zabronione.
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110milionowyblokym udzialePolski
gwarancfą pokefu enropejskiego

Omawiając ostatnią wizytę ministra Ju-

gasławji w Polsce, paryski Figaro pisze:
Wydarzenia historyczne, te, które w e

dle słów Fryderyka Wielkiego przechodzą
do potomności, rodzą się zwykle w cieniu
t milczeniu. Czy na'leży do nich zaliczyć
wyniki podróży p. Marinkowicza, min. spr.
Mgr, Jugosławii do Warszawy, oo mija bez

rozgłosu, podczas gdy wszystkie reflekto
ry opimji publicznej zwrócone są n a konflikt

chińsko-jaipoński, ostatnie konwulsje Ligi
Narodów, chorobę funta sterlinga i agonję
piana Younga.

W roku 1914 Wielka Wojna powstała z

konfliktu ausćro-serbskiego. W roku 1931
PRAWDZIWY POKÓJ MÓGŁBY NARO
DZIĆ SIĘ NAKONIEC ZE ZBLIŻENIA
SERBSKO-POLSKIEGO, Pokój ten wzrósł
by w sile i mądrości(I) gdyby Francja była
dlań czujną chrzestną matką (no; nie je
steśmy już w pieluszkach).

.. Polska, sojuszniczka Francji i Rumunji,
nie należy do Małej Ententy, syndykatu
stworzonego celem utrzymania traktatów

przez rządy Bukaresztu, Białogrodu i P ra
gi. Tylko Rumunja stanowi dziś łącznik
między Warszawą a Małą Ententą, Gdy
by ta nić była wzmocniona i zdwojona lin*

ją Warszawa — Białogród, nawet bez for
malnej unji, współpraca między term! pań
stwami byłaby lepiej skoordynowana.

Polska t Jugosławja ciążą ku sobie

wspólnością interesów i analogją Łnstytu-
eyj. Jednakowo są zagrożone przez odra
dzający się pangermanizm i obie dążą do

muiikacji pod egidą władzy personalnej.
W tein miejscu ,,Figaro" czyni dygresję,

nawiązując do procesu brzeskiego i zau
waża: Wolimy wierzyć, że przyjaciele pp.
Witosa i Korfantego przesadzają w swych
alarmach. Zbyt jasno mogą przecież
widzieć swą odpowiedzialność wobec wła
snego kraju i Europy, aby nie powstrzymać
się od 'wszystkiego, co mogłoby osłabić

zwartość narodową wewnątrz, a zostałoby
eksploatowane przez propagandę ich nie
przyjaciół na zewnątrz.

Dziś więcej niż kiedykolwiek Polska po
trzebuje skąpienia wszystkich swych ener-

gif, i strzeżenia sympatyj na które zasłu-

Czai pracnSc na korzyśl:
Polski

Przepowiedziano, że ewakuacja Nad
renii będzie dla Rzeszy pozwoleniem na

polowanie w terenach jej sąsiadki na

Wschodzfe. Byłaby ona już spuściła ze

smyczy swoje sfory, gdyby nie kryzys fi
nansowy, Nikt jednak nie wątpi, że na ka
lendarzu pangermanizmu zniszczenie Polski

figuruje n a pierwszem miejscu. Niemcom

się spieszy, bo czas pracuje przeciwko nim,
nadwyżka urodzin przewyższa w 30 miljo-
nowej Polsce rozrost dwa razy. większego
narodu niemieckiego, tak, że za lat 20

LICZBA POBOROWYCH ŻOŁNIERZY BĘ
DZIE RÓWNA W OBU PAŃSTWACH.

Gdyby teraz Polska i Mała Ententa

wraz z Francją zjednoczyły swą akcję zew
nętrzną — nic nie mogłoby się dziać waż
nego w Europie bez ich pozwolenia. Blok

110 miljonów ludzi decydowałby o przy
szłości i pociągnąłby świat na linję posza
nowania traktatów,

Nikt-by nie mógł mu przeszkodzić na
rzucić konferencji rozbrojeniowej ankietę
o bezprawnych zbrojeniach Niemiec, co

odsłoniłoby ich oszustwa.

Na zakończenie tego interesującego ar
tykułu ,,Figaro" uskarża się, że Francja
nie jest cementem tego bloku, gdyż Briand

stara się go rozproszyć w mgławicach Pan-

Europy, Powyższe uwagi wykazują jasno,
jak wielką wagę Francja przykłada do

współpracy Polski z Małą Ententą i jak
pragrie jej patronować.

Delegacta ramuAshicgo 16p.p .

h Planz. Piłsudskiego w Belwederze

Mowp homcndaitl
głównu Zwittzhu Slrzct.

W pałacu belwedcrskim Marszałek

Piłsudski w otoczeniu oficerów gabinetu
ministra spraw wojskowych i adjutantury
przyjął delegację 16 p. p . wojsk rumuń
skich, którego to pułku Marszałek jest
szefem.

Delegacja pułku, prowadzona przez ru
muńskiego attache wojskowego płk. Con-

stantina, składała się z dowódcy pułku
płk. Keintzła, zastępcy dowódcy pułku
ppłk. Bria, mjr. Popescu i por. Varsav-

skiego.
W czasie przedstawiania dowódca puł

ku złożył Marszałkowi wyrazy hołdu i

oddania w imieniu własnem oraz wszyst

kich oficerów, podoficerów i szeregow
ców pułku.

Marszałek Piłsudski przez czas dłuż
szy serdecznie rozmawiał z oficerami ut-

muńskiemi.

Przez czas pobytu w W arszawie Je-

legacja 16 p. p . wojsk rumuńskich podej
mowana będzie przez i p. szwoleżerów,
którego Marszałek Piłsudski jest szefem.

W południe oficerowie delegacji po
dejmowani byli śniadaniem przez szefa

gabinetu ministra mjr, d.ypl. Sokołowskie
go. Pozatem wzięła delegacja udział w

dorocznem święcie i p. szwoleżerów.

Pan Minister Spraw Wojskowych powierzył
pełnienie obowiązków Komendanta Głównego
Związku Strzeleckiego p. ppłk. dypł. Włady*
s/ay/oiw' Rusinowi. — Zdjęcie nasze przedstaw

wia ppłk. Władysława Rusina

Tragiczna śmierć clilopca
Dnia 5 bm. zmarł 15 letni Więckowski Wa*

ciaw, służący rolnika Anzela Józefa w Rybnie
(pow. lubawski), rz eko mo wskutek rozbicia

sobie głowy na lodzie jeziora. Sekcja zwłok

wykazała jednak, że śmierć chłopca nastąpiła
wskutek uderzenia te' ,pem narzędziem w glo;
wę, a nie wskutek upadku. Zachodzi podej.
rżenie, iż Więckowski padł ofiarą zabójstwa.
Dalsze dochodzenia w toku.

Jfln mm wgiiraesie

WWrogowieprawdy
Ma Ile wynurzcik p. Sf. Sachy w w. 1926 I w r. 1931

lapallfi bez ognia
i sowiecbic obiady

Ponure obrazki z rafn hol?
szenlcklcgo

krasnaja Gazieta" zamieszcza szereg
wzmianek o złym stanie gospodarki sowiec*

kiej. W e wzmiance zatytułowanej ,,Zapałki
bez ognia" pismo twierdzi, że fabryki zapas
lek im. Demjana Biednyja oraz ,,Czerwony
1’ażdzięrnik* codziennie produkują 2300 sk rzyń
zapałek, z których przeciętnie 24 proc. czyli
około 500 skrzyń, nie nadaje się do użytku.
Są to zapałki lepszych gatunków, przeznacza

nych dla Moskwy i Leningradu. Ludność okrę
gów prowincjonalnych 'otrzymuje zapałki t.

3W. 2 gatunku, które, jak zaznacza pismo, —

zupełnie nie nadają się do użytku. Przęprowa
^clzoihe dochodzenie ustaliło, że 66 proc. wys

próbowanych zapałek nie nadawało się do

użytku.
W n'otatce pn. ,,Papierosy nie lepsze od

zapałek" pismo stw'ierdza, że wyrabiane w

fabrykach tytoniowych papierosy są tuk li*

chego gatunku, że w niektórych pudełkach 72

proc. papierosów nie nadają się do użytku.
Również w przemyśle skórzanym procent wy
l'obów wybr-akowanych osiągnął niepokojące
rozmiary. Dosyć powiedzieć — pisze ,,Kras*
naja Gazieta" — żc w fabryce ,,Skorochod"
w pierwszym kwartale rb. 36 procent produ
kowanego obuwia wybrakowano. Nic lepiej
przedstawia się sprawa aprowizacji robotni*

ków.
W tym samym num-erze ,,Kras naja Gazie*

ta" donosi, że większość jadłodajni robotni*

czych w Leningradzie wydaje niedobre obia*

dy robotnikom. Tak np. jadłodajnia Nr. 19

wydaje robotnikom posiłki szkodliwe dla

zdrowia. Tradycyjne rosyjskie ,,szczy" jak u*
staliła komisja, są wodą z zapachem kwaszo
nej skóry a kotlety pachną zgnilizną. — We

wszystkich jadłodajniach stwierdzono antysa
'itarny stan i' brutalne obchodzenie się z ro*

Na łamach ,,Słowa Pomorskiego" po
jawił się artykuł p t. ,,Wrogowie zgody"
p-ióra zapewne pana posła Sachy, w któ
rym pismo to ąpoteozuj.e rządy partyjne
przed majem 1926 r,, i usiłuje polemizo
wać- z wywo'dami red. Miedzińskiego na

'łąmacb Gazety Polskiej", w których w

odpowiedzi na znany li-st Romain Rollan-

-da, redaktor naczelny ,,Gazety Polskiej"
istwierdził, że przyjście rządów . ,,Polski
dzisiejszej" spowodował

,,marazm kompletny wszystkich innych
. czynników wobec piętrzących się przed pań

stwem trudności. Była, to bezsiła paiiamea-
tu, nie mogącego'nigdy stworzyć programo
wej większości i idący za tem paraliż
władz państwowych..."

Na to publicysta ,,Słowa Pomorskiego"
odpowiada w sposób bardzo energiczny,
jeśli nie wręcz brutalny:

,,To twierdzenia, niezgodne z prawdą, na
leży sprostować... Należy jak najmocniej
przygwoździć i napiętnować takie przekręca

nie i przeinacz anie rzeczywistej
pr a w.d -y . . . Niechaj więc- nie wypisuje
niedorzecznych b ałamuctw o Polsce (przed
1926 r.), bo to są .zbyt bliskie dzieje..,"
Jako argumenty na obronę ,,rzeczywi

stej prawdy" autor ze ,,Slowa Pomor
skiego'' pisze m. iu.:

,,Był rząd większości koalicyjnej p.

Skrzyńskieg'o w r , 1925 i 1926, czy go nie

było? — Ą któż tc rządy większości stwo
rzył? Powstały one na podstawie porozu
mienia i zgody. Opierały się na umowie

programowej..."
Jakże jednak autor ma krótką pamięć.

Wmaju1926r.wnr.106zdn.9maja
tenże pan poseł Saeha, podpisał swój
własny artykuł ,,Łist z W arszawy" lite
rami ,,St. S ."

W liście tym pisał w tytule:
,,N IESZCZEROŚCI. - LEWICO

WE INTRYGI. ~ P. SKRZYŃSKI
ROZBITA ROBOTĘ P. WITOSA. -

PRZESILENIE TRWA."

Gaoclhfi safari w EaisiiijBiic drzew o p oltoiii

Ostatnim aktem Gandhiego przed jego wyjazdem z Anglji było zasadzenie drzewka pokos
ju, które ma być symbolem dążności zgody między wolnemi Indjami a macierzystą Ans

glją. - Konferencja indyjska bowiem zakończyła się, jak W'iadomo, bez zadowalających
wyników.

P. St(efan) S(acha) pisał w tym liście

następująco:
,,Państwo znajduje się w stanie ciężkie

go przesilenia, ludność czeka na pojawienie
się mocnego rządu(!) a tymczasem w

Warszawie odbywają się targi, które ma-

żnaby nazwać targami niewolników..."

,,P. Witos otrzymawszy powtórnie mis.fę
premjera, nie wysuwa w rozmowach pro
gramu gospodarczego, lecz cały sp ry t wysila
w tym kierunku, jak uzyskać dla swojego
stronnictwa (U) najwięcej tek i jak odda
lić od rządu silne jednostki innych-.-.stron
nictw...

Postępowanie pos. Witosa świadczy, żc

w przesileniu działają wpływy ukryte...
Jedno jest pewne: konspiracja lewico

wa bawi się w intrygi, a dzieje się to w tyra
czasie, kiedy Polsce grożą największe nie
bezpieczeństwa..."

W tym samym numerze ,,Słowa Po
morskiego" z dn. 9 maja 1926 w relacjach
z przesilenia rządowego, czytaliśmy na

str.2:

,,Dzisiejsze pism a prawicowe (endeckie)
ostro atakują Skrzyńskiego ,,Gazeta W ar
szawska Poranna" twierdzi, że za gryma
sem zblazowanego (sic!) panka, ukrywa się
cały Sulejówek..."

P. St. S . zapomniał widocznie komplet
nie, co pisał sam w r, 1926. Dziś ap.oteo-
zuje te czasy, ,,prostuje" twierdzenia nie
zgodne z prawdą, ,przygważdza" i ,pię
tnuje" przekręcanie ,,rzeczywistej praw
dy", wypisuje sam ,,niedorzeczne bała.

muctwa"...

W świetle przezeń scharakteryzowane
go przesilenia w maju 1926 rządy roku

1925 i 1926 były kotłem intryg, nieszcze-

rości, rozbijania roboty, łapania tek przy

przesileniu dla własnej partji, konspira-
cją etc. etc.

Dziś po pięciu przeszło latach ,,r z c

czy wista prawda" p.St.S
wybielała jak szczere złoto...

Ówczesna ,,większość parlamentarna'
była pełna porozumienia i zgody, zgody.
A opierała się na umowie programo
w ej(??).

Ocooteki?

Ośmieszył się pan St. S. swoim panegi-
rykiem na cześć rządów r, 1925 i 1926

,,większości koalicyjnej" z kretesem.;,
Tem komiczniej wyglądają jego spro

stowania, przygwożdżenia i napiętnowa
nia...

To już tylko tupet godny farsy,,.
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Storczyki Księżnej faucigny
Dziele poioenifa 40 królów francushicb - DO morfiny *to haidaii ~

Współczesny ^rsene Łupin
Przed l-i-tą Izbą Kamą w Paryżu stanął

W charakterze oskarżonego Bertrand de Fan-

cigny - Lueinge, książę Cystrii, potomek 40
królów francuskich, w łachmanach, obdarty,
zniszczony przez narkotyki. Sędziowie i ucze
ni spór wiodą nad jego poczytalnością. Obro
na przytacza jako okoliczność łagodzącą fakt,
iż książę już jako mały, astmatyczny chłop
czyk przechodził liczne kuracje morfinisty-
csme.

Bertrand de Faucigny - Lucingeu kupował
samochody na kredyt, sprzedawał je, a później
dopiero spłacał czekami bez pokrycia i sfał-

szowanemi wekslami ,,kupował" w podobny
sposób cenne futra i sprzedawał, aby zdobyć
środki na... zabójczą kokainę. Oskarżony o li
czny szereg przestępstw, staje przed sądem,
właściciel wielkiego, sławnego nazwiska, ugi
nający się pod jego brzemieniem, słaby, nie
zdolny nawet do bronienia się. . Ostatecznie,
mimo obrony sławnego Henri Torresa, skaza
ny zostaje na 6 miesięcy więzienia.

Lecz nie o to głównie chodzi. — Wśród po
szkodowanych, skarżących księcia w łachma
nach, znajduje się dziwnym sposobem także

sławna i... droga kwiaciarnia wielkiego świata
z Avenue Malakoff, która wystąpiła z wierzy
telnością w wysokości 6500 franków.,. ,

Historja tego długu księcia jest nieco
dzienna.

Małżonka nieszczęśliwego Bertranda de

Faucigny - Lueinge rozwiodła się z nim już
dawno z powodu jego zwichniętej karjery ży
ciowej. Książę ze szlachetnym gestem sam jej
zwrócił wolność, rozumiejąc, iż nie może jej
życia wiązać ze swojem nieszczęściem. Lecz

ad pierwszego dnia rozwodu, od lat już, nąr-
wet w ezasaeh pogoni za okropną trucizną, na
wet kiedy już żebrał, chorował i głodował,
książę Faucigny kazał kwiacia-rni z Avenue
Malakoff posyłać swojej eks-małżcnce codzien
nie rano do jej pałacu przy Hue de Tasse

wspaniałą wiązankę storczyków. Księ-żna Fan-

cigny - Lueinge bowiem od d'awna tak gorąco
kochała tajemnicze orchideje.
WSPÓŁCZESNY ARSENE ŁUPIN PARYŻA.

Faucigny - Lueinge posiada tytuły feudal
ne, Henri Roehe — akademickie. Arystokra
cie świata podziemnego Paryża tytuł jego
książęcy — prince des eambrioleurs -— nadała

nie łaska królewska, lecz łaska ludu. Heari

Roehe, dżentelmen - włamywacz je st żyjącym
wzorem Arsene'a Łupin.

W ub. roku udało mu się zbiec z gabinetu
sędziego śledczego w P ałacu Sprawiedliwości.
Roehe skorzystał w tym wypadku z togi adwo
kackiej, wiszącej w pokoju. Później po mie
siącach znowu go areszt-owano. W ówczas Ro
die za zezwoleniem ministra sprawiedliwości
zjawia się pod eskortą, z kajdankami na rę

kach, w urzędzie stanu cywilnego merostwa j
17-go okręgu. Dozorcy więzienni byli jego j
świadkami. Roehe dał słowo honoru, że cere-

mcnji ślubnej nie wykorzysta do ucieczki.

Uczynił to dopiero w 8 dni później, kiedy to

w niewytłumaczony sposób zbiegł z więzienia.

WAZA ZUPY NA GŁOWIE BOKSERA,

Tym razem aresztowano znowu Eoche'a za

dość niezwykłe zajście, Pewnego dnia Roehe

jadł obiad w restauracji. Obok siedział znany
bokser Kauffmann, który w pewnej chwili
rzucił nieco obelżywą uwagę pod adresem Ro
chu', , ubranego trochę zbyt jaskrawo i zbyt
modnie.

Henri Roehe nie namyślał się długo, schwy
cił wazę z zupa i rozbił ją na głowie^ boksera.

Wytworny, przystojny Roehe, mimo swej gra
cji, ze swemi mięśniami przedstawiał taki wi
dok, iż bokser zrezygnował z dalszych pora
chunków. Kiedy jednakże Roehe opamiętał się
w swoim gniewie, zrozumiał, że'lepiej sprawę
z bokserem załatwić ugodowo.

UCIECZKA Z VI PIĘTRA.

Nazajutrz udał się do jego mieszkania i za

proponował mu za 300 fr. odszkodowania ugo
dę. Kauilinann tymczasem dowiedział się jed
nakże, z kim miał do czynienia, i kiedy przy
szedł do. niego Roehe, korzystając z chwili je
go nieuwagi, wyskoczył z pokoju, zamknął go
i pobiegł na policję. Lecz Roehe stanął na wy
sokości. zadania, otworzył okno i spojrzał w'

dół z wysokości 6 piętra. O piętro niżej znaj
dował się balkon. Roehe z kocią zręcznością
zsunął się po ścianie na balkon, wszedł z u-

'śmiechem.do obcego mieszkania Urzekł: ,,Prze
praszam,'lecz założył'm .'się z moim przyjacie
lem Kauffiuannem z 6-go piętra, że zeskoczę
na ten balkon".

I wyszedł z uśmiechem na ustach. Lecz na

najbliższym narożniku, kiedy, ze'spokojem za
palał papierosa, schwycili go policjanci.

Przed sądem stanął w wytwórnem ubraniu.

W pierwszym rzędzie galerii siedziała u-

śmiechnięta jego młoda, śliczna, małżonka i

mrugała mu wdzięcznie swemi oczyma. Roehe

rozpoczął swoje przemówienie wierszem, lec-z

n a , życzenie sądu przeszedł do prozy, malując
barwnie sytuację.

..T niech wysoki Sąd sobie wyobrazi iuće-

l*lglyrzędny wLondynH
Ciarna rag(a zmieniłM sir

w brMdno*S)iiiłą
W jednym'z'ostatnich numerów Daily Re,

rald" ukazał się dłuższy artykuł, którego autor

— jeden z kierowników londyńskiego insty
tutu meteorologicznego, dowodzi na podstawie
analizy chemicznej, zachowanej z pierwszych
lat panowania królówej Wiktorii, iż słynna
mgłą londyńska z biegiem lat rzednie i w dóbie

obecnej zawiera w znikomej ilości szkodliwe

dla zdrowia substancje siarki i węgla. — Po,
twierdza to sam wygląd mgły londyńskiej. .

Podczas gdy dawne angielskie powieści,
oraz gazety z przed kilkudziesięciu 'lat wspo
minają o czarnej i gęstej mgle na ulicach Lotu

dynu, porównywując ją do smoły, pod wzglęs
dem barwy, a do-,,puree z grochu" pod wżglę.
dem gęstości, dzisiejsza mgła londyńska ma

barwę brudnosbiałą i mało różni się od mgieł
spotykanych na wilgotnych łąkaeb.

Zdaniem lekarzy nie jest ona w dobie ob.ee*

nej szczególnie szkodliwa dla zdrowia, nato*

miast przed pięćdziesięciu laty wpływ jej na

słabe organizmy ludzkie był zabójczy;,

ligentay wyraz twarzy wielkiego mistrza boĄ
su, kiedy przy pomocy policji ostrożnie począł
otwierać swoje mieszkacie i znalazł je pa
sto" — zakończył.

Otrzymał dwa tygodnie i grzecznie ża nie

podziękował.

Charakter czfowfichala le fijo d pożywienia
Gdyby Schopenhauer pi! codziennie słodką czekoladę...

Zdaniem dyrektora laboratorjum psyc-holo-'
gieznego Colgate University, prof Laird'a,
charakter człowieka w dużej mierze zależy od

chemicznej jakości pożywienia, któ re on spo
żywa, a dietetyka ma przed sobą. ogromną,

pełną rewelacyjnych niespodzianek przyszłość.
,,Zbliżają, się czasy, kiedy różnemi rodza

jami djety leezyć się będzie smutne lub kapry
śne usposobienie, nadmierną pobudliwość
płciową, a nawet poważne choroby umysłowe.
Gdyby Carlyle i Schopenhauer, najwięksi pe
symiści, jakich wydała ludzkość, pili codzień

zrana filiżankę słodkiej czekolady, to niewąt
pliwie po niejakim czasie przemieniliby się w

radosnych optymistów".

Teorja, jaką z zapałem wyznaje prof.
Laird, nie jest jego odkryciem. Równocześnie
z nim sprawą tą interesować się począł cały
szereg naukowców — psychologów, biochemi
ków i neurologów, zarówno w Ameryce, jak
i w Europie,

ROZDWOJENIE OSOBOWOŚCI SKUT
KIEM BRAKU SIARKI I ŻELAZA.

Ostatnio, zupełnie niezależnie od doświad
czeń prof. Lami'a,, jeden z naczelnych lekarzy
,,Ameriean Mcdicał Association", dr. W alter

Freeman, dokonał w Waszyngtonie rewelacyj
nego odkrycia z dziedziny leczenia ,,rozdwoje
nia osobowości", choroby uważanej dotych
czas za nieuleczalną. Badając choroby urny-

Rabo!" na dnie oceanu5?

Dr. Ga-rtman wynalazł nowy aparat, przy

którego pomocy wszyscy będą mogli, bez żad
nych trudności oglądać dno morskie i życie
podwodne.

Aparat ten, to człowiek-automat, zaopa
trzony w silne elektryczne latarnio i przyrząd
tełewizjonerski, który podaje przez przewod
niki elektryczne obrazy widziane na swej dro
dze i odbija je na ekranie, znajdując-ym się w

ciemnej kajucie na dnie okrętu.
,,Rabot" — człowiek automat, opuszcza się

na dno oceanu i gdy tylko zauważy ciekawy
obraz, naciska guzik elektryczny i wówczas

zaczyna się praca aparatu kinematog'raficzne
go, który przesyła za pomocą telewizatora

zdjęcia na ekrany we wszystkie strony Stanów'

Zjednoczonych.
Dr. Gartman jest specjalistą w badaniu ży

cia podwodnego i jest jedynym człowiekiem,
który opuścił się w głąb morską na odległość
dwóch tysięcy stóp.

słowo z biochemicznego punktu widzenia, dr,
Freeman. doszedł do przekonania, iż ,,rozdwo
jenie osobowości" jest skutkiem niedostatecz
nej ilości siarki i żelaza w mózgu; przez'doda
nie tych składników udało się lekarzowi Wyle
czyć cały szereg pacjentów.

DJETA ZE SŁONINY I RYŻU.
Niemało wrzawy wywołało w świecie lekar

skim znamienne powiedzenie dr. Gilberta .1.

Kich'a, iż nadmierna pobudliWośó płciowa za
uważyć się daje jedynie u tych osobni'ków,
których krew i plwocina odznaczają się wy

'

bitnie alkaliczną reakcją. Obecnie lekarz ten

leczy pobudliwość płciową specjalnego rodza
ju djetą, na którą składają się jaja, cłslełf

pszenny, słonina i ryż. Ostatnio doświadcze
nia dr. Kich'a' potwierdził dr. H . 'E. Starr z

Uniwersytetu Penśylwanja, oraz dr. John TU'

Rauth.

DODATNI WPŁYW CUKRU,
Prof. Laird w licznych swych doświadcze

niach wykazuje również wysoce dodatni wpływ
cukru na usposobienie człowieka. Zdaniem

prof. Laird'a , osoby odżywiające się stale cu
krem, odznaczają się jasnością umysłu, eńer-

gją i równowagą nastroju. Cukier znakomicie

wpływa na nasze samopoczucie, pobudza bo:

wiem wydzielanie soków żołądkowych i usuwa

zmęczenie' zarówno fizyczne, jak i. umysłowe.

J. O. CURWOOD,

Dolina ludzi milczących
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Powieść ,

Przehiitd ituioriłzowanif Jerzego Harlicia
~- Przeraził się, gdy mu powiedzia

łem , że wspomniał nazwisko im

spektora — opowiadał Mercer —

zaprzeczał wszystkiemu. Trząsł
głową, że nie wie nic, a nic.
Nie widział Kedstyego na oczy. Nie
da się z niego nic wyciągnąć, Kent.

Mercer zapomniał o swojem —

proszę pana — i o niedawnej uniżono
ści. Palił cygara.i papierosy Kenta i

skłonny był mówić mu — ty. Pęcz*
niał dumą. Kent wiedział, że młody
Anglik staje się z każdą godziną co*
raz niebezpieczniejszy.

Podejrzewał także, że Mercer ga*
da zawiełe. Niejednokrotnie w ciągu
dnia słyszał go gawędzącego ze stra*

żą.to znów widział przez okno, jak
asystent idzie do miasteczka, kręcąc
w palcach laskę trzcinową, której da*

wniej nie poważyłby się nosić. Jął da*
wać rady Kentowi, lub udzielać mu in

formacyj tonem łaskawej wyższości.
Piątego dnia przyszła wiadomość, że

Cardigan wróci dopiero za czterdzie*
ści osiem godzin. Powiadamiając o

tem Kenta, Mercer podkreślił, że po
powrocie doktór znajdzie niejedną
zmianę. Poczem, głupotą i zarożumia

łość podsunęły mu zdania następują*
ce.

— Kedsty ma do mnie prawdzi*
wą słabość, Kent. To doprawdy wcale

przyzwoity chłop, jeśli umieć sobie z

nim radzić. Zabrał mnie na wspólny
spacer dziś po południu i paliliśmy ra

zem cygara. Gdy powiedziałem mu,
że zajrzawszy przez twoje okno wczo

raj wieczór widziałem, jak robisz gim
nastykę, skoczył, jakby go igła dźgnę
ła. — O... a ja sądziłem, że Kent jest
strasznie chory! — rzekł. — Zdradzi*
łem mu wtenczas, że są lepsze sposo*
by leczenia chorych, niż je doktór

Cardigan stosuje. Trza mu dawać
źreć, ile wlezie, to najważniejsze. Pro

szę tylko spojrzeć na Kenta! — mó*

wię mu. — Od tygodnia wsuwa jak
niedźwiedź, to też dziś może kulki

wywracać! Mówię ci. Kent, omal go
z nóg nie zbiła ta wiadomość. Wielkie

dziwo, ja dopięłem tego, czego Cardi*

gan nie potrafił. Jak mu wzruszenie

przeszło, to zawołał tego policjanta,
Pełły i dał mu jakąś notatkę na skraw
ku papieru. A potem ściskał mi ręce,

klepał mnie po ramieniu i znów ćzę*
stował cygarem. To bystry chłop, wie

rzaj mi Kent. Starczy mu jednej 'pa*
.ry oczu, by widzieć, czego dokonałem

odkąd Cardigan wyjechał.
Nigdy jeszcze Kent nie miał tak

szalonej ochoty chwycić człowieka za

gardło. Aż go swędziły pałce. Oto,
w cłiwili, gdy zamierzał ,już działać
Mercer zdradził go przed Kedstym.
Kent odwrócił głowę, by asystent nie

mógł dostrzec wyrazu jego oczu. Za*

ciśnięte pięści ukrył pod kołdrą. Wał
czył sam ze sobą, by nie wyskoczyć z

łóżka i nie zamordować Anglika na

miejscu. Gdyby Cardigan doniósł in*

spektorowi o poprawie zdrowia pa*
cjenta, byłoby to zupełnie co innego.
Cardigan musiał to uczynić; wchodzi*
ło to w zakres jego obowiązków. Ale

Mercer, ten idjota, ten sprzedawczyk,
ten osioł koronny....

Wyprężony sztywno, z twarzą
zwróconą do okna, oddychał ciężko.
Rozsądek brał jednak górę. Wiedział,
że tylko zimna krew może go jeszcze
ocalić. Mercer dopomógł mu bezwie
dnie, chwytając ukradkiem parę cy*
gar i opuszczając pokój na palcach.
Parę minut jeszcze Kent słyszał go
rozmawiającego za drzwiami ze stra*

żą.
Gdy głosy ucichły, Kent siadł na

łóżku. Dochodziła piąta. O której
godzinie Mercer rozmawiał z Ked*

stym! Co za rozkaz inspektor wydał
policjantowi?

Czy szło poprośtu o roztoczenie

baczniejszego dozoru nad więźniem,
czy też o przeniesienie go do jednej z

ceł w budynku policyjnym? Jeśli o

to ostatnie — plan ucieczki runął.
Kent wybiegł myślą ku tym celom.

Athabaska Landing nie posiadało
więzienia w ścisłem znaczeniu tego
słowa, jednakże policjanci obdarzali
tem mianem parę cel umieszczonych
poza kancelarją inspektora. Cele by*
ły z cementu; Kent osobiście kierowa!
ich budową. W chwili obecnej wszak
że nie zastanawiał się bynajmniej nad

ironją losu. Rozważał fakt, iż z tych
cementowych ceł nie umknął jak do*

tąd żaden więzień. Jeśli nie zabiorą
go ze szpitala przed szóstą, to znaczy,
że przeprowadzka odłożona została
do jutra rana. Możliwe, że Kedsty na

kazał tylko oprzątnięcie celi. Modlił (
się w głębi duszy, by istotnie nie szło
narazie o nic innego. Niech mu tył*
ko dadzą jeszcze jedną noc. jedną je*
dyną noc....

Zegar wydzwonił wpół do szóstej.
Potem kwadrans. Szósta wreszcie.
Kent czuł, jak mu się gorąco robi, tni*

mo, iż posiadał renome najbardziej
zrównoważonego człowieka w całej
Dywizji. Zapaliwszy ostatnie swe

cygaro, ćmił je wolno, by ukryć
wzruszenie za kotarą dymu, w razie

gdyby się kto w izbie pojawił. O siód

mej przynoszono mu kolację. O ós*

mej zapadał zmierzch.
(Ciąg dalszy nastąpi)
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Wpływ języka polskiego
n a dialekty prusko-ntemieckle

Pod powyższym tytułem prof. Uniwersyte
tu Poznańsk. ;g o 'dr. A . Kleczkowski wygłosił
w oddziale Instytutu Bałtyckiego odczyt, któ
ry. poniżej podajemy w streszczeniu.

Prusy'Zachodnie, dawniej Królewskie, dziś

polskie Pomorze, to przeważnie ziemia odwie
cznie polska* kaszubska, pomorska; P ru sy
Wschodnie, dawniej Książęce, dziś niemieckie,
to ziemia na zachodzie pierwotnie pruska, a

na wschodzie litewska, skolonizowana następ
nie przez Polaków (Pomorzan, Wielko'polan,
a przedewszystkiem Mazurów) i Niemców, któ
rzy napływali tu ze wszystkich stron Rzeszy.
Co się tyczy sił Polaków i Niemców w koloni
zacji Prus Wschodnich i sił Polaków i Niem
ców na Pomorzu Polskiem, to stosunek jest
różny, zależnie od okolic. Możnaby to śledzić

na nazwach geograficznych, imionach i nazwi
skach ludności. Zresztą, mieliśmy i mamy tu

mozajkę narodów, zwłaszcza w Prusiech nie
m ieckich.

MOZAJKA NARODÓW.
Na Pomorzu są: Słowianie, Polacy, Pomo

rzanie (Kaszubi), Wielkopolanie, Mazury;
oprócz tego w słowniku widać wpływy czeskie

i ruskie. W Prusiech byli Prusacy (bałtyccy),
żyją Litwini. Niemcy należą językowo do

wszystkich trzech głównych djalektów: dolno-

niemieckiego (niederdeutsch), śroćtkowo-nie-

mieekiego (mitteldeutsch, język uTzędowy
Zakonu krzyżackiego), górno-niemieckiego
(oberdeutsch). Dawniej brali udział w koloni
zacji Fryzowie, Holendrzy, Anglicy (Szkoci).
Oprócz tego wszędzie występują Żydzi. Żadna
inna prowincja w Polsce i w Niemczech nic

wy'kazuje takiej różnorodności językowej, tem

hardziej więc potrzeba tu narzędzia rozpo
znawczego etymologji, która ma naukowe pod
stawy, alo jest bardzo trudną sztuką.

Byłoby rzeczą pożądaną z materjału pol
skiego wydzielić ściślej formy gwarowe, a

więc: pomorskie (kaszub skie), wielkopolskie,
mazurskie i literaćko-polskie; ale narazie

chodzi nam tylko o przeciwstawienie polskie-
go niemieckim djalektom i bałtyckiemu. Oko-
lo 700 wyrazów wziętych z polskiego mieści

. w sobie jeden słownik Friscbbiera, nie licząc
setek i tysięcy nazw geograficznych i nazwisk

polskich. Bez sufiksów i prefiksów polskich
jest przeszło 600 wyrazów, najwięcej na literę

* fc — przeszło 120 i na p — również przeszło
120.

Według części mowy: rzeczowników je st

około 590. (bez sufiksów polskich przy tema
cie niemieckim) ; czasowników 50, ale zaledwie

dwadzieścia kilka pewniejszych; przymiotni
ków kilk a; przysłówków kilka; wykrzykni
ków 5.

GRUPA ROLNICZA I RYBACKO

FLISACKA.

Wyrazy prusko-niemieekie, zapożyczone z

polskiego, pod względem znaczenia przedsta
wiają wielką grupę rolniczą, daleko mniejszą
rybacko-flisacką; z polskich urządzeń pań
stwowych d'awnych pozostało w języku nie
wiele; religja katolicka ma językowo poważną
pozycję; charakterystyczne nastawienie ujem
ne przeważa, co z punktu widzenia obcego
(niemieckiego) i przeważnie protestanckiego
(przeciwkatolickiego) jest jasne.

Rolnicze: dom (6), gospodarstwo (12), na
tura (15), owady, robaki (7), pług (IO), pta
ki (21), rośliny (57), wóz (15), zwierzęta (34),
narzędzia (14), sprzęty i naczynia (14), p otra
wy i napoje wiejskie (57), stroje (39), pan

(szlachcie) i sługa (chłop) — (U), razem 313

terminów. J e st więc w polsko-niemieckim dja-

Groźba przesilenia
gabinetowego w Anglii

Donoszą z Londynu: Na tle polityki
handlowej rządu zarysowuje się już kryzys
parlamentarny. Z jednej strony z powodu
presji konserwatystów w sprawie przyśpie
szenia ochrony celnej dalszych gałęzi p rze
mysłu, z drugiej — z powodu opozycji li
berałów Samuela, którzy grożę wycofaniem
swoich dwu ministrów z gabinetu,

W kołach posłów uważają, że obecna

kombinacja nie da się długo utrzymać i że

wkrótce po Nowym Roku nastąpi przesile
nie gabinetowe.

W związku z tem znaczenia nabiera

wiadomość, że Lloyd George postanowił
przyśpieszyć oowrót do Anglji na począ
tek *tvcznia.

lekcie zachowany wiernie obraz polskiej rodzi
mej kultury n a Pomorzu, a polskiej napływo
wej, choć odwiecznej, w Prusiech Wschodnich.

Rybackie (30) i flisackie (29) wyrazy sta
nowią prawie 10% całości. Religja przedsta
wia 14 wyrazów i zabobony 7. Państwowe

urządzenia 14, więzienie 3, wojsko 6, razem 23.

Gry i zabawy 14.

Nie może więc nas dziwić zupełny ,brak re
prezentacji rzemiosł w djalekcie: kilka wyra
zów, np. ,,kominnik" — kominiarz, które spo
tykamy od czasu do eząsu w użyciu codzien-

nern, stanowią raczej wyjątek i nie m ają pod
tym względem większego znacz enia .

Starzitolaci wcierani wolut! światowe!

Jeden z angielskich związków b. wojskowych urządził w tych dniach w Londynie wystawę
gołębi, na której m. in. zademonstrowano gołębie pocztowe, które brały udział w wojnie
św'iatowej. Powyżej piechur angielski z najsławniejszemi angiełskiómi gołębiami poczto;
wemi z wojny światowej ,,Ol Bill'em " i ,,Grirr le'em" które obecnie liczą przeszło 15 lat.

Zapowiedź oszczędności i podwyższenie
podolkdw przynosi orędzie lioorera

Prezydent Hoover ogłosił orędzie na otwar
cie kongresu Stanów Zjedn.

Hooyer stwierdza, iż sprawy z zakresu po
lityki zagranicznej będą wyczerpująco omówio
ne w następnem specjalnem orędziu, które pre
zydent niebawem ogłosi.

Hooyer. w orędziu omówił politykę, gospo
darczą St. Zjedn. i zaproponował następujące
projekty celem ożywienia życia gospodarczego
Ameryki: 1) Radykalne zmniejszenie wydat
ków państwa, 2 ) podwyższenie podatków na

przeciąg 2 lat, 3) udział kapitałów rządowych
w większych niż dotychczas rozmiarach w ban
kach federalnych celem dostarczenia rolnictwu
tanich kredytów, 4) stworzenie banków budo
wlanych dla popierania budownictwa, 5) stwo
rzenie ,,towarzystw odbudowy", których zada
niem będzie dostarczanie krótkoterminowych
zaliczek dla przed'siębiorstw przemysłowych,
kolejowych, finansowych i kredytówo-rolni- i

JKaiąg feijettem

DAff

wśród mdlii
Korespondent londyński jednego z pism

wiedeńskich opisuje entuzjastyczne zamiło
wanie Anglików do hodowli kwiatów:

Istnieje pewien rodzaj angielskiego alma
nachu Gotajskiego, który pod nagłówkiem:
Kto jest kim? podaje szczególne zamiłowa
nie różnych -znakomitych łudzi. Książka ta,

zawierająca około 100 stro-n druku, prze
pełniona jest 'wiadomościami to szczególnie
rozwiniętem zamiłowaniu szeregu znakomi
tości angielskich do ogrodnictwa.

Gdy Anglik jest w złym humorze i nie

może wziąć udziału w wyścigach, ucieka do

swego ogrodu, gdzie hoduje rzadkie kwia
ty, John Buli jest ogrodnikiem z powoła
nia, bez względu na swo-je stanowisko spo
łeczne. Lloyd George, Baldwin i Mac Do
nald pomimo różnic politycz-nych prześci
gają się wzajemnie w ,.,ogrodnictwie. Sir
Artur Roston słynny kapitan Cunard Linji,
który ratował ofiary katastrofy Titanic'a i

50 lat pływał po morzu, najmi-lsze chwile

spędza o-becnie w swoim ogrodzie, gdzie do

późnej jesieni przez dł-ugie godziny prze
siaduje.

Słynni jubilerzy i złotnicy przepędzają
niedzielę wśród astrów i chryzantem, a każ
dy businessman angielski w dobie kwitnie
nia róż cieszy się najwięcej podziwem, któ
ry- wzbudza dokoła — rzadkie! piękności

czych. Przedsiębiorstwa te, aby otrzymać za
liczki muszą hyc oparte na zdrowych podsta
wach i znajdować się w przejściowych trudno
ściach.

Hooyer nie oznaczył, jakiemi kapitałami
rozporządzać będą ,,towarzystwa odbudowy'
Koła gospodarcze przypuszczają jednak, żo do

dyspozycji tych towarzystw oddany będzie ka

pitał miljarda dolarów, 6) ułatwienia w dy
skoncie weksli przez Federal Reserye Bank,
7) reforma banków, któ ra umożliwia zakłada
nie filji i przystępowanie do systemu Federal

Reserye, 8) pomoc dla towarzystw kolejowych
celem umożliwienia fu zji i zmniejszenia w ten

sposób kosztów eksploatacji, 9) rozluźnienie

przepisów ustawodawstwa przeciwtrustowego
zwłaszcza w przemyśle węglowym, naftowym
i drzewnym.

Następnie Hooyer zaproponował uproszcze
nie administracji republiki i utrzymanie w do

CHROŃCIE WASZE OOZY
WASZ KAJCENMŁISZY a
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HroniSca wydawnicza
listcylsiODeilir gsoaJręcarae -

pTawa ftarnejfw i gjtraswastsss:*!**
Nakładem Instytutu Wydawniczego ,,-BL

bljoteka Polska" ukazały się dwa pierwsze ze

szyty ,,Encyklopedji Podręcznej Prawa Karne

go" oraz ,,Encyklopedji Podręcznej Praw-a

Prywatnego" pierwszej pod redakcją prof.
Wacława Makowskiego, drugiej p'od redakcją
prof. Henryka Konica.

Celem tego wydawnictwa jest przedst-as
wienie w alfabetycznym p-orządku całokształtu

obowiązującego w Polsce prawa karnego i

prywatnego.
Różnorodność przepisów prawnych panu*

jących we wszystkich dzielnicach, obok prze-,

pisów już ujednostajnionych powoduje, że

wielokr'otnie nawet specjaliści nic są w stanic

udzielić fachowej porady odnośnie norm pra*
wnych obowiązujących w innych dzielnicach

a umieszczonych v różnych zaborczych jesz
cze zbiorach.

Ju ż pi-erwsze dwa zeszyty, które pra'wnicy
wszystkich dzielnic przyjęli z prawdziwą r-a
d-ością, wskazują -na głębokie racj'onalne roz*

wiązanie palącej sfery prawnicze potrzeby. -

Alfabetyczne ujęcie encyklopedji powoduje,
że nawet dla laików staj-e się on-a dostępną i

ułatwiającą zrozumienie nejyych złożonych
stosunków prawniczych. Trafne i z prost'otą
poda-nie określeń czynią ,,Encyklopedię Pod
ręczną" dziełem dostępnem prawie dla każde

go, m-ającego styczność ze sto sowaniem norm

prawnych w praktyce.
,,Biblj'oteka Polska" podejmując się tak

poważnego i potrzebnego wydawnictwa w dz;
siejszych czasach, zdała egzamin z należyte
go zrozumienia istotnych potrzeb społecz-eń*
stwa. Lista współpra-cowników encyklop edji,
który-ch artykuły są zamieszczo-ne w pierw*
szych zeszytach encyklopedji, stan-owi n-ajznr
komitsze nazwiska uczonych t-eoretyków i

praktyków. Obok profesorów znajdujemy tam

nazwiska słynnych adwokatów, sędziów ;

prokuratorów których, zbożna praca stwo-rzy
dzieło jedno z najpoważniejszych w naszej
młodej literaturze prawniczej. Przystępna
cena i piękne wydanie spowodują, że Ency*
klopedja znajdzie się w rękach k-ażdego praw
nika w Polsce, Cenne to wydawnictwo wypeł
niające odczuwaną lukę, należy powitać i

najwyższem uznaniem.

tychczasowych rozmiarach ograniczeń emigra
cyjnych.

Na zakończenie swego przemówienia Hoovex

wyraził nadzieję, że obecny system gospodar
czy, oparty na inicjatywie prywatnej przetrwa
huragan kryzysu, który przechod'zi nad świa
tem .

pączek w jego butonierce. Zda-je mu się,
jakgdyby akcje, których jest posiadaczem
podskoczyły przynajmniej o 25% na gieł
dzie.

Ta namiętność do ogrodnictwa sprawia,
że 28,000 armje członków Royal Horticul-

tural Socjety (Królewskie T-wo Ogrodni
cze) re-krutuje się z p rzedstaw icieli różnych
warstw społecznych i kierunków politycz
nych.

Entuzjaśc-i pięk-na kwiatów spędzają
długie godziny na feerycznych wystawach
kwiatowych w Chelsea, gdzie około 200.000

ludzi przepływa w ścisku pomiędzy trybu
nami kwiatowemi. Królowa przybywa na

otwarcie 'W'ystawy, a uni-esieni londyńczycy
nie żałuiją 10 szylingów na wstęp, by sta
wać w podziwie przed przepysznem-i oka
zami cudów natury.

Najpiękniejsze okazy posiadają zawo
dowi ha-ndlarze kwiatów, którzy używają
najrozmaitszych chemikalij, aby osiągnąć
pożądaną barwę i kształt rośliny. Wyho
dowanie czarnego tulipana jest snem nie-

,ziszczonym do tej pory i tęsknotą namię
tny-ch amatorów-hodowców. Liczne poko
lenia ogrodnicze Holandji i Anglji od stu
leci już usiłują rozwiązać ten problem.
Obecnie na arenie kwiatowej toczy się
walka, gwałtowny wyścig usiło-wań wypro
dukowania błękitnego gladiolusa. Do tej
pory żadnemu z ogrodników Anglji ani kon
tynentu nie udało się wytworzyć jeszcze
ani błękitnej róży, ani gladiolusa cźy dalji
w kolorze nieba. Walka z naturą trwa —

może przeciągnie się. w wieczność całą.
Na ostatniej wystawie kwiatów po raz

pierwszy mogli Anglicy po-dzi-wiać nie
prawdopodobnie piękne japońskie chryzan
temy kaskadowe, których przecudne kwie
cie opada kaskadami na ciemnozielone li
stowie, tworząc dwu łub trzymetrowe Han
ce/ Na wystawie tej można było podzi
wiać niezwy-kłej piękno-ści orchideje wyho
dowane przez barona v. Schrodersa, zna
nego bankiera. Rotszyldzi z Wiednia Pary
ża i Londynu hodują również orchideje,
które przysparzają im niemniej sławy niż

bankierskie tradycje, Król i królowa An
glii są protektorami związku przyjaciół
kwiatów, a wraz z parą monarszą popiera
tę ,,piękną" organizację królowa Rumunji
x Duce of Connaught. Mifość kwiatów

jest dowodem kultury duchowej, Kwiaty
wnoszą piękno nietylko zewnętrzne lecz i
m'oralne w otoczenie człowieka. Patrząc
na kwiaty odpoczywamy wewnętrznie, od
wróciwszy wzrok od pospolitości, szarzy
zny i bru-du, które niestety otaczają nas ze

wszystkich stron.

Zwłaszcza w zimie, gdy przyroda lodem

się 'ścina, lub w jesieni chłostanej przejmu-
jącemi wichrami, najskromniejsza roślina,
ku której zwracają się oczy uśmiecha się
do nas, szepcząc słoneczną opowieść c

wiośnie, która wróci, napewno powróci!
Troskliwie hodu-jmy kwiaty w naszych mie
szkaniach: nauczą nas one kochać piękno,
ufnie patrzeć w przyszłość i wierzyć w

Słońce*
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Coprzgnićsic nam rok 1932?
Astrologiczne przepowiednie o pogodzie i polityce

W związku ze zbliżającym się nowym
rokiem 1932, roi się w prasie od wróżb i

horoskopów, najrozmaitsze obiecujących
natft niespodzianki. Podawaliśmy już nie
jedno-krotnie naszym czytelnikom różne

mniej lub więcej fantastyczne przepowie
dnie ,(jasnowidzów" rozmaitych narodowo
ści, Tym razem do międzynarodowego
budżetu wróżb dołączamy niemieckie ,,pe
wniki" wyczytane w gwiazdach, a podane
do wiadomości śmiertelników przez jedno
z pism niemieckich.

Berliński astrolog Vehlow, który prze
powiedział na czerwiec I lipiec b. roku
niemiecki kryzys bankowy stawia republ -

ce niemieckiej następujący horoskop;
,,Niemcy przez długie jeszcze 'ata będą
zdane same na siebie i mają przed sobą
ciężką drogę. Nastąpi koncentracja sił na
rodowych przez zjednoczenie pa/tyj Mię
dzy 7—11 stycznfa należy oczęk;wać wię
kszych nieszczęśliwych wypadków. Po
myślne wpływy Merkurjusza umożliwią dy
plomatycznym przedstawicielom Niemiec
odniesienie wielkich sukcesów. Można
oczekiwać korzystnych traktatów handlo
wych i śmierci pewnej osobistości rządzą
cej (osobliwy sukces!).

Niemieckiehoroskopu
Dzięki Uranusowi(!) czas pracy będzie

inaczej uregulowany, jednak z winy cial
niebieskich problem bezrobocia nie będzie
w roku 1932 rozwiązany!

Na początku roku 1932 Niemcy znajdą
się w ciężkiej sytuacji finansowej; nie doj
dzie jednak do inflacji ani dewaluacji pie
niądza. Druga połowa roku 1932 przedsta
wia się w jaśniejszych barwach.

Zdanie to podziela astrolog drczdeńsk

Huler; przestrzega on jednak przed zw oły
waniem Reichstagu w styczniu i lutym, któ-
i* to miesiące są niepomyślne dla polity
ki światowej i dla niemieckiego parła nen-

tu. W marcu i kwietniu nastąpią rozruchy
jednak nie dojdzie do wojny domowej. W

maju dojdzie do konfliktów wewnętrznych,
natomiast w czerwcu i lipcu wszystko bę
dzie dobrze (ten poczciwy wujaszek Ura-

r.usl) sierpień i wrzesień upłyną pod zna
le'cm międzynarodowego kryzysu, w paź
dzierniku giełdy niemieckie muszą s.ę le
czyć ze znamiennemi wahaniam'. (Druga
połowa 1932 nie wydaje się wobec tego tak

bardzo promienna!)

,,W ieszcz" Werner przepowiada pogo
dę w roku 1932 w sposób następujący: Na

wiosnę będzie zimno i sucho, lato będzie
późne wilgotne. Dużo mgły, dużo wiatru

zmienna pogoda (brr!) Jesień brzydka,
zima bardzo mroźna i śnieżna, wskutek

czego wiosna 1933 zapowiada się pod zna

kłem powodzi.

Role 1932 groźttg
dla nnssollniego 1 ntcpo-

m gilng dla HMIera
Rok 1932 będzie zdaniem jednej z wieszcz-

biarek groźny dla Mussolmiego. Horoskop
Erueninga na 'lata 1931-32 zapowiada eni-

rainuća Śmiechu
KOMPLEMENT.

— Jak się pani podoba, panno Liii, moja
najnowsza fotografja?

— Znakomita, tak powinnaby pani wy'gią
dać w rzeczywistości.

USPAKAJAJĄCA ODPOWIEDŹ.

— Mieszkanie podoba mi się, ale dom znaj
duje się zbyt blisko tej fabryki.

— Niech' się pan tem nie przejmuje, jest
lo fabryka prochu, która może lada dzień wy

lecieć w powietrze.

NIE OMYLIŁ SIĘ

O drugiej w nocy dobija się kioś gwalto:
wnie do drzwi zakładu dla obłąkanych. Za-,
spany porljer wygląda przez okienko i wy:

myślą:
— Co u licha, czyś pan zwaryowal?
— Właśnie! Dlatego tu przyszedłem.

MOŻNA 1 TAK..

Zdenerwowany dłużnik wola do wierzycie*
la:

—- Co pan chce. pieniądze, czy życie?!
Wierzyciel spokojnie:
— Mogą być weksle

gmatycznie ,,rzadkie i zadziwiające koleje
losu" tego człowieka. Co się tyczy Hitle
ra, to konstelacje są na rok 1932 niepo
myślne dla wodza nacjonal.Tych socjalistów.
Grożą mu ataki i trudności we własnych
szeregach. Jest to rok zmiany losu dla Hi
tlera i jego partji,

Wiosna będzie decydująca a może być
tragiczną. Hitler musi wybierać pomiędzy

We francuskiej Izbie Deputowanych
zgłosił poseł murzyński z Guadelupy Can-
dare wniose'k o przyznanie emerytury ro
cznej 200 tysięcy franków tym prezyden
tom Republiki, którzy piastowali swój wy
soki urząd przez całe 7-lecie. W danym
wypadku z emerytury 'tej korzystałby obe
cnie tylko pp. Poincare i Doumergue.

Pierwszy jest adwokatem senatorem,
członkiem Akademji, oraz bardzo poczyt
nym autorem politycznym. Właśnie w tych
dniach wydał ósmy tom swych pamiętni
ków, zatytułowany ,,Verdun", i z wszyst
kich trzech tytułów pobiera mniej lub wię
cej znaczne dochody. Ale pan Dmimergue
jest istotnie biednym, Równie n :ezamo-

żnymi byli zmarli niedawno 'b. prezydenci

Przed dwoma dniami p olicja warszawska

zaalarmowana zo stała sensacyjnem doniesie*

niem, że z jadącego samochodu*taksówki nr.

18145 wyskoczyło na ul. Chmielnej kilku męż*
czyzn, którzy porwali z ulicy młodą kobietę
wciągnęli ją siłą do samochodu i odjechali w

kierunku ul. Marszałkowskiej.
Wypadek ten postawił na nogi całą policję,

która zabrała się do wyświetlenia sprawy. Już

po 24 godzinach rozwiązano zagadkę, która d?.*

ła wręcz nieprawdopodobne rezultaty .

Okazało się, że współwłaścicielem samocho*

du nr. 18145 jest p . Mieczysław Chlebowski

(Wspólna 60). Onegdaj odwoził on z Warsza*

wy do Grójca pewnego oby watela ziemskiego
i w drodze powrotnej został zaczepiony przez
Abrama i Taubę Złocistych, którzy zapropono*
wali mu by podwiózł ich do Warszawy. Chle*

bowski zgodził się na umówioną zgóry zapłatę,
o ile znajdą jeszcze dwóch pasażerów.

Wkrótce znalazła się kuzynka Złocistych
Regina Żurek i jakiś czwarty pasażer. Na przed

terrorem lub porozumieniem. Jeśli obierze

właściwą drogę — to druga połowa roku
1932 będzie dla niego pomyślna. 0 jednem
powinien Hitler pamiętać: nie urodził się
ani na króla, ani na regenta.

Tyle mówią gwiazdy. Teraz do głosu
przychodzą — ludzie, z których każdy jest
kowalem swego losu... przynajmniej w zn a 
cznym stopniu.

Loubet i Fallleres. Ten ostatni żył głównie
z dochodu, jaki mu przynosiła winnica, oso
biście przez n iego uprawiana i dająca winio

wysokiej marki,
Prasa paryska traktuje projekt p, Can-

dare'a życzliwie ale i żartobliwie. Jeden
z dziennikarzy pisze, że jęli: projekt zosta
nie uchwalonym, to prezydenci nie dadzą
się tak łatwo w przyszłości usunąć z Pa
łacu Elizejskiego, jak Mac Machon, Grevy,
Deschanel lub Millerand, którzy złożyli swą

godność pod naciskiem Izb, przed upływem
swego siedmiolecia. Każdy z nich na żąda
nie ustąpienia, odpowie słowami Mac Ma-

chona: J'y suis, j'y reste. (Jestem tu i nie

ruszę się z miejsca). Niestety sam Mac Ma
hoir w 1879 roku ustąpił dobrowolnie z

mieściu Warszawy Okęciu taksówka wjechała
do rowu, wobec czego pasażerowie skorzystaw*
szy, że Chlebowski i pomocnik jego Czesław

Taperek zajęci byli wyciąganiem auta z rowu,

wsiedli do przejeżdżającego tramwaju i chcieli

odjechać nic nie zapłaciwszy. Nieobecność pa*
sażerów zauważył po chwili Taperek i dopędzil
ich. Na rogu ul. Tw-ardej i Złotej Ch. zwrócił

się do policjanta', prosząc, o interwencję. Całe

towarzystwo znalazło się w komisarjacie policji,
gdzie przodownik wylegitymował amatorów

darmowej jazdy. W bramie Złocisty dał szofe*

tom 5 zł., nic chcąc zapłacić za matkę i ku*

zynkę, które tymczasem ulotniły się.
Na rogu ul. Chmielnej i Żelaznej Chlebów*

ski silnie zdenerwow-any spoiic zkował Złociste*

go i odjechał. Wówczas ten ostatni chcąc się
zemścić zawiadomił przechodzącego przodow*
nika policji jakoby porwano młodą niewiastę.

Za złożenie fałszyw-ego zeznania Złocisty
będzie pociągnięty do odpowiedzialności kar*

nej.

Kłcbeznie(nad lcuclanla
taScmiccBisa

Instruktor chemiczny, w- Hamburgu,
Stolzcubcrg miał zaiste djabclski pomysł.

Nic wystarcza mu uśmiercenie kilkunastu

swych j'odaków- w 1928 roku, przez okropni ,

w-ybuch fosgonu, jaki miał miejsce w- jego ku
chni. Pragnie on nauczyć sztuki fabrykowani -

u siebie w- kuchni ,,gazów (lo uduszeniu", różne
go rodzaju.

C'o za miły w-ynalazek!
W tym celu wydał on obecnie książkę, któ

rą zatytułował niewinnie, a zachęcająco
,,Książka Kuchenna". W książce, tej podaje re
cepty i dozy potrzebnych chemikałji, oraz ich

ceny.

Książkę tę sprzedają księgarnie. Wprost
nie do uwierzenia!

Pacyf'iści niemieccy protestują. Czy nie, ta-

ejonałnicj byłoby pana Stolzenberga osaddć

w domu obłąkanych?!

Praca zcgar(sa
Średniej wielkości zegarek, który idzie bez

zatrzymania przez całą dobę, w-ykonywa p m z

ciągły obrót kółka rozpędow-ego w- swym wer
ku olbrzymią, pracę. Gdyby wyobrazić solid

te n obrót kółka jako ruch naprzód w- p'rze
strzeni, wyniosłoby to w- ciągu doby dy stans

36 kilometrów-.

'(t%y wiecie że...
— W Czechosłowacji przypada 1 urząd

pocztowy na każde 3000 mieszkańców.
~~ W Austrji obowiązuje aż do 1 stycznia

1934 r. na szosach, kolejach i ulicach przepis
Irzylmania się lewej strony przy jeździe.

— Majonez wynaleziony zontat podobno
przez kucharza księcia Mayenne w roku 1589

po bitwie pod Arąues.
— Największe sztuczne jezioro będzie

stworzone w Borberi (ltalja) kosztem 150 mil

jonów lirów, a mierzyć będzie 8 km. i 1,5 km.

szerokości.
— W Denyers (USA.) rośnie 'grusza, która

liczy sobie niemniej, niż 300 lat, gdyż została
zasadzona w rokiu 1632 przez gubernatora
stanu Mass'achusetts, Johna Eńdicott.

— JJczba urodzin w Wiedniu spada stale

i w szybkiem tdmpie, 'gdyż w r. 1900 wyno-,

siła 51.000, a w r. 1930 tylko - 17.000.
— Najmniejszą książką na 'świecie jest wy-,

danie angielskie indyjskiego eposu Rubayata,
które mierzy tylko 5/16 cała kwadratowego.

prezydentury, gdy mu rząd przedłożył do

podpisu dymisję kilku generałów, jego przy
jaciół i towarzyszów broni.

Prez, Grevy ustąpił z powodu wykrycia
han-dlu orderami przez jego zięcia Wilsona,
Deschanel z powodu zaburzenia równowa
gi nerwowej (czyli małego bzika), Mille-,
rand wreszcie na skutek walki, jalką mu

wydał kartel lewicowy.
Obecny prezydent Paul Doumer, może

mimo swych 74 lat przeżyć cały swój se-

pterrnat, gdyż zahartowany w twardej szko
le życia, pracowity, regularny i skromny w

swych przyzwyczajeniach, cieszy'się peł-
nemi siłami fizycznemi i zupełną świeżo
ścią umysłu,

Z innych prezydentów Francji, Sad i

Carnot, wnuk słynnego członka Konwencji,
zginął śmiercią gwałtowną, zamordowany
w 1894 przez anarchistę w Lyonie. Jeden
tylko, a mianowicie Felix Faure, umarł

(w 1898) podczas piastowania swego urzę
du. Okoliczności jego śmierci, dawniej ta
jemnicze, dziś już zostały dokładnie w y
świetlone. Z sypialni prezydenta wybiegła
w zupełnym negliżu ko'bieta, krzycząc z

przerażeniem, że Prezydent umiera. Leon
Daudet pisał niedawno ironicznie, że Faure

zmarł podo'bnie, jak książę Orleański, r e
gent za małoletności Ludwika XV — śmier
cią bardzo przyjemną.., W iadomem było, że
Faure wysyłał codziennie owej pani listy,
zawierające złośliwe informacje o różnych
politykach.

Z Prezydentów Francji jedynie Felix
Faure miał wysokie pojęcie o swej godno
ści. Uważał się niemal iza monarchę i oto
czył się przesadnym ceremoniałem.

Inni prezydenci mieli albo usposobienie
mieszczańskie, jak zwłaszcza dobroduszny
Fallieres, albo nawyki uczonych, jak głó
wnie Poincare, najznakomitszy chyba z

wszystkich Prezydentów Trzeciej Republ -

ki.

Igrzyska Hlisf%piisific na Ile drapaczu chmur

Najbliższe igrzyska olimpijskie, które odbędą się w lecic roku 1932 w Los Angeles (Kalifor
nja), zgromadzą w tem mieście najlepszych sportowców świata. Los Angeles jest niefylko
najbardziej rozległem, lecz także najmlods-zem \miasiem Stanów Zjcdn.. i obfituje jako takie

w liczne najnowocześniejsze i najwspanialsze budowie. Powyżej drapacz chmur, w którym
mieści się M-agistrat miasta Los Angeles.

Dlstorgczng K o r o w ó d prezydentówfrancji
Wniosek posła m urzyńskiego o emeryiure dla prezyden-

tów Republiki

Fałsztjwi? alarm o porwania młodej koMefy
Za zlolenie nieprawdziwego zeznania - odpowiedzialnoiC

karna
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Plenarne zebranie izbu Rzemieślniczej
w Grudziądzu

W ub, poniedziałek odbyło się przy udziale

22 radców Izby oraz przedstawiciela Min. inż.

Celicbowskiego i Instruktora Korporacji p. racL

cy Barciszewskiego plenarne zebranie, które

zagaił Prezydent Izby budowniczy p. Jakubów;
ski.

Sprawozdanie z czynności Izby za czas od

1. 4. do 1. 10. rb. zdał syndyk Izby p. Biszoff

streszczając się wskutek bardzo obszernego po*
rządku obrad.

Sprawozdanie pod działem gospodarczym
znalazło szerokie zainteresowanie, gdyż mówca

poruszał najaktualniejsze zagadnienia w kierun-

ku kryzysu w szewstwie, krawiectwie, ustawy o

zatrudnieniu młodocianych, bezrobocia wśród

czeladników, w sprawie rozpauoszającego sie

chałupnictwa, stwarzania konkurencji przez bez

robotnych i domy karne. Dalej mówca przed;
stawił poczynione zabiegi w tym kierunku u

prezesa Izby Skarbowej, w Min. Pracy i Opieki
Społ., Inspektora Pracy, w Min. Sprawiedl. i

Przem. i Handlu, w sprawie Ubezpieczalni Kra;
jowej i Kasy Chorych, za pobieranie niewła*

ściwych odsetek i zaszeregowanie poszczegól*
nycb pracowników do wyższej klasy.

W dziale oświatowym mówca zilustrował

odbyte kursy, które przygotowują stopniowo
i celowo rzemiosło przez wykłady, odczyty, po*
kazy i inne, a które w obecnym czasie są więcej
jak kiedykolwiek konieczne.

W dziale prawnym przedstawił mówca zała;
twienie sposów, zatargów, interpretację róż;
nych ustaw tyczących spraw rzemiosła, opinjo;
wanie projektów ustawy z dziedziny rzemiosła

i inne.

W dziale informacyjnym przedstawił mów;
ca, żc dział ten zajmował wiele czasu przy
udzielaniu informacyj ustnych, telefonicznych,
telegraficznych delegacjom co do spraw podat;
kowych, zamykania warsztatów, udzielania kart

rzemieślniczych, nakładania kar administracyj;
nych, zatargów pomiędzy uczniami i czeladni;
kami, nielegalnie prowadzonych warsztatów itd.

W dziale reprezentacyjnym mówca przed;
stawił zebranym udział przedstawicieli rzemio*

sła w posiedzeniach, zebraniach lokalnych, re;

gjonalnych i centralnych oraz w wszystkich in;
nych, gdzie rzemiosło musiało być zastąpione
i reprezentowane.

PRZYROST W ARSZTATÓW RZEMIEŚLNI;
CZYCH.

Mówca przeszedł dalej do wykazania obce*

nego stanu gospodarczego rzemiosła i stwier*

dza, iż w czasie sprawozdawczym powiększyła
się liczba warsztatów o paręset. Zdaniem mó;
wcy przyrost warsztatów rzemieślniczych w o;

hecnym czasie uważać należy za objaw mało

dodatni. W czasie bowiem, gdzie w innych gałę;
ziach gospodarczych upadłości majątkowe i li*

kwidacje są objawem dość powszechnym,
z przeróżnych przyczyn liczba jednostek gospo*
darczych raczej zmniejsza się, to naodwrót
w rzemiośle liczba jednostek gospodarczych
stale wzrasta. Nie jest to objawem dodatnim

dlatego, że powstałe warsztaty są jednostką
ekonomicznie słabą.

Przyrost warsztatów ma jednak i swą dobrą
stronę, gdyż zwiększa siłę państwowo twórczą
przez stworzenie sobie stałego warsztatu pracy.

W dziale wystawy sprawozdawca wykazał
wielką frekwencję i zainteresowanie Wystawą,
bowiem zwiedzających od jej-otwarcia (w czer;

wcu rb.) było około 7.000.
W dziale drukami przedstawiono starania i

zabiegi w kierunku stworzenia i wydawania
druków i literatury rzemieśln. o szerszych roz;

miarach. W ostatnich dniach rozesłano już pod;
ręcznik dla czeladników w ilości około 5.000

egzemplarzy.
W SPRAWIE PODWÓJNYCH PATENTÓW.

W dalszym punkcie porządku obrad uchwa*
łono rezolucje pod adresem Min. Skarbu, ażeby
nastąpiło ostateczne wyjaśnienie w tak ważnej
sprawie jak wykupywanie podwójnych paten;
tów, wykupywane przez rzemiosło, które jest
zmuszone swą produkcję sprzedawać w oddziel;
nych składach handlowych jak: piekarze, rzeź;
nicy, stolarze i wiele innych. Sprzedaż taką na;

leży uważać jako nierozerwalną część produkcji
nie mającej z handlem obcemi towarami nic

wspólneg o.

Dalej wyjaśnić sprawę zaliczania uczni jako
pełnych robotników przy wykupywaniu paten*
tów przemysłowych. Wyjaśnienie ma doniosłe

maczenie, albowiem ilość zatrudnionych pra*
cowników w danym warsztacie decyduje o ka*

tegorji wykupywanych patentów.
Referent stal na stanowisku, że uczeń nie

iest pracownikiem co potwierdza w swym wy
:oku Sąd Okręgowy w Katowicach i w innych
iodobnych sprawach.

BUDŻET IZBY NA ROK 1932.

Przy rozpatrywaniu projektu o ryczałtowa;
niu podatku obrotowego nie powzięto żadnej
uchwały, aczkolwiek wszyscy obecni byli zda*

nia, że rozumne ryczałtowanie podatku obroto*

wego przyniesie pewne odprężenie.
W punkcie szóstym uchwalono budżet Izby

na rok 1932 w wysokości zł. 177.810.— p o stro*

nie dochodu i rozchodu.

Rozpatrzenie tabelki trzymania uczniów re;

ferował radca p. Pahlke, poczem uchwalono

biorąc za podstawę obecny stan bezrobocia

wstrzymać dopływ terminatorów i zmniejszyć
liczbę trzymania w ten sposób, że na jednego
mistrza przypada 1 uczeń i na każdego zatru;

dnloncgo czeladnika po jednym, w budownic-
twio zmniejszono trzymanie uczni o cale 50

procent.
Również uchwalono wystąpić do miarodaj;

nych czynników ,by szkoły państwowe nie fa*

brykowały uczniów szczególnie w dziale meta;

lowym w Działdowie, Tczewie i ostatnio w

Grudziądzu.
W punkcie ósmym uchwalono na wniosek

p. Cichosza ustalić naukę w zawodzie zegarmi*
strzowskim na 3 i pół roku.

O REFORMĘ SZKOLNICTWA ZAWODO*
W EGO.

W sprawie szkolnictwa dokształcającego pa*
nowała zgodna jedność, ażeby Izba poczyniła

Jftncfa m tfkeBwwewstmie

Harcerki pomorskie na odprawie w Teraniu
W dniach 6;go, 7*go i 8;go b. m. odbyła sic

w Toruniu odprawa instruktorek Pomorskiej
Żeńskiej Chorągwi Harcerskiej

W obradach uczestniczyło 58 harcerek z 20
środowisk harcerskich na Pomorzu. Nadto

udział brali liczni goście i sympatycy harcer;
stwa. Kuratorjum Okr. Szk. Pom. reprezento;
wal p. dr. Ciosłowski, Z arząd Oddziału Zw.
Harc. Polskiego p. Wojciechowska i p. Bober-

ska, która równocześnie reprezentowała Kolo

Przyjaciół Harcerstwa w Grudziądzu.
Zjazd rozpoczął się nabożeństwem w ko;

ściele garnizonowym, poczem nastąpiły referaty
i obrady.

W pierwszym dniu obrad wygłosiła referat

p. Polęcka, naucz, gimn, w Orłowej, o meto*

dach pracy harcerskiej oraz p. Zwolakowska,
z Warszawy o pracy zuchowej. W godzinach
popołudniowych nastąpiły sprawozdania z prac
hufców Chorągwi Pom.

W drugim dniu obrad odbyła się w godzi'

nach przedpołudniowych gra harcerska, będąca
praktycznym wskaźnikiem harcerskiej metody
pracy. Następnie dalszy ciąg obrad, których te*

matem byla akcja letnia. Obozy i kursy waka*

cyjne pod namiotami są jednym z najważniej*
szych działów pracy harcerskiej, dlatego też

dyskusja na ten temat zajęła również godziny
ranne dnia trzeciego. W końcu omawiano spra;

wy administracyjne, kasowe i inne.

Liczny udział w odprawie jakoteż żywe za*

interesowanie tematami dyskusji, świadczy o

rozprzestrzenieniu się wewnętrznem i zewnct*

trzncm idei harcerskiej na Pomorzu.

Komenda Żeńskiej Chorągwi Harcerskiej
składa za naszem pośrednictwem podziękowa*
nie p. dyr. Kaczorowi, za udzielenie lokalu do

obr'ad w budynku żeńsk. gimn., rodzicom dru*

hen toruńskich i Pom. Tow. Opieki na Dziećmi

za kwatery, Związkowi Pracy Obywatelskiej
Kobiet za udzielenie kuchni.

grono opidsisOcne
w forniilia

Ostatnio odbyło się zebranie organizacyjne
Grona Opiekuńczego przy IV. drużynie har*

cerskiej istniejącej przy seminarjum męskiem
nauczycielskiem w Toruniu.

Wstępne prace nad zorganizowaniem Ro;
dziców i sympatyków drużyny jak i gromady
zuchowej były kierowane przez p. inż. Bucz;
kową, prof. Staniszewskiego — opiekuna tejże
drużyny oraz dha prof. Damazego Jaworskiego
drużynowego tejże.

Zebranie zagaiła przedstawicielka Koła Przy
jaciół Harcerstwa w Toruniu p. inż. B'uczkowa
zaś zebraniu przewodniczył p. dyr. Targowski.
Referat o celu zebrania wygłosił prof. Staniszew
ski a dh. prof. Jarosław Kowalski zapozna! ze;

branych z statutem nowo tworzących się Gron

opiekuńczych przy drużynach oraz przedsta*
wil ramowy program pracy. Dowodem żywego
zainteresowania się drużyną było liczne przy;

bycie gości i sympatyków jako też żywa dys;
kusja, która się wywiązała na temat powyż;
szych referatów.

W skład zarządu weszli: p. inż. Hoffmann—

jako przewodniczący, p. inż. Buczkowa — jako
skarbniczka, p. Lachowiczowa — jako sekretar;
ka oraz p. dyr. Targowski i p. Czabański jako
członkowie zarządu.

KirouaatKainsiruhM ha
w T^riiinił*

W dniu 8 grudnia b. r. odbyło się zebranie

konstytucyjne gromady instruktorskiej przy
hufcu toruńskim zainicjowane przez dha prof.
Harcmistrza Jarosława Kowalskiego.

Na zebranie to przybyli wszyscy instruktc;
rzy harcerscy z terenu hufca toruńskiego. Ze
braniu przewodniczył dh. Puhacz z gałązką
przedstawiając ogólne cele i potrzeby gromady
w T oruniu zakreślając je w dwa zasadnicze

cele a) Koordynowanie wysiłków starszyzny
nad podniesieniem poziomu pracy i wychowa*
nia harcerskiego w środowisku, b) wytworze*
nie ścisłego współżycia całego grona starszy;
zny, opartego na wzajemnym szacunku i za;

ufaniu. Do osiągnięcia powyższych celów gro*
mada wysuwa następujące kierunki pracy: ide;
owe samokształceniowe gawędy i dyskusje, po*
głębienie wyrobienia technicznego (ćwiczenia—
gry), metodyczne prowadzenie ćwiczeń i zbió*

rek oraz życie towarzyskie.
Zrozumienie p otrzeby wspólnego koordync*

wania wysiłków instruktorów harcerskich na

terenie Torunia rozpoczyna nowy etap pracy

harcerskiej w środowisku toruńskiem, które

obecnie stoi na naczelnem miejscu wśród huf*

ców Chorągwi Pomorskiej. Wodzem Gromady
instruktorskiej, w skład której prócz mianowa*

kroki celem zreformowania obecnego stanu rzc

czy. Pan radca Barciszcwski wyjaśnił, iż spra*
wa znajduje sic na najlepszej drodze i należ'

spodziewać się usunięcia niedomagań w najbliż*
sz ych dniach.

W sprawie zatrudnienia młodocianych
uchwalono wyjaśnić, kto ma prawo trzymani.,
terminatorów z wydaną ustawą, która przewi
duje wysokie kary za trzymanie młodocianych,
płatnych czy bezpłatnych.

Uczeń posiadający umowę z mistrzem za*

pisaną do Cechu nie jest młodocianym praco'
wnikiem.

W sprawie kompetencji komisji cennikowych
które zbierają się przy Starostwach i Magistra
tach, referuje Wiceprezydent Izby p. Mollin,
poczem uchwalono wystąpić do kompetentnych
władz z wnioskiem, ażeby komisje i władze 1

instancji traktowały wszelkie zmiany cen jakc
bardzo pilne i w każdym razie by wszystkie
formalności zostaiy załatwione w ustawowym
czasie najdalej 3 dni. W przeciwnym razie

winne obowiązywać ceny ustalone przez korni*

sjc opiniodawcze w danej miejscowości.

Sprawę Rozporządzenia Ministra Spraye
Wewnętrznych, co do rozgraniczenia sprzedaż)
mięsa i wędlin, referow ał mistrz rzeźnicki p. A.

Poznań ski, poczem uchwalo no p oczynić dalsze,
starania co do zmiany rozporządzenia, które

dzięki staraniom Rady Gospodarczej Izb Rzc*

mieślniczych wstrzymano narazić na przeciąg
pót roku.

Plenarne Zebranie Izby jest zdania, żc roz'
graniczenie sprzedaży mięsa od sprzedaży wę
dlin jest na terenie pomorskim zupełnie niepo
trzebne i wprost niemożliwe ze względów tech
nicznych. Niapotrzebnc z tego względu, żc ski?

dy pod względem higienicznym są wysoko po
stawione. . :

Wybór jednego członka Zarządu Izby pod
punktem 15 referował p. Prezydent Izby Jaku;
bowski, po. stwierdzeniu glosowania ogłosił p.
inż. Celichowski, iż członkiem Zarządu wybra
no p. Pahlkiego zaś członkiem komisji rewi*

zyjnej p. Augustyńskiego.
W sprawie zaliczenia miasta Gdyni do miast

I klasy plenum Izby przychyliło się do wniosku

miejscowego rzemiosła i zajęło stanowisko od
mowne.

W końcu plenarne zebranie uchwaliło wy
stosować apel do rzemiosła pomorskiego, by
w poczuciu godności stanowiska obywatelskie
go przychyliło się do zasadniczych tez wysu
w'anych przez ogólny komitet bezrobocia i przy
szło bezrobotnym z najdalej idącą pomocą.

Po wyczerpaniu dyskusji zamknął Prezy*
dent Izby p. Jakubowski posiedzenie.

nych instruktorów Związku Harcerstwa Pol*

skiego wchodzić będą działacze harcerscy, kan*

dydaci na instruktorów po odbytej próbie oraz

drużynowi nie-instruktorzy wybrano jednogłos
śnie dha prof. Jarosława Kowalskiego popular
nego ,,Puhacza z gałązką'*.

Po przyjęciu regulaminu Gromady oraz usta

leniu programu na następną radę zebranie za
kończył Wódz Gromady hasłem Czuwaj!

— Na wystawie kolonjalnej w Paryżu. —

Skauci mieli sw oje stoisko w pawilonie Misji.
Na wstępie do pawilonu stały dwie figury na*

turalnej wielkości, przedstawiające harcerza*

murzyna i białego w jednakowych mundur
kach. Wśród eksponatów zwracały uwagt
przedewszystkiem liczne fotografje z życu
skautowego w Kolonjach.

Nafroncie wołki w rolnictwie
Naradg w Pomorskiej Izbie Rolniczej

Wojewódzkie organizacje rolnicze, stojące
najbliżej rolnika i odczuwające wprost z rolni*

kiem jego potrzeby i bolączki, starają się jak*
najusilniej przeciwdziałać ujemnym skutkom

konjunktury, czy przesilenia w pewnych dzia*

łach gospodarstwa rolnego.
W trosce o gospodarstwo rolne nie ustaje

przedewszystkiem Pomorska Izba Rolnicza, któ

ra w okresie kryzysu zbożowego należycie in*

formowała Ministra Rolnictwa o położeniu roi*

nictwa pomorskiego, współdziałała w obmyślę*
niu środków łagodzących kryzys, jak równie
starała się o obniżenie czy to podatków, czy
świadczeń socjalnych itd.

Ostatnia konferencja, która odbyła się w

Pomorskiej Izbie Rolniczej dnia 5 grudnia 1931

r., zajmowała się nową fazą kryzysu rolniczego,
mianowicie hodowlanego. Uczestnicy tej kon*

ferencji, tak rolnicy jak i właściciele fabryk be

konowych, wysłuchali przemówienia Dyrektora
Izby p. Dykiera, referatu naczelnika mr. Głę*
bowisza i insp. Schmaehlinga na temat aktual

nych w tej dziedzinie postulatów i po ożywio
nej dyskusji uchwalili:

1. Zwrócić się do Pomorskiej Izby Rolniczej
z prośbą o zbadanie w szczegółach kryzysu ho*

dowlanego, godzącego w niezwykle osłabione

przesileniem zbożowem gospodarstwa rolne tak

wielkie, jak przedewszystkiem małe i średnie,

2. O przedstawienie zgubnych dla rolnictwa

pomorskiego skutków tego kryzysu i wskazanie
na konieczność przyjścia z pomocą rolnictwu

przez uczynienie opłacalnym eksportu tak zwie*

rząt rzeźnych, jak również przetworów hodowli,
a szczególnie bekonów.

3. Uznano za pożyteczną i celową prace Po*

morskiej Izby Rolniczej w kierunku tworzenia

stacyj knurów, gdyż jest to dowód, że nawet

w tak ciężkiem położeniu finansowem Izba nie

ustaje w staraniach nad podniesieniem hodowli

trzody bekonowej, a temsamem o utrzymaniu
wyższego poziomu cen i nad organizacją zbytu
trzody chlewnej.

4. Konferencja uznała za dobrą inicjatywę
o utworzenie na Pomorzu Komisji notowań cen

na produkty hodowli, gdyż to pozwoli rolniko
wi zorientować się w tych cenach, jakie może

za swoje produkty hodowlane otrzymać.
Podkreślić należy, że na tej konferencji

uczestniczyli również przedstawiciele poznań
skiej Izby Rolniczej. Z przemówień ta-k rolni
ków, jak i fabrykantów wyczuwało się wiarę
w skuteczność proponowanych przez Izbę Po
morską środków zaradczych, ale i to przeświad
czenie, że kryzys można tylko opanow-ać mą-
drem i peinem zaufania stosowaniem się rol
ników do wskazówek ich organizacyj i współ
działaniem z niemi. T o przeświadczenie jest
dowodem wyrobienia naszych rolników, którz\

zrozumieli, że nie moż na więcej zrobić niz

można i że t. zw. walka z kryzysem winna byt
przeprowadzona przedewszystkiem przez sa

mego rolnika, a organizacje rolnicze winny nr.

być w tem pomocne.
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kroneka Miejmy więcej serca dla zwierząt
BYDGOSZCZ

i,aiendarzyk rzym-kat.

Czwartek NMP. Lor

Piątek Damazego
-— Dyżur nocny aptek do dn. 13 grudnia

- inią: Apteka Nowomiejska ul. Chodkiewicza,

pteka pod Łabędziem ul. Gdańska 5, teł. 204

. , 1 Apteka Staromiejska ul. Długa 57, teł. 300.

— Muzeum Miejskie przy S t a r y m Rynku
awarte codziennie od godz. 1 0 -1 6 , w niedzie*

ęi święta od godz. 11-14. Obecnie w Mu*

'Suro' prócz wystaw zwykłych, wystawa obra*

ów t rzeźb Krakowskiego Towarzystwa Arty*
Mów Polski ,,Sztuka".

TEATR MIEJSKI.

W czwartek przebojowa operetka Kalmnna

'w malowniczej wystawie ,,Hrabina Mariea"

z Grabowską i Malinowskim na czele.

W pi%tek ,,Szpiegostwo 'Wielkiej W ojny''.

Premjera ,,Chorego z urojenia".
W sobotę 12 bm. premjera stylowej komedji

Moliera-,,Chory z urojenia". W ieiKi,aktor, wiel
ki pisarz, a przedewszystkiem wielki człowiek,

byt ten genjusz pisarski. W komedji tej podzi
wiać jmożna mistrzowskie malowidło obyczajów,
Studjum charakterów, a przedewszystkiem wspa
niałą galerje typów. Jestto komedja jedna z naj-
'H 'ygińaimejszych, najcenniejszych w spuściźnie
Moliera, który był wielkim lekarzem dusz, który
nas uczył, że większość chorób naszej duszy s%

chorobami urojonemi. Tytułową rolę kreuje dyr.
Stoma. Reżyseruje Kazimierz Korecki. Dekora
cje Feliksa Krassowskiego. Kasa zamawiań już
sprzedaje bilety z ożywieniem.

Przedstawienie popołudniowe w Teatrze

Miejskim.
W niedzielę o godz. 4 -tej po południu po ce

nach od 40 gr. do 3,50 zł. melodyjna operetka
,.Hrabina Marica".

REPERTUAR KIN.

Nowości - wprowadziło na ekran ai'cydzieto
filmowe p. t . ,,Postra-ch salonów" feżyserji R.

Fiehberga. W rolach głównych Muriol Angelus,
..lack Rains, .Eva Grey i James Thomas. Jako

:cilprogram farsa p. t. ,,Miecz arabski".

Kristal — wyświetla film dźwiękowy pt.
. .Bunt młodości'*. W rolach głównych Anna

Harding i Conrad Nagel.
Corso — daje podwójny program pt. ,,01*

brzym gór'* i ,,W arj at na wolności".

Marysieńka — wprowadziło na ekran film

a t.. ,,Ci,eń Szerloka Holmesa" i ,,Rapsodja wę
gierska".

Kino teatr ,,Rewja
"

wystawia dziś nowy-
wielki' podwójny program. Na ekranie ukaże

się piękny obraz z dawno niewidzianym A.

Menjou pt. ,,D ługi książęce", zaś n a scenie nos

wa rewja pod kierunkiem dyr. T . Wołowskiego
'

p t ,,Dci góry nogami". Początek przedstawień
o godz. 5,30, o statni seans o godz. 9,15.

fmiasta
— Oddział Ruchu podaje do wiadomości, że

od dnia 1-go grudnia 1931 r. kursuje w pociąga
. Nr. 1317 i . 1318/416 między Warszaw% Gł. i Po-

suaniom wagon sypialny 1 i 2 klasy, zaś w pocią
gu 915 i 916 wagon restauracyjny między W ar
szaw% Gł. i Lublinem.

Natomiast od tegoż dnia znosi Się kurs wago
nów sypialnych w poc. Nr. 515/25 i 534/516 jnię-
izy Warszaw% Gł. i Poznaniem, i kurs wag ro-

sfauraeyjny między Warszawą Gł. i Katowicami

w poc. 915/125 i 126/916.

— Bydgoska Gazownia Miejska zwraca uwa
lę swych P. T. konsumentów, ażeby ze wzglę
dów bezpieczeństwa sprawdzali, przed udaniem

się' na spoczynek nocny, czy są zamknięte nale

życie kurki gazowe przy kuchenkach, piecykach,
i;ampaeh i t. p . aparatach gazowych.

Ponadto Gazownia zwraca uwagę wszystkim
posiadaczom aparatów do podgrzewania wody, jak
np. pićce kąpielowe, automaty, aparaty fryzjcr-
-k ie i t. p ., żc podczas mrozów pożądane jest
spuszczanie wody z aparatów, przy jednoezes-
nera zamknięciu kurka na rurze dopływowej zi
mnej wody. Do spuszczania wody umieszczona

'jest 'w najniższym poziomic każdego aparatu od-

Pcwiędhia nakrętka.
Wreszcie zaleca si'ę w porze jesienno-zimowej,

celem chronienia przewodów gazowych od zamar-

'

'Jani?.; 'a' raczej osadzania się naftaliny, tamu
jącej, napływ gazu do' mieszkań - chronić ze-

'
w nętfzno przew'ody gazowe od zimna przez owi

'janie przewodów materjais.ini izolacyjnemi np.
"

Julą,,papą. i t. p.

W' razie czucia lub widocznego uchodzenia

gazu' należy natychmiast zawiadomić o powyż-
. si-em Gazownię telefonicznie nr. 830. 631.

— Wenta. Dowiadujemy się, że tak popular
na w Tiiieście- naszcm ,,W enta Spożywcza" na

ii.'eiuat Krosowy odbędzie*się' w niedzielę, dn.

i.'' o
'

H; nt. na sali, Resursy Kupisckżej. Data

dogodniejsza, że 'już 2tti|V"'sii nasze go-

Otrzymaliśmy list poniższej treści:
Z okna mego mieszkania przy ul. Podgórnej

byłem onegdaj świadkiem następującej, o pom
stę do nieba wołającej scenyt

Para chuderlawych, źle odżywianych ko ni

ciągnęła pod górę po stromej i na d obitek po

śniegu i'- deszczu w lód ściętej jezdni szeroką
platformę, przeładowaną podwójną ,,szychtą"
przeszło 20-tu pokaźnych wiórków z mąką. Ko
ła platformy, pozbawione na oślizgłym bruku

oporu, obracały się na jednem miejscu dookoła

swej osi, Syzyfowy wysiłek śmiertelnie znu
żonych ko ni siłą rzeczy ograniczać się musiał

do t. zw. przeciwwagi, t . j. niedopu sz czenia, by
wóz staczał się w odwrotnym kierunku. W

pewnej chwili i końskie siły wyczerpały się. Mi
zerne szkapy, czując beznadziejność każdego
naprężenia mięśni, nie'wysilały się więcej i piat
forma poczęła zwolna siłą bezwładności zjeż
dżać w dół ulicy. Woźnica, człek silny, b ar
czysty i dobrze wypasiony wpadł w szewską pa
się. Splunąwszy w dłonie, chwycił bat i po
czął nim niemiłosiernie na oślep okła-dać b ie
dne koniska, które zdopingowane bólem, p oder
wały się wprawdzie z miejsca ale po to, by po

jednym metrze do cna zziajane znowu przysta
nąć. Oprawca puścił po raz wtóry bat w ruch.

Tym razem jednak świszczące cięgi nie dały ra

dy. Otumanione i z bólu naw,pół oszalałe

zwierzęta raz po raz potykając się i kalecząc
sobie kolana do krwi, dawały się (bo cóż bez
bronnym innego p o zo stawało?) zbydlęconemu
woźnicy z rezygnacją torturować, aż wreszcie

jedno z nich, opadłe zup ełnie z sił, roz ciągnęło
się jak długie na jezdni,. W tej samej chwili

Na wokandzie sobotniej tut. sądu okręg-o*
wego znalazła się nader ciekawa sprawa 24*łe*

tniego książkowego Marjana Rosler-a z Nas

kia oskarżonego o sprzeniewierzenie 5000 zł.

Roslcr, który zarazem pełnił funkcję inkasen*

ta w jednej z nakielskich instytucyj pr,*yje*
chał w październiku roku zeszłego do Byd*
gos/.czy by podjąć .\v centrali tejże instytu*
cji lO.i.OOO z|. Róslerowi wypłacono wyżej
wspomnianą kwotę. Gdy wrócił d'o Na'kla,
okazało się, iż mial w tece miast 10.000 tyl'/o
5.000 zl. Inkasent zaklinał się na wszystkie

sposie będą. mogły zrobić zapasy na ,,Gwiazdkę"

korzystając z uśmiechów losu, który corocznie

tak hojnie obdarza uczestników tej w'enty, a

jakaż tam znów będzie obfitość przysmaków i

cennych wiktuałów, dostarczonych, z dworów

wiejskich! Kury, kaczki, gęsi, indyki, prosięta,
zające, szynki, kiełbasy, torty i wicie, wiele in
nych smakołyków.

Losy w cenie 50 gr. —. Początek wenty o go
dzinie 3-ciej po połud'niu.

— Soclalicja Marjańaka przy Państw. Gimna

zjum Klasycznem (Płac Wolności 9) urządza w

niedzielę, dnia 13 grudnia b. r. w auli gimna
zjum ,,Uroczystą. Akademję Sodalicyjną" . Na

program złożą się: refe rat, . deklamacje, śpiew
duet, kwartet, solo skrzypcowe, popisy orkiestry
szkolnej i t. d.

Początek o godz. 17 -tej. W stęp wolny. f)o
browoine dat'ki beda Przeznaczone na potrzeby
Sodalicji.

zbliżywszy się do leżącego ko nia po czął go koń

cem bufa bódz w najczulszą część — w pod
brzusze. Tego było już aż nadto nawet przy
godnym widzom, przypatrującym się kaźni z

rozbrajającą flegmą. Niektórzy z nich poczęli
głośno protestować przeciwko nieludzkim p rak
tykom woźnicy. Ten o statni zamierzył się b a
tem n a ,,oportunistów", obrzucając ich do tego
stekiem niewyszukanych wyzwisk. Jedynie zde
cydowanej postawie publiczności z awdzięczać
należy, że ohydna ta scena nie przerodziła się
w ohydniejszą jeszcze bijatykę. A posterunko
wego w całej okolicy ani n a lekarstwo. Arab
ską tę awanturę zlikwidował wreszcie jeden z

przejeżdżających włościan, który przyszedł w

sukurs wściekłemu woźnicy, użyczając mu swej
pary koni i w ten. sposób w dwie pary i przy
pomocy kilkuna stu silnych ramion męskich zdo

łano ostatecznie wyciągnąć platformę na b ar
dziej równą drogę.

Bestialstwo woźnicy uszło tym razem b ez
karnie. A szkoda — może egzemplaryczna k a
ra zmitygowałaby go na przyszłość i nauczyła
dopatrywać się w zwierzętach istot żyjących,
nie mniej czułych na ból fiz. od ludzi. Trudno

opędzić się myśli, iż bydgoskie Tow. Ochrony
Zwierząt figuruje raczej na papierz e, gdyż ina
czej postarałoby się o lotne patrole, wyposa
żone w odpowiednią egzekutywę, któreby nie

dopuściły do podobnych znęcań się nad bezron-

nemi zwierzętami. Dziękując zgóry za ła-skawe
umieszczenie listu niniejszego, do skreślenia

którego skło niły mnie tylko względy ludzkości,
pozostaję i t. d.

wykazać swą niewinność i ud'owodnić iż śmierć

jej pacjentki sp owodow ana została

zupełnie innemi przyczynami, jednak sąd nie

uwzględniając obrony oskarżonej skazał ją na

jeden rok ciężkiego więzienia.

świętości iż od chwili otr-zy-mania w Bydgo*
szczy pieniędzy teki nie otwierał i że praw*
dopod'obnie w centrali omyłkowo miast 10.000

wypłacono mu tyl'ko 5.000. zi. Podjęte natych
miast skrupulatne dochodzenia w tej sprawie
wykazały całkowitą bezpodstawność przypusz
czeń Koslera, który w wyniku t-ajemniczego
ulotnienia się tak p'okaźnej sumy zasiadł na

ławie oskarżonych. Sąd mimo nader przy*
chylnej opinji, jaką wydali o os'karżonym je*
go przeł-ożeni i koledzy, skazał Roslera na

rok więzienia.

— Bydgoska Gazownia Miejska urządza we

czwartek dnia 10 grudnia o godz. 5 popoł. w

Sali Pokazowej (budynek Dyrekcji Gazowni,
wejście od podwórza) bezpłatną prelekcję wraz

z praktycznym pokazem racjonalnego i oszczę

dnego gotowania na gazie. Podczas pokazu
rozlosowana będzie pomiędzy PT. Publiczno*

ścią bezpłatna premja w postaci kuchenki

,,Produktal" lub innego aparatu ga-zowego. O

liczne przybycie uprasza dyrekcja.
— Sodalicja Marjańska przy Państw. Gim*

nazjum Klasycznem (Plac Wolności 9) urządza
w niedzielę dnia 13 grudnia br. w auli girtina*
zjum uroczystą A-kademję Sodalicyjną. Na

program złożą się: referat, deklamacje, śpiew
duet, kwartet, solo skrzypcowe, popisy orkis*

stry szkolnej itd. Początek o godz. 17. —

Wstęp wolny. Dobrowolne datki będą prze*
znaczone na potrzeby Sodalicji. O liczny u*

dział uprasza Zarząd Sodalicji.

Nie zapomisiaimii
a ,iwiazdce”

dla niewidomych
W ,,Schronisku dla Niewidomych" w Byd

goszczy ,znaj duje się przeszło 50*ciu biednych

niewido-mych cywilnych. Dla tych , oraz dla

kilkudziesięciu n iewidomych pozamiejscy*
wych urządzono rok rocznie skromny ale ser

deczny Obchód gwiazdkowy przy pom-ocy spor

łeczeństwa, które d-atkami w naturaljaeh i w

gotówce dawało dowód szlachetnego serca .

gotowości do polepszenia bytu swych niewi*

d-oimy-ch braci i sió str . Niewidomi cho ciaż

nie wid'zą, czują okazaną im dobroć i zanoszą

modły dziękczynne za tych, któr'zy o nich

pamiętają.
Szcz-ególnie w obecnym roku należy się

niewidomym więcej pomocy aniżeli kiedy*
k-o-lwiek, gdyż bezrobocie, brak pieniędzy i

pracy nie ominęły szeregów licznych niewido

mych.
To też zwracamy sę do wszystkich Szan.

Obywateli z gorącą prośbą '-o złożenie ehoć

małych datków w gotówce, lub w naturze na

ręce Towarzystwa Opieki nad Niewidomymi
w Schronisku, ul. Kołłątaja 9, nr. tel 1120 lub

na konto P. K. O. nr. 204.967. Na życzenie
wysyła się posłańca.

Wieczorne
lcursy rzemieślnicze

Z'ednoczenie Pracowników Rzemieślniczych
Rzeczypospolitej Polskiej — Oddział w Bydgosz
czy, zorganizowało w bieżącym roku kursy za
wodowe, a mianowicie: 1) kurs'dla elektromon
terów 2) kurs dla ślusarzy maszynowych, 3) kurs

księgowości i korespondencji zawodowej wraz z

prawoznawstwem izemieślniezem.

Na kurs przyjmuje się kandydatów, posiada,-
j%eyeh świadeetwo wyzwolenia na czeladnika-.

Oplata . za całkowity półroczny kurs wynosi
15 złotych.

Kursy rozpoczną się w poniedziałek, dnia

4 stycznia 1932 r. o godzinie 8-mej wieczorem

w gmachu Publicznej Sz'koły Dokształcającej
Zawodowej.

Bliższych wyjaśnień udziela, jak również dal
sze zapisy kandydatów na kursy przyjmuj* se-

kretarjat Publicznej Szkoły Dokształcając aj Za
wodowej, uh Chwytowo 16, codziennie miedzy
godz. 8:—12 przed południem i od 3-^-7 po po
łudniu.

Ruch ,,handlowy”
Onegdaj w nocy nieujaw nieni dotychc zas

sprawcy włamali się do sklepu r'owerów 1 jbroui
Klary Jahr przy ul. Dworcowej nr. 45, skąd
skradli 3 rewolwer'y, przeszło 20 opon do rowe
rów, około 90 sztuk noży kieszonkowych — nara
żając właścicielkę na szkodę 1.200 zł. Nie rada-

walająe się towarem włamywacze porozbijftwszy
przy pomocy świdrów otwor'y w drzwiach i wyr
wawszy zamki dostali się ze składu do biur,
gdzie pootwierali wszystkie sz-uflady biura, po
szukując pieni-ędzy. 'Walutowy ich jednak apetyt
nie został zaspokojony, gdyż szuflady były puste.

Wczorajszej nocy większej kradzieży dokona
no we fabryce cukierków Jana. Laskowskiego,
przy ul. Kaszubskiej nr. 3. Przez wybicie okien

złodzieje do-stali się do wnętrza składu, skąd tą
: aurą drogą wynieśli 3 skrzynie czekolad)'' mar'ki

,,Goplana" i ,,Auglas", ogólnej wartości około

1500 zł. Istnieje nadzieja, iż amatorzy słodyczy
znajdą się wkrótce w mniej słodkiem więzieniu.

1,,ruchu'* 7lodzieisliie^o
W u-biegły pią-tek i s o b o tę ,,c-ech złodziej*

ski" wykazywał nadmierną a-ktywność krząta*
jąc się skw-apliwie dook'oła cudzej własności

jakb y dla zaopatrz-enia się na święta. Dużym
popytem u złodziei cieszyły się wszelkie środ

ki spożywcze oraz opal, jako- iż niema przy*
jemniejsz ej w zimie uci-echy jak dob re śnia*

danko w dobrze o-palony-m p'ok-oju. W śród środ

ków spożywcz. zwędzonych przez amatorów

bezpłatnych bakalji na pierwszcm miejscu stoi

drób. I tak nieznany złodziejaszek włamawszy
się przez okn'o do chlewa Joanny Kube zam.

przy ul. Fordońskiej 35 , świsnął" 4 kury i 12

kurczaków różnego opierzenia wart. 50 zi.

Nic pogardził smalcem inny złodziej, który'
skr-adt rarytasu tego aż 6 skrzyń na szkodę p.

Rozalji Adamczewskiej. Bezczelny amator

smalcu uniósł towar wprost z hali targowej.
Innemu złodziejowi musiało być bard zo zimno

jeśli zdobył się na wyniesienie aż 5 ctr. węgła
ze szopy n-ależącej do Willego 'Cóyma zam.

przy ul. Gdańskiej 74. Inny znowu czł'onek

cechu doliniarskieg o zaan-ektował sobie row er

męski pozostawiony bez opieki na podwórze
Hotelu pod Orłem a należący dc Zdzisława

Szulczewskiegó, zam. p rzy 'ń . Poznańskiej 14,
Poc'iesz-ającym objawem j e s t . ciążenie nie

których zicdzieji ku sztuce, czego dowodem

( byłaby kradzież obrazu ,-krajobraz" t(a szkodę
majstra szklarskiego Kazimierza Jezierskiego.

ł piątek
l11

pdih'J

Jerzy L....czyk.

X sali scądlowei

Z za kulis żucia
Na ławie oskarżonych przed tut. Sądem

Okręgowym zasi-adła ub. soboty akuszerka M.

Bulczakowa z Nakła oskarżona o imanie się
niedozwolonego zabiegu w wyniku którego
pewne 18 letnie dziewczę postradało życie. —

Oskarżo na , st-arała się wszy stkiemi sposobami fi

Pan Hazimierz stasiawczo pr/eHalhulowal
Kazimierz Rybicki dorodny 37 letni męż*

czyz-na z zawodu sio dlarz i jedn-ocześnie pia stu

jacy zaszczytne stanowisko zarządcy do-mu od

n-ajął w roku ze szłym szewcowj Piaseckiemu

1 pokojowe mieszkanie za 450 zł. mi-mo iż u*

przedni-o odstąpił już. ję innemu lokatorowi.
Rvbicki zwlekając z wyd-aniem mieszkania na*

ciągnął jeszcze naiwnego szewca na dalszych
100 zł. i byłby napewno dłużej ,,ss-al" swą o*

Ujęcie bezczelnego opryszka
Jak donieśliśmy' onegdaj - dnia 27 'listo

pada b. r. o godz. 7-me,j rano na zbiegu ulic

Marsz. Focha i Kordeckiego napadnięty został

24 letni Stanisław Mroziński przez nieznanych
osobników, z których jeden zatkał mu usta

chustką, d'rugi zaś przeprowadził rewizję oso
bistą, poczęta obaj nie znalazłszy przy napa
dniętym pieniędzy, powalili ofiarę swą na zie
mię. zabierając jej przemocą 2 paczki warto
ściowe. Dzielna nasza policja otrzymawszy
wiadomość o bezczelnym tym napadzie i to czy ch .

Tajemnicze ulotnienie sit pieniędzy

fiarę. gdyby ta ostatnia ,,nie poszła po rozum

do głowy". Sprawa znalazła się na wokandzie

sądowej. Rybicki przyzn-ał się całkowicie do-

popełnionego przestępstwa, okazał dużą skru*

ehe i obiecywał solennie dług zwrócić, jed n ak

,,nawrócenie" nie przydało mu się bowiem

opuścił salę sądową z jednym miesiącem wią*
zienia ,,w zanadrzu ".

prawie w śródmieściu, wszczęła natychmiast
energiczne dochodzenia, które uwieńczone zo
stały w dniu wczoraj-szym pomyślnym skut
kiem. Mianowicie udało się przyaręsztować
niej. Edwina Wichrowskiego lat 19, zam. przy
ul. Toruńskiej nr. 145. Początkowo bandyta
w'ypierał się winy, poznany jednak w* czasie

koń Crontaeji przez Mrozińskiego, przyznał się
do dokonania napadu na tego ostatniego. B an
dytę odstawiono do dyspozycji, władz śled-



scenn i estratiąf
,,Orze3 czy rcszba”

\svsatMaWa

Występ Jadwigi Smosarskiej.
Koncert Felicji Krysiewiczowej

i Zygmunta Lisickiego.
W ubiegły wtorek przypomniała się nam

Jadwiga Smosarska w 3 aktowej komedji Lud*

wika Verneuil*a pt. ,,Orzeł czy reszka”, tym
razem w otoczeniu artystów stołecznych. —

Przed 3 łaty odtwarzała głośna ta dziś po-lska
aktorka filmowa jedyną rolę kobiecą w ,,Orle
eży reszce” w kompanji z ówczesnym zeSpo*
łem sceny bydgoskiej z Leszkiem Stepowskim
i Wrońskim w głównych rolach mę-skich. Wy*
znam szczerze ,iż wolałbym Smosarska oglą*
dać (dosłownie — gdyż ,,kinowy” sposób gry

tej artystki dzi-ała na widza raczej wzrokowo,
stając na przeszkodzie psychologicznemu po*
głębieniu postaci') w innej roli, nie dlatego, by
przepysznie rasowa komedja Verneuil'a utkaj
na. z wdzięku, pogody, słońca i nad wyraz sub*

tełuego sentymentu utraciła cośkolwiek ze swej
świeżości i ujarzmiającego piękna, ale popro*
stu z ciekawości i chęci zapoznania się ze wszel
kiemi możliwościami kunsztu aktorskiego' nas

szea gwiazdy. Smosarska umie sobą zacieka*

wiać, je st pię-kną, miłą, sympatyczną i słodką
(czasem może nieco za słodka-wą); studentce

rumuńskiej, którą ucieleśniała, brakło jednak
kilka kropel eliksiru południowojromańskiego.
Była zbyt ,,sielska i anielską” .

Z partnerów Smosarskiej na-pierwsze-micj*

sce wysunął się siłą talentu Justjan w roli sta*

rego lowelasa, stwarzając kapitalny typ zlekka

stetryczałego pożeracza serc niewieścich z nad*

zwyczajnym umiarem i smakiem artystycznym.
Jest to aktor 'wysokiej klasy. Kochanego ,,na*
szego" Łapińskiego przywitała widownia spon*
taniczną owacją. Zacne i dobre chłopis-ko, z

którem doprawdy ciężkośmy się rozstali. Grał
eon arnore z widoczną emocją, w jaką go wpra*
wiła obecność tylu dobrych starych znajomych
i przyjaciół, oraz tak bliskie sercu mury teatru,
któ-re były świadkiem niejednych zmagań i

wzlotów poczciwego Łapy. P. Daczyński ma

dużo wigoru, swobody i niemały talent, w roli

jednak uberbowanego ,,bohemiena" nieco za

jaskrawo temperamencił się. Stary wyga sce*

niczny Ratsckka, aktor, który z niejednego
pieca jadł chłeb. tym ra-zem walczył z parnię*
ciowem. opanowaniem roli, stąd też to ustawicz*
ne jego kokietowanie budki suflerskiej. Dzię*
ki jednak długoletniej rutynie, wyszedł zwy*
cięsko x opresji, kreując przekonywująco po*
stać zaufanego sługi. (gr.)

W ubiegły, poniedziałek wystąpiła z koń*

certern' w auli gimn. im. Kopernika śpiewacz
ka p. Felicja Krysiewiezowa, profesorka Miej
skiego Konserwatorium Muzycznego w Byd*
goszczy. K'oncertantka operuje dźwięcznym,
pełnobrzmiąeym gł-osem, o dużej sile zwłasz*

cza w rejestrze górnym. B-rak wyrównania dy
namicznego pomiędzy poszczególnymi rejestra
mi powoduje zacieranie rysunku melodyczne*
go, niwecząc jwaytem przejrzystość interpre*

tacji nader ciekawie przez p. Krysiewiezowa,
dzięki jej dużej, wrodzonej muzykalności u*

jętej. Przy bardziej ekonomicznem i racjona!
nem operowaniu pierwszorzędnym materja*

łem głosowym, mogłaby k'oncertantka o wiele

większy osiągnąć efekt artystyczny. Jak wta*

jemnic z en i mnie zapew-niali, p . Krysiewiczo*
wa w czasie onegdajszego jej koncertu była
głoso%%-o silnie niedysp-on'owaną. A rję z op ery
,,L'Enf-ant prodigue1 Debusy'ego odśpiewała
p. Krysiewiczów* z finezja., dając temsamem

dowócl cajkowltego zrozumienia tematu 'o cha.

rekterze pa-r cxcelience impresjonistycznym.
O dużym smaku śpie%%-aczki świadczy dobór

programu, dałekiego od cienia szablonu. Na

szc zeg ólną wzmiankę zasługują pieśni Szyma-
no%rskiego, Mussbrgskiego i ' R achmaninowa ,

które, p.- Krysiewiezowa wykonała, mimo prze
męczenia strun głosowych nader ud-atnie. .

Prof. Zygmunta Lisickiego słyszałem onef

daj poraź pierwszy po 2 letniej przerwie
'

szczerze wyznając, artysta ten zadziwił ranie

nadzwyczajną progresją swego' talentu piani*
stycznego. Miarą głęboko pojętego artyzmu
przez prof. Lisickiego, je st ustawiczna jego
praca nad osiągnięciem coraz 'głębszych -war*

tości ekspresyjnych. Dwie etudy Skijabina
wykonane przez prof. Lisickiego zaciekawiał%
zro zumieniem intencyj kompo-zytora, ciąże*
niem ku głębi przy -jedńocześnem unikaniu

kuszącej błyskotliwoś-ci wirtuoz ow skiej. Sło
wem prof. Lisicki jest artystą stężałym, myśh
cym, c zdecydowanie własnem obłłe*u.

Puhiicrrncśc: sie * tfty nwlo, fff.)

PIĄTEK, DNIA 1.1 GRUDNIA 1931 ROKU
--------- nyr--------- P H|

Ratufmg diieci nasze przed śmiercią
gfodową;

fpsicczita rzesza głodne* aziaiw n w oła rozpaczliwe: ,,Bałcie siaisi leś^M
Coraz liczniej dochodzą nas głosy, aby z-a,

jąć się dolą bezrobtnych, — coraz głośniej
rozbrzmiewają wołania biednych, aby ich na*

karmie i nie pozwolić im ginąć z głodu i nę*
dzy. Jeżeli ciężkie, nieznośne sa. warunki ży*
cia ludzi starszych, to tem rozpaczliwsze jest
położenie całej naszej młodzieży, uczęszcza*,
jącej do szkol powszechnych lub zapełniają*
eej ochronki czy różne przytułki, 'oraz tej,
która we większej może mierze w nicdostat*

ku wielkim spędza dzień i noc głodno i zim*

no. Starsi, mając or'ganizm odpowiednio roz

winiety a tem śamem uodporniony, prędzej
jeszcze głód przetrzymają, jak również prę*
dzej z najdą pożywienie dla siebie. Lecz dzie*

cko, ta wiała, niezaradna istota, podobna do

wątłej roślinki, której organizm jest słaby i

wskutek tego podatny na wpływy różnych
chorób, skazany jest na powolne, straszliwe
k'onanie. Ileż to dzieci przychodzi codziennie

do szkół powszechnych, nic zjadłszy w domu

żadnego śniadania ani nie zabrawszy ze sobą
ehleba! Nędzne, wychudzone i blade ich twa*

rzyczki są najwymowiniejszcm świadectwem

ich skrajn eg o ubóstwa i powolnego zamiera*

nia wskutek braku środków do-życia. A jeśli na

jczycicl, wzruszony do głębi litością zapyta
się, dlaczego nie jadły, zawstydzone odpowia
dają: ,,Mamusia nie ma ehleba, bo Tatuś już
od dłuższego czasu jest bez pr-acy'*.

Zaiste, los tych biednych ofiar, skazanych
niewinnie na powolną śmierć głodową jest 'o*

kropny i z tysiąca piersi maluczkich wyrywa
się j-eden cichy, cierpieniem przytłumiony,
lecz tem potężniejszy krzyk bólu i rozpaczy:

"Dajcie nam chleba, bo giniemy z głodu" ! 1

Miejski Komitet do Spraw Bezrobocia do*

ceniają-c groźne p-ołożenie, zajął się kwestją
utworzenia sekcji dla masowego dożywiania
młodzieży szkolnej i przedszkolnej; z jego po
lecenia oraz w pełiiem zrozumieniu w tej spra
wie okólnika Kuratorjum Okręgu Szkolnego
Poznańskigo, p. radca Mencel decernent

szkolnictwa przy tutejszym Magist'racie, z\vo*
fał dnia 23 listopada br. żebranie kostytucyjne
sekcji, ttia które zaprosił dyrektorów 1 'kię*
równików wszystkich typów szkól micjsd'o*
wy-eh, zarządy ochronek i przedstawicieli ie*.

dakeft tutejszych -pism .. Prżedkfawiwszy że*

branym, dotychczasowe zabiegi, poczynione w

tym kie-runku ze strony Magistratu, który na

do-żywianie dzieci szko-lnych w okre si e zitno*

wym wydatkuje corocznie sumę 28.000 zj. i

wysłuchaw-szy spraw o zdań kierow-ników szkól,
p. radca Mencel zaapelował do zebranych,
aby akcją dożywiania dzieci biednych zainte*

tesowali komitety rodzicielskie, istniejące przy

poszczególnych szkołach, jak również szer*

sze rzesze obywatelskie,- w celu nadania tej
akcji kierunku cha'rytatywnd*społecznego.

Ze sprawozdań kierowników szkół wyni*
ka, . że pomoc Magistratu nie 'wystarcza, a w

najgorszym, położeniu zn ajdują się szko-ły na

przedmieściach jak: Zimne Wody, Wi-elkie

bartodzieje. Małe Bartodzieje, Wilczak, Oko*

le, Bielawki i Szwederowo. Niektórym szko*

iom i ochronkom pomagają wydatni-e w do*

żywianiu dzieci organizację i instytucje spo*
łeczne i tak: Rodzina Policyjna dożycia
młodzież szkoły imienia Ks. Piramowl*
cza. Towarzystwo Obywateli, na Rupienicy
rajmuje się dożywia-niem dzieci s zkoły im.

Król. Jadwigi, Kas a Ch'orych m. Bydgoszczy
opiekuje się dziećmi w ochronce przy u-l. Or*
ła.

Również z wydatną pomocą spieszy bied*

nym koło Rodzicielskie przy, Miejskiem Gim*

nazjum Żeńskiem; ze sprawozdania p. dy-r.
Rolbieskiej dowiedzieli się zebrani, że Miej*
skie Gimnazjum Żeńskie prowadzi akcję do*

żywiania już 'od 8 lat, dożywiając dz'ieci wżgl.
.a!e rodziny, wskazane gimnazjum przez Opie

kę Społeczną. Koło Rodzicielskie p rzy tem*

że gim-nazjum zamierza w przyszłości rozdzi-e*

'.ić dziennie między dzieci szkół powszechnych
śniadania wzgl. raz w tygodniu dostarczyć
trzem klasom szkół powszechny-ch ciepłej po*
trawy.

W celu ujednolicenia akcji dożywiania
biednych, dzieci wszystkich szkół p o wszech*

nych i przedszkoli na terenie miasta Bydgo*
'-zezy. ukonstytuował się zarząd sekcji o na*

stępującym składzie: prz-ewodniczącym p. ra*

łca Mencel — j-ako przedstawiciel Magistra*
tu.: zast, przewodniczącego dyr. Rolbieska —

jako'przedstawicielka szkół średnich, sekre*

arz p. Porzyck; kier. szkoły ini. św. Jana,
oraz członkowie: p. dyr. Witek — jako przed
stawiiieł szkół zaw-odowych i. siostra Stefan*

:;i z ochronki Petersona -— iako przedstawi*

elclka ochronek

Zadaniem zarządu sekcji będzie współdzia 1

'łanie z przedstawiciekmi wszystkich typów
szkół i przedszk'oli w celu rozszerzenia akcji
dożywiania dzieci i objęcia nią całej mło*

dzieży, nie odżywianej należycie w domu. Aby
powyższy cel zrealizować, przewodniczący, p.
radc-a Mencel polecił pp.. dyrektorom i kie*

rownikom szkół sk'omun ikować się w najbliż*
szym czasie z kołami rodzicielskiemi \ wysta*
rać się o t-o, b y zamoż-niejsi rodzic e dawali

dzieciom, swoim po 2 śniadania, z których
jedno otrzymałyby dzieci, przych'odzące, do

szkoły bez śniadania. W celu umożliwienia

dzieciom pobytu w ogrzanych l-okalach, udzie

li się im sal szkolnych, w których pod dozo*

rem osób,.starszych będą m'ogły odrabiać za*

dania.

Jak widzimy z powyższego, pierwsze kro*

ki w celu masowego dożywiania dzieci rodzin

biednych i bezrobotnych, już są poczy-nione.
Nie wystarcza to jednak: d'okarmianiem głod*
nych. dzieci z ająć się winno całe społeczeń*
st%%o bo to je st jego moralnym obowiązkiem!
Nic wolno nam starszym przyglądać się z

założ'onemi rękamj na konające z głodu rzc*

szc bied nej dziatwy, lecz spieszyć winniśmy
jej z. wydatną pomocą czy to w postaci dat*

ków pieniężnych, czy w naturaljach.

Wiadomem jest, że instrukcja Minister*

stwa Spraw Wewnętrznych z 27 listopada br.

o prowadzeniu rejestrów mieszkańców nakłada

na gminy obowiązek ścisłego przestrzegania,
aby druki zgłoszenia i karty meldunkowe (wzo
ru nr. 1—4 1A. — 4A, 11 i 12), przeznaczone
do długoletniego przechowania, odpowiadały
swemu zadaniu również pod względem jakości
(bezdrzewności), trwałości i wagi papieru, z

którego, są sporządzone. W celu zachowania
w praktyce wymiarów zgłoszeń i kart mekl.

gminy obowiązane są dalej, dostarczać oso*

bom zainteresowanym tych druków za zwro*
tem kosztów. Dotychczas blankiety meldun* j
kowe można było nabyć tylko w Biurze Mel-

dunkowem po cenie 5 gr. za 2 blankiety. -

Na skutek interwencji sfer handlowych oraz

brz-mią bez echa, albowiem chodzi o rzecz

wielką, bo o przyszłość narodu! dzieci, które

dziś uczęszczają do szkól powszechnych, za

łat kilkanaście mają przejąć po nas trud pra*
cy i kontynuować rozpoczęte przez nas dzie*

ło, kiedy my będziemy już ntećpłężnemi star*

cami. Starajmy się o to, żeby ci, którzy po
nas dzierżyć będą obowiązki, w wczesnej
swej młod'ości byli nakarmieni, i mogli się
należy-cie rozwijać!

Apelujemy do wszystkich, a przedewszyst*
kiem do kól rodzicielskich niechaj bogatsj zaj
mą się biedniejszymi, niechaj zamożniejsi
przysyłają do szkół śniadaniadla głodnej,
dziatwy i

Z osobnym apelem zwracamy się do dy*
rekcji i kół r-odzicielskich p rzy szk'ołach śred*

nich i w imieniu młodzieży szkół powszech*
nych. prosimy o wydatną pomoc w akcji d'o*

żywiania.
Niechaj w tak zbo-żnej akcji nikogo nie

zabraknie, bo potężnem echem rozlega się
r-ozpaczliwe woł-anie maluc zkich :

,,Dajcie nam jeść, b o giniemy r. g-łodu!'*
Informacyj w tej sprawie udziela, sekre*

tarz Sekcji, kierownik szkoły im. Św. Jana

Męskiej p. Porzych w godz. urzęd. od 11 — 12

tel. nr. 12*29.

dla udogodnienia publiczności, Magistrat —

Wydział Ewidencji ludności oddaje odtąd, po*
za sprzedażą w biurach, druki meldunkowe w

celu dalszej sprzedaży kupcom i sprzedawcom
artykułów piśmiennych, u których druki te

będzie można nabyć po cenie, którą, pobiera
biuro meldunkowe.

Dla ściślejszej kontroli druki dostarczone

przez' biuro meldunkowe za-opatrzone są w

pieczątkę z herbem miasta i to u góry po lewej
stronie każdego blankietu. Urzędnicy przyj*
mujący meldunki otrzymali nakaz nieprzyjęeia
meldunków na formularzach nieprzepisowych,

Informacyj w sprawie nabycia blankietów
do dalszej sprzedaży udziela się pp. kupcom w

Wydziale Ewidencji Ludności, ul. Długa 41 —

pokój 9 w godzinach urzędowych od 8—13.
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Z liby Riemiejinkzcj w Bydgoszczą
W Dzienniku Ustaw Nr. 101 ukazała się

ustawa z dnia 7 listopada 1931 r. w sprawie
zmian niektórych postanowień w przedmi'o*
ćie p racy mło-docianych i kobiet. W myśl w-y*
żej podanej ustawy może inspekt-or pracy

między 1inn-emi zarządzić w drodze nakazu

zmniejszenie liczby z atrudnionych młodocia*

nych, a ponadto wzbronione jest bezpłatne
zatrudnianie młodocianych, oraz przyjmować
nie przez pracodawcę wynagrodzenia za nas

ukę młodocianych. Izba Rzemieślnicza w By*
dgoszczy wyjaśnia przeto, że wyżej podane
postanowienia nie stosują się do warsztatów

rzemieślni-czych i terminatorów rzemieśłni*

czych, zatrudnionych na podstawie pisemn-ej
umowy o naukę w warszt-acie rzemieślniczym.
Terminatorzy rzemieślniczy są wyłączeni z

pod przepisów ustawy z dnia 7 listopada 1931

i mogą być przyjm-owani i zatrud-nieni na

dotychczas ob-owiązujących warunkach.

Mnglia wysuffa na

oltmpladcliniową
II. lelDfą dziewczynkę

X a oJititjadzie zimow'ej, k(ora się rozpocznie
już za kilka tygodni, Anglję reprezentować
będzie iv jeżdzie na łyżwach lb'Ietnta Megan

Taylor,

ZniSfl !aK kainiora!
62*Ietni Kieliczek Kazimierz zatn. w Skat*

nio powiatu Słupc-a, w y d alił się z począł*
kiem sierpnia z domu i d'otychczas nie p-o
wrócił ani też .o sobi'e ża'dnego nie dał zna*

ku życia. Ze względu na podeszły wiek za
ginionego istnieje prawdopodobieństwo, iż

u legł o n nieszczęśliwemu jak'iemuś wypadk'u*
wi. N a przypuszczenie powyższe niaprow -

dza ta okoliczność, iż'Kazimierz''Kieliczek ni
gdy tak długi czas nie bawił, poza domem.

Zaginiony ubrany był w skórzane spodnie,
szarą krótką jupę, trzewiki wojskowe i mięk
ki siwy kapelusz, twarz owalna, włosy ciemno

blond długie, wąs długi opuszczony. Posia
dał przy* sobie fujarkę na której grał, chodzą.:
o d wsi do wsi. Osoby, które mogłyby udzie*

lić jakichkolwiek wyjaśnień o zaginionym zc*

chcą zgłosić się w tut. wydziale śledczym przy
ul. Jagiellońskiej 5 pokój 72.

Zioilzieislsa fffófta
Przed obliczem sądu znaleźli się onegdai

młodzi młekowąsy ,,adepci" sztuki złodziej*
skiej Alojzy Krawczyński, Mieczysław Pry Se
i Maksymiljan Kulasiewicz, oskarżeni o wk*

manie się w październiku roku zeszłym do

spichrza kupca L otza,. skąd wynieśli bagateli
ną ilość cukru, mieszczącą, s ię aż w 50 wor*
kach. Obiecujący młodzieniaszkowie są sta*

ry-mi ,,bywalcami" sali sądowej ,oraz wię*
zień, które kilkakrotnie już za najrozmaitsze
sprawki p-rzymusowo zamie szkiwali. Sym-pa*
tyczna trójka przyjęła wyrok :są'dowy,, opie*
wający po 4 miesiące dla każdego bez mała

z zad-owoleniem.

Niechaj wołania nasze na alarm nie prze*

DraM mcB(iiinhowe spriedafą
sidadg ariylniłdw piśmiennych
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llodzieie l(oleiowi
przy pracy

Dńia 7 bm. pomiędzy godz. 12 a 13 wsko*

ożyło kilku osobników w wieku od lat 16—20

na jadący pociąg węglowy nr. 6989 pomiędzy
stacjami kolejowemi Kościerzyna — Skoszewo

i' poczęli zrzucać węgiel z wagonów.
W toku prowadzonych dochodzeń zebrano

około 150 kg. zrzuconego węgla, który zw r ó
cono władzom kolejowym. W związku z tem

przytrzymano 3;eh osobników, których osadzo*

no w areszcie śledczym, za pozostałymi oso*

bnikami zaś prowadzi p olicja poszukiwania.

Antfobus skradziony
przez 3 ftraci zlaczuficdw

z Choinie

Na szosie Czersk - Chojnice trzej bracia

Teplińscy z Czerska oraz ich szwagier Bronka

dokonali śmiałej kradzieży autobusu.

Napastnicy wyrzucili szofera z autobusu,
właściciela zaś autobusu Repińskiego obezwlad

pili, poczem zrabowali auiobus.

Natychmiast podjęte śledztwo doprowa'
dziło d'o schwytania sprawców kradzieży, -

których osadzono w więzieniu w Chojnicach.

Chełmża
- Pierwszą ofiarę ślizgawki na tut. jezio*

rze już zanotowano. Jest nim 8 letni syn ma*

larza Nadarzyńskiego z Chełmży. Chłopiec
z powodu załamania się lodu wpadł do wody.
Wydobyto go już martwego. Tragiczny ten

wypadek winien być przestrogą dla innych,
amatorów ślizgawki.

Kradzież roweru. Pogoda dopisywała,
słońce' ja s no świeciło, więc nic dziwnego, że

p. Ziemlewski zapragnął przejechać się na ro*

werze, aby rozprostować kości, udał się więc
na strych, aby zabrać swego ,,stalowego ru*

maka"' ...1 o dziwo - kłódka rozbita, a rowe*

ru, ani śladu. Zmartwił się' p. Ziemlewski,
stracił humor i w te pędy pobiegł do policji,
gdzie opowiedział o swo-im zmartwieniu. —

Energiczne dochodzenie policji już na drugi
dzień ustaliło, że rower p. Ziemlcwskiego
skradł Bolesław K. Rower od .złodzieja ode*

brano i odano Ziemłewskicgo ku jego w'iel*

kiej radości.
- O zniewagę. Przed tut. Sądem Grodz*

kim toczyła się rozprawa z oskarżenia Torpi*
kowskiego prz eciw dr. Skicińskiemu. Sąd wy*
kluczył jawność rozprawy. W rezultacie prze*
wodu sądowego zapadł wyrok, który uniewin*
nił dra Skicińskiego . Również o zniewagę
oskarżony był mąż i żona Weredzyńscy, któ*

rych po przesłuchaniu uniewinniono. Sprawa
si? wyjaśniła. Cyrankowski został oskarżony
przed sądem i byłby napewńo siedział w pace,

gdyby nie to, że przedstawiciel oskarżenia

publicznego,, ze względu na okoliczności lago*
drące zrzekł się aktu oskarżenia do czego sąd
również przychylił się.

- Darmozja d i złodziej. Urzędnik pry*
watny D. był wyznawcą wygodnej zasady:
jeść, pić i nie płacić! Z miną łorda i gestem
dyrektora wchodził do restauracji i robił

szum. Jadł, pił, rozkazywał, a kiedy czul,, że

duszę ma jak w puchu, wial bocznymi drzwin*
mi ku rozpaczy stołowych, którzy za niego
musielr'pokrywać rachunki. Na jednej takiej
eskapadzie został przychwycony i oddany w

ręce

1 jarmarku w Gniewie
Jest jeden dzień w kwarta-le w naszem mie*

ście, który ożywia sennych mieszkańców, do*

daje emocji kupiectwu, przysparza grosza kasie

magistrackiej, a wi'ęcej jeszcze szynkom i re*

stauracyjkpm. A!e 'dzień .jarmarczny budzi

różne refleksje. Jest potrzebny jarmark czy
nie? Słyszałem, że kupcy zwracali się do Ma*

gistratu o zniesienie jarmarku, bo im to od*

biera zarobek. Wierze. Zwróciłem dziś na to

uwagę i zauważyłem w sklepach pustki takie

same, jak w dzień codzienny. Inna rzecz, że i

na rynku przy straganach nie było tłoku, a

niektórzy nawet nie rozpakowali towaru, aic

interes szedł. Żydki, 'bo przeważnie ci tylko
zajęli rynek, targowali. Mają w sobie silę przy*
ciągającą, bo, to war lichy, ale wieśniacy, drob*

ni rolni, służba, ciągnie do żydka. Na rynku
można było dostać dziś niemal wszystkiego,
czego napróżno trzeba szukać w sklepach, wy*
bór lichy, ale wielki, masowy. Każdy więc,
nie mając możności, udania się po zakupy do

większego, miasta , czeka trzy miesiąc'e na- jar*
mark i tu załatwia . zapotrzebowanie swoje.
Z punktu widzenia kupujących jarmark jes't
szczególnie w małych miastach potrzebny. A

kasa miejska? Czy nie korzysta z tej okazji?
Owszem, to jedyna'okazja do zdobycia i po*
większenia funduszu kasy magistrackiej. Wszak

nie jest nam tajnem, jakie podatki płacą kup*
cy miejscowi, którzy przecież są równocześnie

ojcami miasta i członkami Magistratu. A czy

poza tem nikt nie zarabia? A szynki?. Toż to

prawdziwy raj dla nich! W całym miesiącu nie

zarobią napewńo t'yle, co w jeden jarmark. A

on-i przecież także kupcy. Dałbym jedną radę
n a rozwiązanie tego zagadnienia. Niech nasi

kochani kupcy normują ceny według cen w in*

nych miastach, maja dostateczny wybór w to*

warze, a na rzecz kasy miejskiej opłacą taki

dochód, jaki przynosi jarmark. Ręczę, że wła*

dzc mie-jskie zara-z zniosą jarmarki i pozbędą
się nielada kłopotu. Miasto będzie czyste, po*
licja będzie miała spokój, zdrowotność miesz*

kańców podniesie się, nic nie zakłóci normal*

nego życia miasta spokojnego, nikt nie będzie
urągał na nieporządki:'i'; niedopatrzenia władz,
a przede wszystkieni zmniejszy się pijaństwo.
A urągać i wytykać trzeba koniecznie. Jar*
mark depcze wszelkie przepisy sanitarne i hi*

gjeniezne. Spojrzyj-my na kramy. Towary jak
koszule, pościel,'-'ubr-ania i inne wożą kupcy
od miasta do miasta, składając towar źle opa*
kowany, w międzyczasie w różnych norach

brudnych, stajniach 'i'- st'odołach.. Ile tam bak*

eyli wożą że sobą! Na stolach leżą stosy cu*

klerków i ciast, bez opakowania, każdy przyj*
cizie, weźmie do ręki, może nawet dla skosz*

towania poliże i położy, bo cena nic odpowia*
da mu: Wędliny, sery leżą również 'hieńakryte,
dostępne dla much w łecic i znów rąk l-udzkich,
które przed chwilą ,,obmacywały" krowę, ko*

nia, świnię przy sprzedaży.

Gdzież zatem poszanowanie, respektowa*
nie, no i dopilnowanie przez władze nadzorcze

ustaw i przepisów' Władz Centralnych' w spra*
wach sanitarno* higienicznych? I mają tu być
dzieci wiejskie i miejskie zdrowe, czy ten ću*

kier krzepi, który ojciec dzieciakowi przynie*
sie z jarmarku w kiesz'eni bez opakowania, lub

w chusteczce od nosa, której używa od ty*
go dnia? j

Widziałem, jak nasze władze kontrolue skru

pula tnie odczytywały pięknie brzmiące ńazwi*
ska kupczyków, bo i mnie to zainteresowały
różne Feigerrblumy, Rosenkrance, Ryfkies i

Mośkes, ale jak byłem widzem szukającym
wrażeń, a obowiązkiem tamtych było natych*
miastowe p olec enie zwinięcia ta(kich stragani*
ków, które nie stosują się do przepisów. Mo*

że się mylę, może przepisy podobne obowiązu*
ją tylko W dziennikach urzędowych i monito*

ruch, na terenie jarmarku może są inne? Jedno
tvlko mogę na zakończenie korzystnego dodać:

Ńie widziałem już tych różnych wydrwigro*
szów i oszustów, którzy to w trzy karty i róż*

ne loteryjki po zakątkach przedmieść i ulicach

dalszych okpiwali naiwnych wieśnłaczków, ra*

bująe im poprostu całą gotówkę jarmarczną.
Bo ta plaga tak ściśle wiązała się z jarmarka*
mi, jak b rak do zoru higienicz no* sanita(rnego.
Rynek nasz dosyć obszerny, a przecież przepeł
nion-y budami i kramami, a tych Michałków*

krzykaczy to coi-az więcej. T u 10 łyżek ,,tych
lepszych za 1 zl", tam buty same się reperują,
tu krajacz szklą, tam sklejacz porcelany, tu

iotografja, gdzieindziej cztery paczki czeko-la*

dyza1zł,albojednapaczkaza1zł,atadru*
ga zadarmo, a ta trzecia dodatkowo, a ta

czwarta w podarunku, więc ciżby, tłum, inte*

res tym idzie najlepiej, a z zakupów w domu

rozczarowania 'najwięcej, gdy klej butów nie

klei, djam ent szkła nie tnie, a Czekoladki i po*
madki prawie na futrunek prosiaków, które

węch i smak straciły.
Takie to wesele, jarmarczne obchodzą mie*

szkańcy Gniewa w dniu 18 listopada b. r. Pań*

skicgo, nic uchyla się od tego i Wasż

Sprawo zdawc a.

Hroniha
- Zebranie Tow. Rodz. W zeszłym tygo*

dniu odbyło się w szkole pow'szechnej walne

zebranie To'w. Rodzicielskiego. Udział rodzi*

ców był.bardzo liczny. Zebranie zagaił prezes

p. Małolepszy, witając serdecznie przybyłych.
Następnie 'poruszył kierownik szkoły Er. Widź*

gowśbi sprawy wychowania młodzieży szkol*

nej. Na tem tle wywiązała się ożywiona dy*
skusja, bo zagadnienia wychowawcze jak rów*

nież'pewne sprawy gospodarcze szkoły potu*
szone przez kierownika szkoły wywołały za*

interesowanie wśród rodziców. Chętnie przy*
chylili się wszyscy obecni do projektu kierów*

mika. szkoły, żeby dwie strugnice zakupić dla

pracowni robót ręcznych tutejszej szkoły. Re*

fcrat, wygłoszony przez nauczycielkę p. Szcze*

panikową na temat ,,.Tak dzieci należy przy*
zwyczaić do oszczędności" znalazł także życz*
liwe uzriaaie u rodziców. Po referacie zdał

zarząd Tow, Rodz. sprawozdanie z swej cało*

rocznej działalności. Z sprawozdania wynika*
So, żc zebrano w ciągu półtora roku z składek

i z zabaw 629,20 'zł. Rozchód wynosił 563,54 zł.

Zakupiono maszynę do szycia, obrazy, pomo*
će naukowe dla szkoły i urządzono gwiazdkę
dla biednych dzieci szkolnych. Za tak pomyśl*
n'ą pracę usłyszał zarząd życzliwe wyrazy
uznania i zadowolenia. Postanowiono obecny
zarząd nadal obdarzyć pełnem zaufaniem i

zrezygnować z wyboru nowego zarządu. Ze*

branie rodzicielskie uchwaliło także rezolucje
przeciw zamiarom amerykańskiego senatora

Boraha, który głosi konieczność zmiany granic

Glcldg
Notowania ziemiopło(dów

w Poznaniu
Dostawa bieżąca, p arytet Poznań, handel

txurtowv

za100kg.zdn9XII 1931r.
żyto nowe suche ......
Pszenic a *. —-

Jęczmień . . . . 6 6—6 8kg. 22,25—23,25
,, zwyez. przemiał. . . 25,50-27,00

Owies pastewny ...... 24.25—24.75
Mąka żytnia . ......

6 5 % ................... 39 .50-40,50
pszenna 65% ..... 37,25-39 ,25

Otręby żytnie ....... 17,25-17 ,75
,, pszenne . .. .. . 16,75—17,75

Rzepak -

...... *,... . 34,00—35,00
Wyka ........................

-

Pelu szka ........
Ziemniaki jadalne .....

~

Groch Wiktorja ....

*
. 25,00—29,00

Słoma żytnia luźna 3,70- 3,75
,, prasowana 5,00— 5,58

Gorczyca . . . ..... 35,00 - 42 00

Warszawskie notowania
walutowe.

z dnia 9 XII. 1931 r.

Tranzakcje Sprzedał; Kupno
WALUTY.

Dolary St. SSjedn. . . 8,92— 8,8
DEWIZY.

Belgja ......... 124,41 123,7 9

Białogród ........

—

Bukareszt ........

—\
Gdańsk ......... 174,13—173,27
Holandja ........ 360,90—359,10
Kopenhaga .

—

Londy'n . . . . . . , . 29.58 - 29,42
Nowy York . . . .... 8,941- 8,901
Nowy York telegr. ..... 8,947— 8,907
Paryż .......... 35 0 6 - 34,88
Praga ..........

-

Sztokholm ........

^—

Szwajcarjn ........ 174 .13-173,27
Wiochy . . 46,07- 45,83
Helsingfors ........

—

Berlin (w obrotach nieofic.) . . 205,00

Notowania ziem iopłodów
w Seriinie

Ceny w it.M. Zboże ł nasiona oleiste za 1000 kg.
inne za ICO kg. z dnia 9. XII. 1931.

Pszenica nowa
'

......

- 215-217
Zyto nowe . . . . 192-195
Jęczmień jary browar. . . . 152—164
Jęczmień przem. p astewny . . 147— 151
Owies marehijski nowy . . . 134-142
Mąka pszenna ....... 27,80-31,50
Mąka żytnia 70% ..... 27,50 -20-50

i, a 60% .....

-

Otręby pszenne .. .. . . 0,80-10,20
Otręby żytnie ....... 10,25-10,75
Rzepak .........

-

Sienne lniane .......

—

Groch Pretoria . . . . .- , 23.00—29.00
Groch drobny jadalny .... 24 ,00 -27 ,00
Grochpastewny . . . .

*
. 17,00-19.00

P e lu s z k a ...................................... 17,00-19,00
Bób .............. .... 16.S0 -18,00
W yka ................................. 17,00-20.00
Łubin nieb'eski ...... 11 ,00 -12 5p
Łubin ż ó ł t y ................... .... . 13,00— 15,00
Kuchy rzepakowe ....

-—

Kuchy lniane ....... 12,20-12 ,40
Wytłoki suche krajowe . . . 6,10- 6,20

,, Soja Hamb. ,. . . 10,50
,,Soja S zczecin ....

-

Ziemn. jadał,biało . . .

—

,, ,, czerwone . . .

—

,, ,, żółte .....

—

Słoma żytu. pras. w drut. . .

—

pszenna .......................

-

pomorskich n'a korzyść Niemców. Pieśnią. ,,Nie
rzucim ziemi skąd nasz ród" zakończono zc*

branie. Po zebraniu odbyła się jeszcze wywia*
dówka.

nn \?
Przez osobisty zakup w pierwszorzędnych fabrykach jest mi możliwe służyć mojej Szanownej
Klienteli gatunkami pierwszej jakości po nader korzystnych eonach! -

!IlJut nadszedłwielkitransport Q ft g| gj g fg Q g y i WSTJ|P ~~ OBEJRZYJ

PŁASZCZE: Damskie, H eskie, Dzfeciące
UBRANIA, SWETRY, TRYKOTAŻE
Bieliznę Damską, H e s k ą , Dziecięcą.

MATERIAŁY: jedwab, wełniane, bawet.
GALANTERIA: rękawiczki, pończochy,

skarpetki. a827
Kołdry, Pledy, Firany, Obrusy, Płótna! i

KREDYTU UDZIELAM
za asyg nalą Spółdzielni Kredyt

Bez wpłaty! WOJ
SKŁAD BŁAWATÓW 1KONFEKCJI

ICIECH MIKOŁAJCZYK
SOTNIA. Sw.'Jańska wis a wis Grand Cafe - Tel. 1SS9.

KREDYTU UDZIELAM |

za asygnatą Spółdzielni Kredyt 1

bez wpłaty!

Latarnie orientacyjne
według przepisów tutejsz. Magistratu
dostarcza włącznie z zainstalowaniem

F. M aciejewski
Zakłady Elektrotechniczne

Telefon 816 Grudziądz Mickiewicza 4

Zegary do automatycznego włączenia i wy
łączeń,powyższych latarń po niskich cenach!

Prosimy zażądać kosztorysu!

Beklama ttwKaia handlu!

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W piątek, dnia U grudnia br., o godz. 1 0 sprze

dawać będę w drodze przetargu przymusowego za go
tówkę najwięcej dającemu w Radzynie wyb. u p, Sko
wrońskiej: krowę; w Zielonej Górze u p. Żakowskiego:
9 tuczników, 5 krów, 3 źrebaki i kocioł parowy w Wy-
myslowic ń P- Tadeusza Wojnowskiego: pianino i 2

krowy; w Szynwaliźnie u p. Wi, Wójciaka: około 50
ctr mieszanki i około 150 ctr pszenicy; w Kitnowie u

p. Miillera: samochód osobowy. Zbiórka reflektantów
w Radzynie przed hotelem.

Maćkowiak, komornik sądowy w Grudziądzu.
Gr. 498.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W sobotę, dnia 12.^ 12 . br. o godz. 14 sprzedawać

będę za gotówkę najwięcej dającemu w Jakóbkowie u

j. Jaranowokich: 4 krowy, 7 świń (w'archlaków), ka
napę i leżankę. Gr. 500,

; Dobrzański, komornik sądowy w Grudziądza.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
We wtorek, dnia 15, 12. 31. sprzedawać będę w

drodze przetargu przymusowego najwięcej dającemu za

natychmiastową zapłatą za gotówkę: w Grudziądzu
przy PJ. 23 Stycznia 2-3 o godz, 9: 1 samochód cię
żarowy; w Grudziądzu przy ul. Sienkiewicza 7 o godz.
10; 4 dubeltówki i 1 tryłing; w środę, dnia 16. 12, 31.
w Parkach powiat Grudziądz u p. Parczyńskiego o

godz. 10: 1 maszynę do szycia; w środę dnia 16. 12. 31.
0 godz. U u p. Prażcwskiego: i maszynę do szycia,
1 kanapę, 1 stół, 1 lustro, 3 m materjL

Zielniewicz, kom. sądowy w Grudziądzu.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W sobotę, dnia 12 grudnia o godz. 10 sprzedawać

będę w drodze przetargu przymusowego najwięcej da
jącemu za gotówkę w biurze rnojem przy ul. Nadgór-
nej 46: 1 aparat iotograficzny; o godz. U przy ul. Św.

IWojciecha 15; 1 samochód ciężarowy.
Kowalski. kom, sąd. w Grudziądzu,

Zanim.s'
kupisz nowe, zajdź oo

,Okazjo polu" obejrzeć uży*
wanc jadalnie sypialnie, po.
jedyńcze meble jak łóżka,
stoły, szafy, lu stra, rowery,
maszyny do szycia, patefo*
ny, siodła ołicerskic przep;*
sowę, elektrolusy do odku,
rzania, tutra męskie i dam*
skiejak nowe, płaszcze, ubra*
nia, obuwie, powózka paro*
konna, sortownice do kaszy,
teodolit uniwersalny, opalo*
graf oraz wszelkie używane
rzeczy za bezcen.

,,Okexjopc*a*'
Grudziądz, Płac 23 Stycznia

14 w podwórzu.
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DŹWIĘKOWE KINO

ŚWIATOWID
Dziś wielka Premjera !

Najpiękniejszykochanek, król ekranu John Barrymora TQQ|Nj DŹWIĘKOWEKiN9 M.jwybltniejsry dfwiękowięe świata!

w wspaniałym a rcydzi|e milosnemp, t. J|rjR ,,WDSDf^ PBflSCZItik

Ił6E N inil ORA(M* nadprogr.

ii

Dziś ostali* razi
Wrolitytułowej;Msutice ChełaH**. Muzvka Oskara Strauss*

Reżyserja Ernesta Lubicza twórcy ,,Parady Miłości" 'Ponadto nadproflrars. i

iiiula rn a komunikacja
okrętowa.

Uapadjujemj' nutfpajace statkirOdańska
a w sciarę potrzeby s Gdyni do portAw:

odpłynie

portów:
odpłynie

STAVANGER - BERGEN - TR0NDHE1M
oraz innych zachodnio-norweskich portów;

S/S. ,,URSA" ca 16 grudnia, odpłynie 21 gru
dnia.

S/S. ,,JAEDEREN" ca 30 grudnia,
4 stycznia.

OSLO
oraz innych wschodnio-norweskich

S/S. ,,AKERSHUS" ładuje obecnie,
11 grudnia.

S/S. AKERSHUS” c a 20 grudnia, o dp łynie 24

grudnia.
GOTHENBURG

oraz innych zachodnio-szwedzkicb portów
i Lubeeki;

SIS. ,,URSA" ca 16 grudnia, odpłynie 21 gru
dnia.

S/S. ,,Ja EDEREN" 30 grudnia, odpłynie 4 sty
cznia.

AARHUS - ODENSSf
S/S, ,,BLUMENAU" JO grudnia.

AMSTERDAM;
S/S. ,,ELLA HALM" lub subst. ca 20 gru-dnia,

ROTTERDAM;
S/Ś ..RHENANIA" lub subst. ca 21 grudnia,

Towary przyj-muje się na konosament przej
ściowy do wszy stkich p ortó w nadreńs-kich.

ANTWERPJA;
S/S. ,,DORAVORE" ładuje obecnie.
S/S. ,,ELLAVORA” l-ub 6Ubst. ca 14 grudnia.
S/S. DORAYORE" ca 30 gr-u-dnia.

OSTENDE;
S/S, ,,SUDSEE" lub subst. w p-ołowie grudnia,

GANDAWA;
S/S. ,,KANDAWA" lub subst. ca 15 gr-udnia.

LONDYN;
S/S. ,,-RAUNA" c a 20 grudnia.

GRYNSBY;
S/S. ,,FLACHSEE" lub sub st. ca 15 grudnia.

TYNEDOCK;
S/S. ,,WISŁA” ładuje obecnie.

CARDIFF i BRISTOL;
S/S. ,,PINAU” lub subst. w połowie grudnia.

HULL;
S/S. ,,GLATTESEE" lub subst. ca 20 gru-dnia.

PASAJES - PtLBAO - OPORTO -

LISBONA - MELILA - CASABLANCA;
S/S. ,,TANGER" .ca 12 do 15 grudnia.
S/S. ,,BILBAO” ca 10 stycznia,
MALAGA - KARTAGINA - ALICANTE -

WALENCJA - TARAGONA - BARCELONA
- MARSYLJA - GENUA - - LIWORNO ~

NEAPOL - MESYNA - CATANJA -

PALERMO;
S/S. ,tCAPRT' lub subst. ca 5 do 10 stycznia.

ALGERJA - EGIPT - PALESTYNA -

SYRJA - GRECJA
! porty Turcji oraz Morza Czarnego;

M/S. t,NORLANfiD” ładuje ca 21 grudnia do Tri-

polisu, Aleksandrety, Aleksandrii i Jafy.
M/S. ,,ERLAND" ładuje 22 grudnia do Piraeusu,

i Stambułu , Izm-i.ru, Beyrouthu.
M/S, ,,GOTHLAND” ca 10 sty-cznia 1932, do

Pireusu i Sta-m-bułu, Beyrouthu, Aleksan
drii i J-afy,

M/S, ,,BLALAND" ca 25 stycznia 1932, do Pi-
reusu i Stambułu, Beyrouthu, Aleksan
drii i Jafy,
Rrzy większy-ch pantjach statki zawijają
również do innych portów bliskiego wscho
du oraz morza Czarnego.
Towary na konosament przejści-owy^ przyj
mu-je się do wszystkich p ortów bliskiego
wschodu oraz morza Cza-rneg-o.
RIO DE JANERO - SANTOS -

BUENOS AIRES:
S/S, ,,MERCATOR” ca 21 grudnia.
S/S, ,,EQUATOR” ca 10 stycznia 1932.
S/S. ,,BORE IX” ca 25 stycznia.

GDYNIA - KARLSKRONA:
S/S, ,,BORKHOLM” odp łynie 9 grudnia.
S/S, ,,BORKHOLM” odpłynie 17 grudnia.
S/S. ,,BORKHOLM” odpłynie 7 stycznia .

KARLSKRONA - GDYNIA;
S/S. j.BORKHOLM" odpłynie 15 grudnia.
S/S. ,,BORKHOLM” odpłynie 5 stycznia .

S/s. ,,BORKHOLM" odpłynie 19 stycznia.

L1NJA HAMBURG - MORZE BAŁTYCKIE;
odjazdy statków tygodniowo z Hamburga

do Gdańska i Gdyni.
Następny statek z Hamburga 12 grudnia.

Z BUENOS AIRES DO GDAŃSKA;
S/S. ,,BORE IX” ładuje na po-czątku grudnia.
S/S. ./BORE VIII” ładuje na początku stycznia.

U/ S. A, PORTY GOLFY - GDYNIA:
S/S. ,,BRAHEHOLM" ładuje w Nowym Orle

anie, Galweston-Houston, w pie-rwszej po
łowie grudnia.

w Hawannie 21 grudnia.
M/S. ,,TOPEKA" ładuje w Nowym Orleanie

Galweston-Houston w drugiej połowie gru dnia
CASABLANCA - GDAŃSK;

S/S. ,,BILBAO” c a 2 0 grudnia.
LISBONA - GDAŃSK;

(z p rzeładunkiem w Hamburgu).
S/S. ,,AUGUST SZULTZE" c a 17 grudnia.

ANTWERPJA - GDAŃSK:
S/S. ,,DORABORE” ca 21 grudnia.

SISńHHM Zastrzega się zaiiany! HEESIMffiS

O zgłaszanie towarów upra sz ają i wyjaśnień
udzielają ag enci .

Bergenske :

Baltic TraniportsŁtd.H .6 .

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia .11 grudnia 1931 o godz. 11 przedpoł, sprze

dawać będę u Sądeckiego najwięcej dającemu za na
tychmiastową zapłatą: samochód, skórki fokowe, sto
ły sklepowe, regały, materjał jedwabny, swetry dam
skie, materjał kamgarn, futro męskie, biurko, otomanę
i zegarek.

Kozak, kom, sąd. w Toruniu, ul. Kościuszki 9 .

PRZETARG PRZYMUSOWY ”””

Dnia U g'rudnia o godz. 9 sprzedawać będę przy ul.
Kopernika 39 najwięcej dającemu za gotówkę; opony,
gumy, części do samochodu i rowerów, urządzenie skła
dowe; o godz. l i u sped. Sądeckiego: 400 but. wina,
urządzenie sypialni, radioaparat, maszyny do szycia,
obrazy, konie, większa ilość, żelaza, biurka, szafy biu
rowe, krzesła, garnitury koszykowe, bufet, kanapy,
stoły, siodło, płaszcz, futra męskie, towary kolonjalne
i inne przedmioty; o godz, 13 przy Grudziądzkiej 90:

szaty, pomocnik, łóżka, stolik; o godz. 13 przy Batore
go 9-10: maszynę do iitografji, oisetową. Dnia 12 gru
dnia o godz, 8 w Stawkach u Rolirada Ant.: krowę;
o godz, 8,30 u Bartnickiego: pianino; o godz. 9 u Mysz
kowskiego; umywalkę; o godz, 10,30 w Brzozie u Kra
jewskiego: obrazy, kanapę, maszynę do szycia, Justra,
stół; o godz. 10 w Czerniewicach u Modrzejewskiego;
Itrowy, konie, owce, warchlaki, kartołlarkę, grabie; o

godz, 10,30 w Karczemce u Piaseckiego; pszenicę, ka
napę, fotele, pokój stołowy, stół, biurko, garnitur do
palenia, lampy eiektr., maszynę do szycia, urządzenie
salonu, męskiego, maszyny rolnicze, krowy, świnie,
kaczki, gęsi, kury i różne inne rzeczy; o godz, 11 w

Otłocznie u Kołakowskiego; krowę, świnie, wóz; o

godz. 14 w Brzeczce u Zwolińskiego: transmisję, zbior
niki, basen; o godz. 15,30 w Grabiu u Ziętary; szafy.

Rzymyszkiewicz, komornik sądowy.

Przetarg.
W piątek, dnia u bm.

od godz. i t przedpoł. sprze*
dawać będę u spedytora
Kulwickiego. Łazienna i o ;

pokój męski, jadaikę, sy,
pialkę, pokój dziecięcy i
setki drobnych rzeczy.

Ramezykovreki,
Kopernika 6.

Szkoła
tańców

Werny wyucza tańczyć
bez względu na zdolności.

Nowy kurs ii grudnia Żes
glarska io I p, 2859

Śledzie
ttuy(e 1smaczne
7.8i11sztukza1.00zj.

poleca
Jan CB4*rs%ewski

Prosta. 2845

Zginął 1
Jamnik bronz,

młody , wabi się ,,Bobuś”
odprowadzić za wynagro,
dzeniemKonopnickiej ss r a .6

W roku 1902 wynalazłem przec'iw:

astmie, gruźlicy i su(holom
POWIDŁA ZIOŁOWE

Wynalezione przeze rnnie powidła ziołowe, są jedynym środkiem,
którym moźrta zapobiec lym chorobom i stosowane 53 przeciw?za*
paleniom płac i osKrzoli, asimie rodzinnej, rożnego rodzaju
astmie z własnych zaziębieó,Kaszlu, Kokluszu i t. p .chorobami*
3000 listów dziękczynnych otrzymanych z Polski i zagranicy od wy
leczonych mojemi powidłami ziołowemi, które są do przejrzenia,
świadczą o ich skuteczności.

26.52 Stanisław Sliwaftski
Wynalazca Powideł Ziołowych.

Wysyła za zaliczeniem i pocztą tylko:

Wytwórnia Powideł Ziołowych Stanisława ŚtiwańsKiego Łóiź, Brzezińska 33.

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia U grudnia br. o godz. 12 u spedytora Są

deckiego sprzedawać będę najwięcej dającemu za go
tówkę: firany z drążkiem, bulet, monetę srebrną, ma
rlę srebrną, kamienie do pierścieni, tablet, kmkiewkę
do laski, świetlną deklamę; o godz, 13 przy ul. Św. Je
rzego 64; kanapę, szafę, imadło, motor eiektr., słane,
bomszyny, tram., torarkę, kowadła, noże, bormaszynę;
o godz. 15,30 przy Chełm, Szosie 30; tokarnię; o godz.
14 przy Szosie Chełm, 2 - 3 : garnitur klubow-y, zegar,
obraz, biurko.

Chrzanow-ski, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY
We czwartek, dnia 10. 12 31. o godz. 2 po południu

sprzedawać będę przy ul. Okocimskiej ł najwięcej da
jącemu za natychmiastową zapłatą: 1 kasę ognio
trwałą.

Łuczka, kom, sąd, z poi, w Bydgoszczy,

Śniadania
Obiadu
Kołac(e
tanio i bardzo smaczne

poleca
Gracjan Dąbrowski

Pokoje do śniadań. Szeroka
nr.25. 2950

Unieważniam
zgubio ną legitymację' osobi
stą lir. ń o wystawiona przez
Dowództwo Pułku Mane*

wrowego Artyłerji na naz,
wisko Feliksa Szymańskiego.

Zaraz po szukuję jakiejkoi*
wiek

posady
złożę kaucję. Oferty do

Dnia Pom. pod 29jł.

Mieszkanie
5 pokojowe, słoneczne do

wynajęcia. Konopnickiej
32. 3953

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 11 grudnia 1931 o godz. 11 przedpoł. sprzeda

wać będę u ekspedytora Sądeckiego z . gotówkę; ma
szynę do pisania, kredens, bufet, biurko, maszynę do
szycia, lustro, umywalnię, zegar, 3 kanapy pluszowe,
15 fotelików wiedeńskich, 20 albumów do fotograiji,
6 par łicbtarzy, krajobraz.

Linde, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia U grudnia o godz 12 licytować będę u sped.

Sądeckiego za gotówkę najwięcej dającemu; radjoapa-
rat, sztuciec srebrny, 2 dywany, 2 kanapy, kredens, bu
fet, 3 maszyny do pisania, maszynę do szycia, 2 szafy,
2 zegary ścienne, konia, platformę, 2 biurka, 2 leżanki,
280 beczek do masła, kompl. sypialnię, 4 fotele i wiele
innych rzeczy. Janowski, komornik sądowy.

LICYTACJA PRZYMUSOWA,
Dnia 11 grudnia o godz, 9 sprzedaje przy ul. Pro

stej 2 przymusowym przetargiem za gotówkę: tom-

bank, biurko, regał, maszynę do pisania; o U u sped.
Sądeckiego aparat projekcyjny, maszynę do pisania,
około 12 tonn węgla; o godz. 14 w Podgórzu na ryn
ku: kanapę, wieszak, 6 krzeseł, stół składowy, piły,
teszyngi, kosy, łańcuchy, 53 serwisy, garnitury porce
lanowe kuchenne, dywan, gramofon, bieliźniarkę,
lustro,

Bartkowiak, komornik sądowy, Rabiańska 10,

iiiii
Sotingara wyroby stalowo
Algaka Wei(nera srebrne
jak również wyroby niklowe
w wielkim wyborze i najlepszej

2825 jakości poleca

Szlifigiais. - (Wejście MatzkzustheBasse)

PRZETARG PRZYMUSOWY,
W sobotę, dnia 12 grudnia r. b. o godz, 10 przedpoł.

sprzedawać będę najwięcej dającemu za natychmia
stową gotówkę w Grudziądzu przy ul. Dworcowej 35
w firmie Hodam et Resller co następuje; 1 prasę do
słomy oraz młockarnię, — następnie przez przetarg w

powyższej firmie; 1 małą używaną młócarnię bijakową
do pasa, 1 małą używaną młócarnię bijakową do ma-

neża, 3 wialnie, 2 brony sprężynowe, 1 używany pług
z przedwoziem, 1 sieczkarnię 2 -nożową, 1 wagę decy-
malną i 1 wagę mostkową z ciężarkami.

Jaranowski, kom. sądowy, Grudziądz, Kościuszki 7a.

PRZETARG
Kasa Chorych miasta Grudziądza ogłasza ni-

niejszem przetarg na dostawę około 500 raa lino
leum, grubości 3/2 i 3 mm, ceny loco Grudziajdz,
włącznie opakowania.

Oferty należy nadsyłać do dnia 20, 12, rb, do

Kasy Chorych miasta Grudziądza w Grudziądzu,
ul. Szewska.

Kasa Chorych miasta Grudziądza;
(—) Kucharski, Komisarz Zarządzający,

( - ) Krzywiński, Dyrektor,
Gr, 37,

LICYTACJA PRZYMUSOWA,
Celem pokrycia zaległości podatkowych, sprzeda

wać się będzie w dniu 12. 12. 31. o godz, 9 rano w

Łasinie: 2 powózki, 1 tresor, 10 cir mąki żytniej. 10
ctr mąki pszennej, 100 ctr żyta i 100 ctr pszenicy.
Zbiórka licytantów p rzed Magistratem,

Urząd Skarbowy na powiat Grudziądz.

W rejestrze handlowym wpisano w dniu 12 sierpnia
1931 przy firmie Stanisław Schmidt Przedsiębiorstwo
Robót Budowlanych w Toruniu firma wygasła.

Sad Grodzki Toruń.

PRZETARG PRZYMUSOWY, Nierucho mość p oło 
żona w Otłoczynie tworząca osadę rentową gospodar-
łwo rolne obszaru 39,3271 ha z zabudowaniami, a to

dom mieszkalny, stodołę, oborę i chlew o rocznej war-

ości użytkowej budynków 120 mk i rocznym docho
dzie 132,27 talarów i -w chwili uczynienia wzmianki
o przetargu zapisana w księdze gruntowej Otłoczyn
wykaz L. 71 na imię Ja n a Ignaceg o Szczepkowskiego
z Otłoczyna zostanie dnia 10 lutego 1932 o godz. U

przed poł. wystawioną w drodze egzekucji na przetarg
w niżej oznaczonym Sądzie pokój nr. 7.

Toruń, dnia 20 listopada 1931.
5 K 14/31 Sąd Okręgowy.

36

wilk
półroczny na sprzedaż. M l
ckiewićza 109. m . 1, 2954.

Nodnlarka
przyjmuje pracę w dom.
wykonuję pracę w zakresie
zwykłym oraz specjalnie
eleganckim, Gdynia , Świę.
tojańska, Blok Robotniczy ,

mieszk. nr. 63 ,

LICYTACJA.
Dnia 12 grudnia br. o godz, 12 w poł. odbędzie

sie sprzedaż drzewa opałow-ego, pochodzącego z

wyrębu drzew przydrożnych przy Szosie Gdań
skiej, drogą ustnego przetargu najwięcej dającemu
za gotówkę i to:

150 kloców drzewa opałowego w starue okrą
głym - około 38,17 m3;

73 pieńków niełupanych - około 16,74 trr*
Zbiórka reflektantów przed lokalem ,rPomo-

rzanka” przy Szosie Gdańskiej, Zapłata za ku
pione drzewo n a .miejscu.

Za Komisarza Rządu;
(—) Inż. Piaskiewicz,

Nacezlnik Wydz. Technicznego,

Pod GDYNIA
przy stfacii KoIeMlaiRia-Zańńrze

PARCELE
BUDOWLANE

Soomeiwięcejjużodi.- zi. za n u oraz parcele
rolne od 5.000 ma a 60 gr. ms. ns dogodnych

warunkach

na sprzedaż. I

K. Knsche, B m t* ”orsKs

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 12 grudnia 1931 o godz, 12 w poł. licytować

będę w Grębocinie pow, Toruń w i-ie Tow, Akc. Cegła
najwięcej d'ającemu za natychmiastową zapłatą: 25,000
cegły palonej, 41,000 dren 2 cale, 3.000 dren 3 cale,
2.000 drea 4 cale, 17 wózków żelaznych do wożenia
gitar. (2952

~ fitimau ho - w * a*wfctow*

Dwa padole
1 kuchnią tanio do wynaję
cia. Kopa: Willa Romana - :

Bielany, przy- kla sztorze Re,
demptory stów.

Na sprzedaż okazyjnie

samocMd
,,Ford'* 1929 limuzyna. Zgl
Dzień Po morski nr. 7 5 .

Laik!
wszelkiego rodzą iu reperuje
fachow-o tylko Toruń, Ko.

pemika 24 I p-

Wychowawca
lub wychowawczyni moż
liwie z muzyką potrzebny
od zaraz lub od 1. stycznia
na wieś (Pomorze) do sJeS-
niego chłopca . Zgłoszenia
dla solidnych i z referencja*
mi reflektantów z podaniem
warunków i odpisami świa
dectw p od R. S.: ,,Dzień
Pomorski-' 2930

TANIO!
H/szellea

bielizna
męska: damska

dziecięca i niemowlęcia
w bogatym wyborze

S.Wilnowsli 1
forali

28 ul. Żeglarska 28

REPERTUAR

TEITS9TOMU
W czwartek,, dnia 10 btrs.

o godz- 2ortej
,,Aurelcau

nic rób leńo

Komcdja w 3 aktach
Tadeusza Łopalewskiego

W piątek, dnia u bm.
o godz. 20,tej

ltRoiwlcd7mg
sic

Komedja w 3 aktach
W. Sardou.

W sobotę, dn.-rs bm.
o godz. 20 *tej

RoiwieEźmB
sic

Komedja w 3 aktach
W. Sardou.

W niedzielę, dn. 13 bm.
o gódz, lórtej

Aurclcin nic
rńb ic(śo

Komedja W 3 aktach
Tadeusza Łopalewskiego

Ceny zniżone.

W niedzielę, dn. 13 hm.
o godz. 30,tej

,,Ro9!wicdźng
się

Komedja w aktach
\V. Sardou.
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Konferencja w Bazylei
ioti znakiem deszczu 1 złego humoru delegatów

Komitet konsultatywny przewidziany pla*
nem Younga rozpoczął swe obrady w sobo*

tę 5 bm. Specjalny korespondent jednego z

pism francuskich pisze: ,,Deszcz i zimno w

Bazylei niemało p rzyczyniają się do złego hu*

moru delegatów, którzy woleli by te kilka ty*
godni pracy spędzić pod lazurowem niebem

południa'*.
Eksperci przeprowadzili już szereg konfe*

rencyj. Francuzi rozmawiali już kolejno z An*

g(ikami, Amerykanami, Niemc ami, Belgami,
Japończykami, którzy wszyscy rozprawili się
już pomiędzy sobą'*. N ajpierw chodziło o

wybór przewodniczącego.
Pierwsze posiedzenie komitetu doradczego

opóźniło się zgórą o dwie godziny z powodu
trudności, jakie wyłoniły się w toku półoficjal*
nych wstępnych rozmów w sprawie wyznaczę*
nia przewodniczącego komitetu. Przedstawi*
ciel Ameryki odmówił przyjęcia tego stanowi*

ska, które koledzy ofiarowywali mu kilkakrot*

nie. Odmowę tę interpretowano jako stanów*
cza decyzję Amerykanów nieangażowania się
zbytnio w sprawie rokowań, dotyczących od*

szkodowań. Komitet wyznaczył oficjalnie 4*ch

dodatkowych swych członków, wśród nich

przedstawiciela Jugosławji. Wyznaczenie tego
delegata spotkało się ze sprzeciwem przedsta*
wiciela Niemiec, jednakże przedstawiciel Frań*

\ii Rist oraz inni członkowie komitetu wyka*
lali z łatwością, iż komitet rzeczoznawców po*

stąpiłby niesłusznie, nie dopuszczając do udzia

lu w komitecie przedstawiciela Jugoslawji. —

Wreszcie zdecydowano się na wybór Wiocha,
profesora Benedure.

Francuski ,,Matin" je st słusznie zańicpokc*
jony wyborem przedstawiciela Italji, której
sympatje niemieckie są aż nadto znane. De*

legacjc otrzymały do przestudiowania niemiec*

kie memorandum, składające się z 200 stron

druku. W dniu 8 bm. odbyło się drugie po*
siedzenie komisji, na którem dr. Mclchjor wy*
głosił wielki referat w związku z niemieckiem

memorandum stawiając wniosek o zaproszenie
do Bazylei ekspertów - niemieckich.

Międzynarodowa akcfa w sprawie
zmniejszenia bezrobocia

Rezolucje mlęAzynarodlowci
Genewa, 10. 12, (PAT.) . Wczoraj zakoń

czy'ła pracę komisja do spraw bezrobocia, zwo
łana przez międzynarodowe biuro pracy. Ko
misja ta opracowała projekty rezolucyj, które

będę przedstawione na najbliższem posiedzeniu
rady administracyjnej międzynarodowego biu
ra pracy w styczniu roku przyszłego. Rezolu
cja na wstępie stwierdza wzrost kryzysu bez
robocia i podkreśla, że kryzys ten zależny jest
od środków natury gospodarczej, finansowej
i politycznej, których zastosowanie nic leży

Scosuisjidla spraw bezrobocia
w kompetencji międzynarodowej organizacji
pracy. Dalej autorzy rezolucji wzywaj% rządy,
aby nie zaniedbali niczego, co mogłoby zmniej
szyć bezrobocie, a w szczególności rezolucja
nawołuje do zajęcia się zagadnieniem między
narodowych robót publicznych. Dalej rezolu
cja wyraża pogląd o konieczności skrócenia

dnia pracy i zniesienia godzin dodatkowych.
W zakończeniu rezolucja komisji notuje, że

najlepsze rezultaty zostały osiągnięte przez
skrócenie czasu pracy do 40 godzin na tydzień.

Deficgfbndżdowg Angliirośnie
Londyn, 10.12 . (PAT.) . Deficyt budżetowy

Wielkiej Brytanji wynosił do dn. 5 grudnia b.

r. 200.787.731 fu ntó w wobec 153.267.665 ft ,

w tym samym czasie roku uh. Dochody zmniej
szyły się do 5 grudnia o 46.855.872 funty, wy
datki zaś zwiększyły się o 664.194 ft. Długi
państwowe wynosiły 720.700.000 ft. i wzrosły

od kwietnia b. r . o 125.375.000 ft.

Coprawda znaczna część podatku dochodo
wego w bieżącym roku budżetowym, kończą
cym się 1 kwietnia wpłynie dopiero w styczniu.
Mimo to deficyt oraz wzrost zadłużenia pań
stwa wymownie świadczą o trudnościach finan
sowych Anglji.

Jak zamordowano Muflepowa?
BhznwOdcc unoantareliisróTf rosgislsłch uduszano w ftotfclu

Pewien przestępca, A. Golin, odbywający
karę w więzieniu Sante, złożył wobec policji
sensacyjne zeznania, dotyczące sprawy tajemni*
czego zniknięcia przywódcy monarchistów ro*

eyjskich, gen. Kuiiep owa .

- W ub. roku miałem przyjaciółkę tan*

cerkę, stałą bywalczynię barów i dancingów na

Montmartre i Montparnasse. Sonia Canger -

tak nazywała się moja przyjaciółka - - wyzna*
ła mi, że dawny jej kochanek, Ludwik Muelier,
Niemiec czy Rosjanin, brał udział w zamor*

dowaniu gen. Kutiepowa. Po porwaniu gen.

Kutiepow został umieszczony w pokoju w pcw*
nym hotelu, gdzie Muelier i dwaj jego współ*
nicy u siłowali zmusić swą ofiarę do podpisa*
nia jakiegoś papieru. Gdy generał kategory*
oznie odmówi! zadośćuczynienia temu żądaniu,
napastnicy udusili go, a następnie wywieźli do

Fontainebleau, gdzie zwłoki Kutiepowa pogrze*

bano w piwnicy pewnej willi.
To wszystko, co zeznał więzień z Sante, do*

dając jeszcze, żc kochanka jego była rosjanką
czy polką.

Policja nic przykłada zbyt wielkiej wagi do

zeznań Golina, tembardziej, iż złożył on rów*
noczcśnie podanie do ministra sprawiedliwości
o wcześniejsze zwolnienie go z więzienia. Co*
lin n ależ ał do sz ajki t. zw. ,,bandytów- z Chan*

tilly", którzy w tej miejscowości skradli auto,
a przyjechaw-szy do Paryża zamierzali dokonać

w-łamania do jedneg o z magazynów- na bulwa*
rach. Dziełem zbrodniczej szajki był ró'wnież

krw-awy napad na trzech oficerów rumuńskich.

Policja w-drożyła poszukiwania tancerki So*

ni C., która często byw-ała w pew-nej kawiarni

na polach Elizejskich. Ponadto ma być prze*
prowadzona rewizja w tajemniczej willi w Fon*

taiueblcau.

PIWO SKIERNIEWICKIE
TORUŃ 2607

Czerwona Droga 3. Telefon 123.

Muusprawnieniu admi-
mmtwmM pubRicznet

Warszawa, 10 . 12 . (PAT.) . W ostatnich

dniach odbyło się posiedzenie komisji dla

usprawnienia administracji publicznej przy

prezesie Rady Ministrów, na którym zatwier
dzono wnioski i projekt nowelizacji przepisów
w zakresie dekoncentracji administracji spraw
wewn. i zdrowia publicznego, administracji
drogowej oraz administracji reform rolnych.
Jednocześnie komisja zatw'ierdziła sprawozda
nie oraz opinję dla prezesa Rady Ministrów

o wynagrodzeniach, płaconych za udział w .or
ganach nadzorczych przedsiębiorstw państw'o
wych.

1 seiutuwci komfeifl
prawnicze!

Posiedzenie sejmowej komisji prawniczą)
odbędzie się w piątek. Na porządku dziennym
znajduje sio m. iu. dokończenie drugiego czy
tania rządowego projektu ustawy, zmieniają
cej niektóre przepisy kodeksu procedury kar
nej, 'wnioski w sprawie ustawy o zmianie nie
których przepisów kodeksu procedury karnej,
wniosek w przedmiocie instytucji i pisarzy hi
potecznych i t. d.

Pożegnanie
Hen. Piskora

Warszawa, 10. 12. (Pat), W dniu wczo
rajs zy m z okazji pożegnania dotychczaso
wego szefa sztabu głównego generała dy-
wizji Piskora odbył się obiad w kasynie
sztabu głównego. W obiadzie wzięli u -

dział pierwszy zastępca szefa sztabu głów
nego generał brygady Kwaśniewski, drug
zastępca szefa sztabu głównego generał bry
gady Kordjan - Zamorski, now y szef sztabu

g łó w n e g o pułk. dypl, Janusz Gąsiorowski
komendant Centrum Wyszkol, generał Głu
chowski, komendant Wyższej Szkoły Woj.
generał brygady Kutrzeba, pozatem szef
oddziału sztabu teraz liczne grono oficerów

sztabowych.

Armia węgierska
Budapeszt, 10 . 12 , (Pat). Wczoraj ogło

szona została odpowiedź rządu węgierskie
go na kwestjonarjusze Ligi Narodów w etpra
wie zbrojeń. Z odpowiedzi tej wynika, że

stan armii węgierskiej wynosi obecnie 3f

tys, ludzi, w tem 1.750 oficerów. Armja n ie

rozporządza żadnemi rezerwami, wobec cze

g o je st jej stan pokojowy równy temu, jaki
mógłby być wystawiony na wypadek mo
bilizacji.

Wnłswrij w Iridisilii
Dublin, 10. 12, (PAT.) . Odbyły się wy'bory

uzupełniające do senatu, któro zgoduio z kon
stytucją wolnego państwa irlandzkiego odbywają
się co trzy lata w celu odnowienia wygasają-
syc'ą mandatów. N a 23 opróżnionych, miejsc
stronnictwa wystawiły 28 kandydatów. Wynik
głosowania był niespodziewany. Stronnictwo

rządowa straciło 2 miejsca, niezależni 2. N a to 
miast stronnictwo republikańskie Piaim a-l'ail

powiększyło swój stan posiadania w senacie o 4

przedstawicieli. Dotychczas republikanie posia
dali stało mniejszą, ilość głosów. Obecnie nieró
wność pomiędzy izbą niższą i wyższą została

zniesiona.

Za wielbi na żołnierza,..
Nowy Jork, 10. 12. (PAT,) . Olbrzym włoski

znany bokser Camera, który w swoim czasio

przyjął obywatelstwo francuskie, otrzymał, jak
donosząpisma z Nowego Jorku, gdzie stale prze
bywa Camera, zwolnienie ze służby wojskowej
od Francji. Przyczyną zwolnienia jest ,,niezdat-
noflć Camery do służby wojskowej z powodu
nadzwyczajnych rozmiarów

OszuScl na stbodc Pewnie!
gnrzeeB sądem

Poznań, 10. 12. (PAT.) . Przed Sadem

Okręgowym karnym w Poznaniu stanęli pod
zarzutem oszustwa na szkodę Powszechnej
Wystawy Krajowej Z 1929 r. budowniczy Wi
liński, inż. Oppel-Bronikowski i kilku funkcjo
nariuszy biurowych. Akt oskarżenia zarzuca

im, że przez podstawienie fałszywych list ro

botniczych i fałszywych zestawień ich płac na
razili zarząd P. W . K . na stratę zgórą 450.000

zł., a sobie przysporzyli zysków. Rozprawa po
trwa kilka dni.

Bodo orosi o odroczenie
sprawy sądowei

(o) Warszawa, 10, 12. (Teł. wI.). W Są
dzie Okręgowym w W arszawie zjawił się
wczoraj po południu znany aktor filmowy
Eugenjusz Bodo, prosząc o odroczenie spra
wy w związku z wypadkiem samochodo
wym, w którym zginął artysta Witold Ro
land, Dodo uzasadnił swą prośbę tem, iż

wyjeżdża na zdjęcia filmowe do Afryki,

Sytuacja na rynku frachtów m orskich
(Korespondencja własna).

Stockholm, 2. 12 1931.

Mimo, że tegoroczny sezon żeglugowy na

morzu Bałtyckiem zbliża się ku końcom, nic

daje się zauważyć większego ożyw-ienia w po

pycie na tonaż. W związku z tem występuje
słaba tendencja dla stawek frachtowych. Za*

notowano w ostatnim tygodniu spruwozdaw*
czym następujące frachty na drzewo z portów
szw-edzkich w południow-ej części z atoki Bot*

nickiej do Londynu sh 36 do 37/6 za standard

d. b. b., w zależności od rozmiarów statku,
Sundsvalł lub Harnósand - Londyn sh 38/—
Umea — Londyn sh 39/— do 40/- , Uleabwg
— Londyn sh 42/6 do 45, Raumo — Londyn
sh 35 do 37/6; porty połud. Finlandji * Londyn
sh 35 do 37/6; wszystko za standard d.b . b.

Do Anglji zachodniej zanotowan'o tylko me*

liczne transakcje jak Iłacrnocsand Man*

chester po sh 47/6 do 50 za std. dbb . Na ko*

palniaki zanotowano następujące stawkj fracii

towc: Oskarsbamn — Anglja Wschodnia sh.

30 do 32/6 za std goeteborski, z Raumo do

Antwcrpji sh w zloci-e 28 d-o 29 za sążeń, z por
tów Południowej Finlandji do portów węglo*
wych wschodniego wybrzeża Anglji sh 34 do

35, południowa Finlandja — Cardiff sh 37/6

do 38/6 (zawierane są znaczniejsze transak*

cjc na przewóz kopalniaków na tej przestrze
ni już na przyszły sezon, poczynając od 1

marca 1932) Wreszcie za przewóz kopalnia*
ków z Windawy do Gandawy notowano po
sh 28 do 29, z Rygi do Acton Grange po sh

42/6.

Frachty drzewne do portów francuskich no

towano nieco słabiej, Przyczyna tego leży w

różnicach walutowych. Np . z portów szwedz*

kich, położonych w środkowej części zatoki

B'otnickiej do F 'rancji P ółnocnej notow-ano

180 r - 190 franków za std. do zatoki Biskaj*
skicj 250--260 fr. Z S unć svall lub Haernoc*

sand do Ostendy płacono sh. 35 w złocie z

południowej Finlandji do Antwerpji po 28 do

30 sh. w zlocie za std.

Z Leningradu donoszą o licznych zafrach.
towaniach statków. Zanotowano po 35 sh. za

sążeń papierówki do północnej Francji (ładu
nck 1,200 sążni), do Rotterdamu sh. 32/6 i d'o

portów wschodniego wybrzeża Anglji po 41

do 42 sh. za sążeń kopalniaków. Za drzewc
tarte do Amsterdamu płacono przy ładunku

1000 std. po 39 sh. za standard.

Ogłoszenia: wierszmilim.nastronieWantowej -

. 0,55 z)
w t e k s i e n a pi e rw s z e ! s t r o n i e ................................................ .... 1.50 z(
na drugiej i trzeciej stronie 1 ii — w teksie . .

-

. . . . 9.60 zt
Drobne za siowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy i nekrologi Z5S zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki
W Ódansku za wiersze m/m na stronie 7-łamowcj. . . ,

*
. 15fen.

. m . m. . 5. ....50 ren.

Drobne za słowo 5 fen, — tytułowe .... ......................... JO fen.

Przy sadewem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw
spornych właściwe sa Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane
miejsce ogfoszenia administracja nie odpowiada.

%n

Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w* Toruniu, Bydooska 37
Red. odpowiedzialny na Bydgoszcz Józef Dobrostatiski Mostowa 6

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska Wł. Cieszyński,
Gdańsk, Stadtgraben 6

Redaktor odpowiedz. na Gdynie Henryk Telzlaff, Gdynia, Grabówek
Redaktor odpowiedziałay na Inowrocław, Józef Dąbrowski

Inowrocław ai. Poznańska 65
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józel Stanacb. Groblewa 6

Za ogłoszenia odpowiada administracja
kfdawntetwot ,,Dzień Pomorski”, . Dzień Bydgoski" Gazeta Morska'

,,Dzień Grudziądzki". Dzień Kaszubski
,,Dzień Kujawski"

Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni R olniczej S. A.
w Toruniu

Abonament miesiącsny wynos**
w ekspedycji miejscowych agen cjach ................................

*

z odnoszeniem do domu w T o ru niu ..........................................* *
- 3*40 zj

p rzez p o c z tę z o d n o s z e n i e m ................................................................... . 3 .36 z*
po d o p a s k ą .............................- .......................

*
. 4.50zł

w Gdańsku przez pocztę . . 2.50gd przez chłopca . . . . . 2.30 zł
z odbieraniem w administracji wprosi gd 2, zagranicą 4 gd . . 7 .

- zł
W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą (np. przeszkody w za
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma
PRENUMERATA ,,DNIA KUJAWSKIEGO" m iesięcznie w adminw

stracji 2.70 zi - na pocztach już z odnoszeniem kwartalni* %V st

miesięcznie 3.09 zt


